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Bolesnw konflikt
D o w yb oru  posła  Z iem i W ileń sk ie j 

gen. Ż e ligow sk iego  na p rzew od n iczą ­
ce g o  S e jm ow ej K om isji W o js k o w e j 
pr.zY w .ązyw aliśm y b a rd zo  duzą w agę. 
W y d a w a ło  się nam , że p iastow an ie  tej 
g od n ośc i przez cz łow iek a  o tak w iei 
k .m  au torytecie  osob istym , jak  G cne 
rał Ż e ligow sk i w m om en cie , gd y  na 
c ? o ło  prac pa ń stw ow ych  w ysuw a się 
zagadnien ie  o b ron n ośc i państw a, ułat 
v i mu stały kon takt z na jw yższym i 
czyn n ik am i p ań stw ow ym i, a w ięc  z 
Panem  P rcz jrdentem  R zeczy p osp o li 
tej, a przede w szystk im  z W od zem  
N aczelnym  M arszałkiem  R ydzem  - 
Śm igłym

T en  kon takt u m ożliw iłby  gen. Że 
ligow sk iem u  stałe, odw ażn e, ob iek tyw  
ne in form ow a n ie  T y ch , w  klóryrch rę 
l a c h  sp oczy w a ją  lo sy  państw a, o na­
szej rzeczyw istości tak, ja k  w ygląda  
ona od  strony n a jszerszych  m as, zwła 
szcza w ie jsk ich , k tóry ch  zau fan ie  p. 
G enerał posiada  i którycfe p otrzeby  i 
Irosk i tak d ob rze  o d czu ć  potra fi.

W y d a w a ło  się nam  ,że p o z w o liło  
b y  to w n a jb liższe j przyszłości u n ik ­
nąć g roźn y ch  w strząsów  i przesileń , 
V tórvch  przedsm ak mieliśmy' w 
dn iach  s ierp n iow ych  u b ieg łego  roku  
na terenie M ałopolsk i.

Sądziliśm y7 tak tym bardzie j, że 
idea gen. Ż e ligow sk iego  pog łęb ien ia  i 
u zd row ien ia  sam orządu  m og ła b y  stać 
się tym  m ostem  zgody , k tóry  p op ro  
Tvadziłby cały' naród P olsk i w m yśl 
w skazań  M arszałka R ydza - ŚmJigłe- 
g o  do „zo rg a n izow a n e j jed n o lic ie  kie 
row a n e j w o li"  potęgi i w ie lk ości.

P rzem ów ien ie  gen. Ż e ligow sk iego  
r a  p lenum  Sejm u z dnia 2 grudnia, te 
go  u p ragn ion ego  przez nas p orozu m ie  
m a W od za  N aczelnego z Generałem  
reprezen tu jącym  K om isję  W o j kow ą 
w S ejm ie niestety' nie u łatw iło  1 dla 
tt-go nie w ch od zą c  w  jeg o  tre^ * 
m ent w ygłoszen ia , żałujem y', że m io 
lo  on o  m iejsce .

N ie m ałą  ulgę p rzyn ios ły  ośw iad 
czenia G enerała, który' d w u k rotm e 
ju ż stw ierdził sw oje  posłuszeństw o 
W o d z o w i  .aczelnem u oraz g łębok ie  
zrozum ien ie  jt g i za interesow ań  
w szystk im i dziedzinam i p ra cy  państ 
w ow e j, ze w zględu na ob ron ę  naro 
iłew ą.

In cydent z dnia 2 grudnia  należa 
ło  w ięc wrów ezas z lik w id ow ać, T o  też 
ak cja  16 p os łow , od m a w ia ją cy ch  zau 
fan ia  P rzew od n iczącem u  K om isji Sej 
n o w e j  ty lk o  ze w zględu  na je g o  prze 
m ów ien ie  poselsk ie  n iepotrzebn ie  
sk om p lik ow a ła  sytuację.

D ow od z i tego rzeczyw istość d n ; 
ostatnich. Y otu m  n ieu fn ości u ch w ało  
ne przez w ięk szość  K om isji gen. Żeli 
gow sk iem u , k tóre sp o w o d o w a ło  w y ­
stąpienie 6 p osłów  z K om isji, szero­
ka op in ia  społeczn a  potraktow ała  ja 
k o  ciężk ą  k rzyw d ę  w yrząd zon ą  zasłu 
żonem u G enerałow i. K rzyw dę nie 
w spółm iern ą  d o  je s o  w ystąpienia z 
dnia 2 grudnia . P ogląd  ten p od zie la ­
ją  rów n ież ? ci, k tórzy  w ystąpien ie  to 
traktu ją  ja k o  b łąd  p o lityczn y .

Ż c  nad „k rz y w d ą 1* g en . Ż e ligow ­
sk iego  rozdziera  dziś szaty op o zy c ja  
z praw a i i  lew’a, jest to dla nas aż 
nadto dobrze  zrozum iałe . P ragnie ona 
zaw sze p og łęb ić  różn ice , k tóre  u jaw  
r.iają się w obozie  p om a jow y m . Nad 
tvm i g łosam i p rze sz lily śm y  do p o ­
rządku  dziennego, jak  rów n ież nad ly 
n i, k tóre  ten sm utny in cydent w yry  
skać pragną dla tej, czy  innej gry  po 
lily cznej.

Nie m oże b y ć  jednak  dla nas oho 
ję ln ą  i nie m ożem y  p rzem ilczeć  tra­

gedii ,k tórą  w dn iach  ostatnich  prze ­
żyw a  nie jed n o  serce żołn iersk ie  a 
k !ó re j ech em  są otrzy'mywrane przez 
nas listy i zapytania.

Całą duszą tu w  W iln ie  oddani je  
steśm y M arszałkow i R ydzow i - Śm ig 
łem u. On p ierw szy  na rozkaz Józefa 
P iłsudsk iego  przyn iós ł nam  na ost­
rzach  bagnetów 1 dyw izji leg ion ow e j i 
lanc u łańskich  B eliny  pam iętną Rezu 
rek cję  K w ietniow ą. Jem u jako żołn ie 
rzc przysięg liśm y w ierność, m iłość  i 
posłuszeństw o. Na Jego rozk az um ie 
rac jesteśm y gotow i. R ozu m iem y też 
debrze  jeg o  troskę o  zorgan izow an ie  
p o lityczn e  dla celów ' ob ron n y ch  ca łe ­
go narodu, p od p orzą d k ow a n ie  Jego 
jed n e j k ierow n icze j w oli. Dla lego 
jedn i z pierw szy ch  stanęliśm y do ape 
lu.

M am y Jednak i inne żo łn iersk ie  
przyw iązan ie , a gen. Żeligow sk i w  ser 
..u żołn ierza  W iln ian in a  m a sw oje  
m ie jsce  i to bardzo  poczesne, Jem u 
h o n o r  służby nakazał p od ję c ie  się cięż,

k ie j i zaszczy tnej m isji w yzw olen ia  
W ilna p c  raz drugi w  pam iętny dzień 
październ ik ow y . I o tym  w  W iln ie  nig 
dy n ic zapom n im y.

T ym czasem  w szech w ładn ie panują  
ca obecn ie  w P o lsce  plotka p o lityczn a  
zdaniem  naszym  fa łszyw ie  i nieslusz 
nic w w yp ad k ach  ostatn ich  dni upa 
truje k on flik t p om iędzy  na jw yższym  
dla nas autorytetem  W od za  N aczelne 
go, a tak b lisk im  nam  W ybrań cem  lu 
du w ileńsk iego. Nie sprzy ja  to Z jed ­
n oczen iu  N arodu, którem u  w  myśl 
w skazań W od za  służyć pragniem y i 
służym y.

T o  też ch cem y  w reszcie oba lić  len 
szk od liw y  fałsz, że w ie lk ość k on flik  
tu przerasta ram y Sejm u. K onflikt 
bez ujmy' dla czc ig od n eg o  Generała 
m usi b y ć  jak n a jrych le j z lik w id ow a­
ny w im ię w łaśnie tej jed n ości i zje 
d n oczcn ia  w szystk iego „ c o  żyw e 5 
dzielne w  n a rod zie", o czym  tak nie 
daw n o słyszeliśm y' z ust szefa OZN  
gen. S k w arczyń sk icgo .

Na uorze Synai

Am erykan ie  zoudowc'i niedawno na szczyc.e b iblijnej G ó ry Synai obserwatorium 
mefeoro'ogiczne. Nie brak w tym przedsięwzięciu i pewnej amerykańskiej orygi­

nalności.

Npc nie zakłóci przyjaźni
japońsko-angielŝ iej

Gen. SKwarczynslKi opuścił Wilno

TOKIO (Pat). Agencja Domei do­
nosi: Na dzisiejszym posiedzeniu Iz­
by Reprezentantów zabrał po premie 
rzc księciu Konye głos minister Hiro 
la. Na w stępie uczynił on krótki prze­
gląd polityki zagranicznej Japonii, po 
czym, przechodząc do propozycyj u- 
.czynionyeh Czang Kai Szekowi na po 
czątku konfliktu chińsko - japońskie 
go, przypomniał cztery warunki, po­
stawione. Chinom za pośrednictwem 
ambasadora niemieckiego.

Omawiając cele akcji japońskiej 
w Chinach, zapewnił Hirota, że pro­
wadzona ona by ła zawsze ze stałą tro 
ską o przestrzeganie praw i interesowi 
innych mocarstw1.

Przechodząc do incydentów z „Pa 
nay“ i „Lady Bird", określił je Hirota 
jako dzieła przypadku i stwierdził z 
zadowoleniem, że dzięki spokojnemu 
stanowisku rządów w Londynie i W a  
szyngtonie z jednej strony oraz szcze 
rcuriu podejśeiu do tej sprawy rządu 
i narodu japońskiego z drugiej, iney 
den ty te załatwione zostały w ducliu 
przyjaznym.

Nic nie może zakłócić dobrych sto 
sunków1 między W . Brytanią a a-Tpo- 
nią —  oświadczył w dalszym tiagu 
min. Hirota, gdyż polityka japońska 
działa w kierunku utrzymania daw­
nej przyjaziiią łączącej te dwa kraje.

Rząd i naród brytyjski w zrozumie­
niu ważności dobrych stosunków an 
gielsko - japońskich, zdadzą sobie na 
pewno sprawę z sytuacji, w jakiej Ja 
pouia znajduje się na Dalekim W scho  
dzie i będą z nią współpracować nad 
wzmożeniem harmonii i pokojowych  
stosunków, istniejących między obu 
lynir kraraini.

Ilirom zakończył swe przemowie 
nie apelem do narodu japońskiego o 
podtrzymywanie polityki rządu z uwa 
gi na „Ayyjątkową powagę sytuacji".

Dnia 22 lun. o godz. 16.05 odjechał 
z W ilna gen. Stanisław Skwarczyński, 
szef Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go.

Odjeżdżającego żegnali na dwor­
cu przedstawiciele władz z woj. Bo 
ciańskini, wojska z inspektorem ar­
mii gen Dąb Biernackim na czele;

spośród społeczeństwa wileńskiego 
prezydent dr Maleszewski, przewodn. 
Org. W iej. OZN Okr. W il., inż. Pcrza 
nowski oraz licznie zebrani przedsta 
wieieic organizacyj społecznych, 
związKÓw, cechów i młodzieży aka­
demickiej ,

Gświadczenie w sprawie gen. Żeligowskiego
óztwoan O. ę, Wie], 9. 2. u. w Wilnie

W  związku z enuncjacją „S łow a" 
z dnia 21 stycznia br., zarzucającą O 
bozowi Zjednoczenia Narodowego pro 
wadzenie walki z Gen. Lucjanem Że 
ligowskim oraz mając na wzgledz.e, 
że tego rodzaju nieprawdziwa wiado 
mość może wyrządzić wielkie szkody 
Organizacji Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego w woj. wileńskim stwier­
dzam, żc w podległym mi Okręgu W i­
leńskim, Obóz Zjednoczeniat Narodo­
wego żadnej wralki z Gen. Żeligow­
skim nie prowadzi.

Odwrotnie —  hasła uzdrowienia

darczigo rolnictwa, głoszone przez 
Gen. Żeligowskiego, uważa za istotną 
caęść swego programu, członkowie 
zaś Obozu żywią dla Geu. Żeligow­
skiego głęboką ezośt i przywiązanie.

To też ostatnie wypadki na terenie 
Sejmowej Komisji W ojskow ej wywar 
ły na nieli w rażenie ciężkiej krzywdy, 
wyrządzonej nie tylko jednej z czoło 
wych postaci walk o niepodległość i 
bliskiemu współpracownikowi Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego, szczegól­
nie zasłużonemu dla W ilna i Ziemi 
Wileńskiej, lecz i samej idei Zjedno­
czenia Narodowego.samorządu oraz podniesienia gospo-

(tn ż . STAN ISŁAW  PERZANOW SKI)
T jm czasow y  Przew. Organizacji W iejskiej 
Obozu Zjodn. N arodowego Okr. W dońskiego 
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Litewskie T-wo lotnicze i Klub Sportowy 
litewski w Wilnie zostały zawieszone

Dnia 22 bin S arosli Grodzki w Wilnie 
zawiesił na podstawie ar. 16 prawa o sio 
wzazyszeniach LiK.wsi.le Towarzystwo Roi 
nicze 1 Litewski Klub Sporlowy w Wilnie.

W  lutym roku ubiegłego W ojew oda 
Wileński na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta K. P. o g'ar icact państwa za­
kazał Litewskiemu Towarzystwu Rolnicze­
mu przejawiania ctiałainości na obsiarze 
pasa granicznego. O oecne zawieszenie 
działalności towarzystwa jest wynikiem 
stwierdzenia, że pomimo wspomnianego 
zakazu prowadziło ono nadal w terenie 
szkodliwą działalność mającą na celu wy

Poseł sołfieot! w Rnmimll 
ciiije s?e nepoimbny

B U K A R E SZT  (Pat). P oseł sov*iec 
ki z łoży ł k ró low i K arolow i sw e listy 
od w ołu ją ce . Jak w iad om o, poseł Ost 
row ski, zw rócił się d o  sw ego rządu z 
p rośbą  o od w ołan ie  go, u w ażając, iż 
w ob ec  zm iany p o lityk i R um unii ob ce  
ność jeg o  w  B ukareszcie nie jest p o ­
trzebna. O strow sk 1 op u ścić  ma B uka­
reszt n iezw łoczn ie . Sprawam i poseist 
wa k ie row a ć będzie m  i izie charge 
d 'p ffa ires .

skreśliła Izba Adwokacka 
w Jassach

BUKARESZT, (Pał). Jak donosi prasa 
Stołeczna Izba adwokacka w Jassach skre­
śliła na specjalnym zebraniu około  150 
adwokatów żydowskiego pochodzenia.

Anglia nawiązuje roKOwanla z Niemcami
by osłabić oś Berlin — Rzym

R ZY lM (Pat). L ondyń sk i k orespon  
dont „T r ib u n y "  p on ow n ie  zw raca  u- 
w agę na panu jące w A nglii tendencje , 
zm ierza jące d o  osłabien ia  „ o s ' R zym - 
B erlin " przez nawiązanie, p orozu m ie  
nia z Rzeszą N iem iecka p rzy  rów n o  
czesnym  .że low a n iu  W łoch .

W yrazem  le j po lityk i jest o k o licz  
nośćifTże p ob y t angie lsk iego  w icem i­
nistra spraw1 w ew n ętrzn ych  L loyd a  w 
N iem czech  k om en tow a n y  jest przez 
prasę angielską ja k o  ok azja  d o  p o d ­
trzym ania k on tak tów  angielsko - nie 
m ieck ich , n aw iązan ych  w listopadzie  
ub. r. podczas w izy t) lorda  I la iifa sa

w B erlin ie. >
Z dru gie j strony zapow iedzian a  w i 

zyta Yansittarta wr R zym ie m a nie 
d o jś ć  do  skutku, zaś stosunki w łosk o - 
angielskie nadal pozostan ą  n iew yjaś 
n ione.

W  każdym  razie —  stw ierdza „T r i 
b u n a " , od p ow ied z ia ln ość  za n iedojs- 
cie  d o  skutku rozm ów ' w łosk o  - angiel 
sk ich  spada w yłączn ie  na A nglię, k tó 
ra w ysuw ała  coraz  to inne p o w o d y  i 
preteksty , m a ją c  w y tłu m a czyć fakt 
stałego odk ładania  rozm ów , k tóre  po 
stan ow ion e b y ły  jeszcze  w lip cu  lb 
lo k u . - —

tworzenie sztucznych antagonizmów po« 
mięozy ludnością litewską a resztą społe- 
czeńsfwa.

Zawieszenie Litewskiego Klubu Sporło 
w ego s p o w o d o w a n e  zostało stwierdie 
nlem, że kiub ten od  dłuższego czasu nie 
prowadził żadnej działalności sportowej, 
uprawiał natomiast pod pretekstem sportu 
niepożądaną akcję wśród młodzieży litew 
skiej w miastach i na terenie wlejstdm, 
którą usposabiał nieprzychylnie do państ­
wa polskiego. Kuratorem zawieszonego 
klubu został mianowany red. Jarosław Nie 
cleckl.

D roc iy ń fl  o t f a  c !e w y s u w y  
¥  Mniemn N ^ o a o ę y o i

W A R S Z A W A , (Pat). W czoraj o godz. 15 
w Muzeum Narodowym odbyto się uroczy 
sie otwarcie dwóch wystaw, a mianowicie 
wys*awy poświęconej pamięci Arlura 
Grotigera oraz wystaw)' „druków i rękopi 
sów z okresu powstania styczniowego

Otwarcia wysław dokonał Marszalek 
Polski Śm igły Rydz w obecności wetera­
nów z 1863 r., przedstawicieli wtadz pań­
stwowych, wojskowych i sam osądowych 
oraz dyplom acji. L icznie  reprezeniowani 
by'i członkowie Towarzystwa Miłośników 
Historii (patrz fotogi. na sir 4).

Kronika telegraficzna
—  W  Kownie aieszfowano łn ecb  wyż­

szych urzędników samorządu miejskiego 
za malwersacje, sięgające większych sum

—  W  oddziale chirurgicznym szpitala 
w Ollcie wybuchł pożar, który wywołał 
wśród chorych panikę. Na szczęście Dożai 
nie okazat się groźnym i personelowi szp? 
tala udato się opanować popłoch.

—  Za zdradę stanu zostali dziś stracen| 
w Berlinie Gerhard D ;ehl, Fe lix  Bobek I 
Artur Peschke.

—  Powieszono 20 bm, w Jerozolimie 
dwóch Araoów, skazanych na śmierć za 
zamordowanie archeologa Starneya.

—  Szek wydziału prasowego minister­
stwa spraw zagranicznych Rzeszy min. 
Aschrrann ma się udać w niedalekiej przy 
szłości na krótki pobyt ao  Am eryki.

—  Rumun:1.! minister spr. zagr. Mlcescu 
korzystając z wolnego czasu z powodu 
odroczenia ses,i l igi Narooow, uda się do 
Londynu, gazie  omówi program w izyty 
króla Karola w A ng l: i, która nastąpi na 
wiosnę r. b.

—  Zmarła żona b premiera Biuma. 
W czora j'oko ło  g o d i. 20 zmarła w klinice 
w Paryżu po przebytej ostatnio operacji 
pani Teresa Bium, małżonka o. prem ijiff 
Francji.
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U L O Ł

W KRAINIE 
B A Ś N I

W. Sala Mtejska

HOTEL B m n L  Warszawa, ul, Fredry 12. Tel. Centr. 5-48-00
vis-a-vis Ogrodu Saskiego. Woda bieżąca zimna i ciepła. Centralne ogrzewanie. Telefon w każdym pekuju.

Echa w Sejmie procesu Dembińskiego
W cza sie  p ią tk ow e j d ysk u s ji w 

K ojflis jj B ud żetow ej Sejm u nad bud 
żetem  M inisterstw a S praw ied liw ości, 
]ak już in fo rm ow a liśm y  w e w cz o ra j­
szym  „K u r je rz e 11, pose ł W alew sk i p od  
d a ł ostre j k rytyce  w szczegó ln ości 
d z ia ła ln ość u rzęd ów  prok u ra torsk ich , 
p od n osząc  m iędzy  innym i ja k o  przy  
k ład  w ystąp ien ie  w icep rok u ratora  
W o lsk ie g o  w  p rocesie  D em biń sk iego, 
k ied y  to p rok u ra tor  „p o z w o lił  sobie 
za k w estion ow a ć p ra w d om ów n ość  
św iadka znanej nam  w szystk im  p o ­
słanki P e łczy ń sk ie j" .

M inister Grabowrski w  przem ów ię  
n.u w y ja śn ia ją cy m  ua K om isji Budże 
o w e j Sejm u  o d p ow ia d a ją c  p os łow i 

W alew sk iem u  w  spraw ie  postępow a 
nia prokuratora  W o lsk ie g o  p o w ie ­
dział:

W  pierwszym rzędzie pan poseł zgło 
sił zastrzeżenie co  do działalności poszczę 
(jólnych prokuratorów, słusznie wysuwa­
n e tezę, ie  Jeżeli chodzi o działanie sądu, 
o  wyroki, !o  jest tabu, którego nie należy 
ruszać".

„Trzeci przykład dotyczył nlewtaścf- 
w ego zachowania się WICEPROKURAtO 
Ra  WOLSKIEGO W  WILNIE.

Otóż trzeba zdać sobie sprawę, że 
prokuratorowle i sędziowie pracuję na se 
sjach po kilkanaście godrln, dla te) pracy 
trzeba mleć pewne wyrozumienie. Pano­
wie. Jako mówcy najlepiej wiedzę. Jak to 
czasem w ferworze oraforsklm strunie nie­
opatrznie takie czy Inne słowu, albo obraz 
nabierze kolorow za jaskrawych, -często 
nie leżących nawet w ■ ar"'arzi danego 
mówcy T. tym zastrzeżeniem ąolow  je­
stem dać wyczerpujące wyjaśnienie".

„Przyłączam się całkowicie do twier­
dzenia niektórych panów posłów, że spra 
wa la zasługuje specjalnie na czujność z 
uwagi na wchodzącą w grę osobę  P pos. 
Pełczyńskiej. Ale myślę, że można uznać 
całkowicie sprawę za wyjaśnioną, Jeżeli 
stwierdzę, że została ona załatwiona bez 
pośrednio pomiędzy p. Wolskim I p Peł­
czyńskim w ren sposób, że wylaśnlenle p 
W olskiego całkowicie zadowoliło p. Peł­
czyńskiego. P, Wolski wytłumaczył, że 
nie miał najmniejszej intencji uchybić czci 
lub powadze zeznającego Świadka. Sam

czytałem jeg o  oświadczenie niejako ho­
norowe, które całkowicie zadowoliło za 
słępców p. płk. Pełczyńskiego. W  tych wa 
runkach uważam, że sprawa jest całkowi­
cie wyjaśniona. (P. Kopeć: czy sądzi pan 
minister, że takie sprawy będą w Polsce 
załatwiane na drodze honorowe|l), To 
nie je>t dioya honorowa, to było zgłoszę 
nie się dwóch godnych zaufania gentleme 
nów, którzy chcieli wyjaśnić, jak było na­
prawdę. I to wyjaśnienie otrzymali.

Powiadam raz jeszcze. Takie rzeczy 
mogą się zdarzać, że prokurafoi, często 
adwokat, a jakże częste poseł może na­
dużyć tak zwanej v -'noścł słowa. fP. Som 
mersteln: adwokat ponosi za to konsek­
wencje) A lbo I nie, to zależy od  formy 
nadużycia. Dlatego uważam, że tego ro­
dzaju Incydentów nie powinno się trakto­
wać jako ciężkie wykroczenia. Podzielam 
natomiast zdanie, że w takich wypadkach 
należy wszelkie konsekwencje wyciągać. 
W  pierwszym wyciągnąłem (sprawa w ice 
prokuratora M illera w K iakow ie —  przyp. 
Redakcji). —  w drugim —  nie, bo  uzna­
łem oprawę za zlikwidowaną":

P o k o ń co w y m  p rzem ów ien iu  refe 
rtn ta  zabrała głos w  spraw ie o s o b : stej 
pos. P e łc z y ń s k a :

„Dowiedziałam się przed chwilą od 
jednego z kolegów gdyż byłam nieobec­
na, że pan minister oświadczył na komisji, 
Iż sprawa pomiędzy mną a prokuratorem 
Wo'sklm została ca łk ow ite  załatwiona 
pomiędzy moim mężem płk, Pełczyńskim, 
a prokuratorem Wolskim. Otóż oświad' 
czarn Cu następuje

Pomiędzy moim mężem a prokurato­
rem Wolskim została załaiwlona na dro­
dze honorowej jedynie sprawa użycia 
przez prok. W olskiego słów „taka pani 
Pełczyńska'. Sprawa ta została załałwio 
na w sposób który na razie nie został opu 
blikowany. Natomiast sprawa posławlenla 
ml przez prokuratora W olskiego zarzutu 
„nieodpowiedzialności" I „niewiarygod­
ności", zarzuru stawiającego pod znakiem 
zapytania moją godność obywatelską I po 
selską, skierowałam do sądu marszałkow­
skiego, c o  ogłosiłam w całej polskiej pra­
sie w dniu 1 stycznia 1938 r.

MINISTER GRABOWSKI.
„Bardzo mi przykro, że nie orientowałem 
się że sytuacja tak się przedstawia W  naj 
lepszej wierze myślałem, że sprawa fa 
jest załatwiona, Oświadczam, dnwledzlaw 
szy się, jaki Jest rzeczywisty stan rzeczy, że 
w obec tego podejm ę ją na nowe I że bę 
dzle ona właściwie załatwiana".

buro m m i '

J. KARUK
Wilnor Niemiecka 35, tel. 605

O G Ł O S Z E N l P i

D O  W SZYSTKICH  HSM  
D u G O D n E  W flRU H Kl io-------- P

Żydom wolno wyjeżdżał z Rumunii
tylko... bez pieniędzy

C ZER N IO W CE, (Pal). P-asa donosi, że 
IbO rodzin żydowskich w Bukareszcie zwró 
ciło się do poselstwa meksykańskiego o 
zezwolenie na emigrację du Meksuku. Po 
seł o św iad czył,'że  każde podanie beazie 
rozDatiywane indyw ,dualn ‘e oraz że pierw 
szeńsłwo otrzymają członkow ie wolnych 
zawodów 1 technicy, następnie artyści, !j.

malarze, śpiewacy, aktorzy. Natomiast kup 
cy i przem ysłowcy otrzymują zezwolenie 
na w jazd dopiero , o ile  wykażą sie posia 
daniem odpowiednich kapitałów.

„Tara Noastra" donosi, że rumuńska 
komisja dewizowa w ydała zarządzenia, iż 
Żydzi nie mogą otrzymywać dew iz na wy 
jazd za granicą. 

g n M H H H m H n

| Sutego 
138 roku

Zarząd Obwodu Ligi Morskiej i Kolonialnej w Wilnie

urządza W I F  L K a  urządza

•l lutego 
CS-HB roku

ZABAWĘ KOSTIUMOWĄ
PO D  B & M C E R Ą  L .  11. K .

w Reprezentacyjnych Salonach Pocztowego Przysposobienia Wojskowego m Wilnit
przy ul. Dominikańskiej 13 vls-a-vis poczt. Kcścioła Św. Trójcy. Vvs'ąp za zaproszeniami dla 7anów 3 Zł., Pań 2 i. 
Początek o godz 22-ej. Przygrywają trzy orkiestry jazzowe 4 puł. i 85 p. p. Bu et tani i  ofc> cie zaopatrzony

. , h o n c e i * Y a  p a l e s t y ń s k i c h
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Ważne projr kty ustaw 
uchwaliła Rada Ministrów

WARSZAW A, {Pat). Dnia 22 bm. odby 
ło  się posiedzenie rady ministrów pod 
przewodnictwem premiera gen. Sławoja 
Skłaakowsklego.

W  pierwszym rzędzie rada ministrów 
przyjęła 4 projekty ustaw, dotyczące 
spraw samorządowych, a mianowicie:

1j projekt ustawy o  samorządzie gmi­
ny m sł. Warszawy, ustanawiający nowy 
ustrój samorządu stolicy

2) projekt ustawy, ustanawiający ordy 
nację wyborczą dla miast: Krakowa, Lwo­
wa, ćodzl, Poznania, m. sf. Warszawy I 
Wilna.

3) Projek* ustawy o  poprawie finansów 
związków samorządowych, przewidujący 
m. In. udzielenie Im ze skarbu państwa 
dotacji w okresach budżetowych 1938-39, 
— i

1939-40 1 1940-41, w wysokości globalne) 
po 10 milionów zśotych rocznie Przepro­
wadzenie pewnej koreatywy w podziale 
wpływów z udz'ału w podatku d och cdo- 
wym I obrotowym, oraz zapewnienie p o ­
mocy gminom miejskim, obciążonym p o­
nad miarę spłatą tak zw. długu uienowskle 
go.

4) Projekt usiawy o przejęciu przez 
skarb pańs*wa wypłaty dodatku ni miesi- 
kanie dla nauczycieli publicznych szkół 
powszechnych, przewidujący p rze jęte  
przez skarb państwa lego  obowiązku, o b ­
ciążającego dotychczas gminy, w ferm1- 
nach: w gminach wiejskich — od pierw■* 
szego kwietnia 1938 r., w miast* jrydzie 
lonych —  od  1 kwietnia 1939 r. I w m.a- 
sfach pozostałych —  o ó  1 kwietnia 1940.

Drkładna informacja o- 
głoszeniow# o pismach 
oraz pierwszy spis firm 
ogłaszających się i osóo 
pracujących w zawodzie 
ogłoszeniowym i rzeczo­
znawców i grafików re­
klamowych, dyi aktorów,
kierowników i współpra­
cowników dziołu ogłoszeń 
w wyaawnictwuch, właś­
cicieli, dyrektorów! współ­
pracowników fachowych 

biur ogłoszeń.

Do nabycia u Gebethnera I Wolfta o ,ez  
w większych księgarniach. Cena Zi 5.—

L A R U M
BIURO OGŁOSZEŃ 

WARSZAWA, KRÓLEWSKA 1
TEL. 51872, 61638, 61643

Cerkiew św. Trójcy
chyli się ku ruinie

Jak już donosiliśmy, w  arugie, połowie 
grudnia roku ub w ładze budowlane w 
W iln ie  opieczętowały cerkiew prawosław 
ną św . Tró jc) ze względu na bezpieczeńst­
wo modlących się.

O becnie zwołana została pod przewód 
nictwem konserwaiora wojewódzk'ego dr 
■Piwockiego komisja budowlaro- iechn.cz 
na, która w obecności przedstawiciela 
konsystorza prawosławnego po dokład­
nym zbadaniu sianu cerkwi siw ierdz;łe, 
że konstrukcję dachu obciąża niebezplocz 
nie drewniana kopula nie związana z wU 
ściwą architektuia budowli, gdyż kopule 
została dobudowana później, pokrycie da 
chov/e utrzymane niedbale, mury cerkwi 
są w  licznych miejscach popękane, mury 
i sklepienia kaplicy wykazują niebezpie­
czne spękania, ściana zewnętrzna, która 
odchyla się od pionu i sklepier a grozi 
runięciem.

Ponadto stwierdzone zostało karygod­
ne zaniedbanie w utrzymywaniu św ątyni 
—  w szczególności przepięknej kaplicy y 
szkiewiczowskiej, którą zamieniono na 
sktad drzewa opałowego, przesłaniające 
go cenny nagrobek 7 Naruszewiczów ysz 
kiewic zowej z połowy XV ! i i w ieku, oraz 
obu nagrobków w nawie głównej Atanaze 
go Bragi z roku 1576 (marmur pomalowa­
ny farbą olejną) i sióstr Jeleńskich z roku 
1759 (również zasmarowanego farbą oiet

ną, z dudatkiem napisów cyrylica).
W  związku z tym komisja uznała stan 

cerkwi Świętej Tróicy w W iln ie  za zagro­
żony i natychmiastowe zamknięcie jej za 
uzasadnione.

MICRENC-NERYOilN"

Fabryka rowerów
p o s z u k u j  na Wiino i okolice

wyłącza. sprzedawcę
dla produkow anych przez siebie row erow ych 
w ózków  3 kołow ych  do rozw ózki towarów.

Duże m ożliw ości zbytu.
O ferty: Sprężysty", Biuro Ofiłoszeń -Szteia>

glassa, W arszawa, Sto-Jerska 44.
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B S im  n s
Chwile obecna, —  kiedy konflikt hisz­

pański bliski już jesf, być m oże, ostatecz­
nego rozstrzygnięcia, —  stanowi odpo­
wiedni moment do małego rz jtu  oka 
wstecz, celem uprzytommema sobie po­
szczególnych stadiów waki w ycięgnięoa 
wniosków.

Każdy Dystrzejszy obserwator rmaf 
możność zauważyć, że od samego poczę* 
ku wojny, tak jedna jak i druga strona me 
umiała wykorzystać swych atutów, an po 
chwycić szeregu korzystnych o k a z j, do­
starczanych przez kaoryśnę fortunę. W  za­
daniu konfliktu republikanie mieli w  swych

C i c i t t *  s z & i
Jak pow inien w yglądać w zorow y żywot 

literata? Na podstaw ie analizy szeregu b io ­
grafii ułożyliśm y taki w zorow y schem at do 
użjtku  m łodych  ludzi, ob iera jących  sobie 
niewdzięczny zaw ód oracza na niw ie litera­
tury ojczystej.

Urodziny. Przyszły pisarz powinien się 
urodzić w jakim ś przełom ow ym  okresie, by 
t  datę jego przyjścia  na świat wiązało się 
jakieś ważne wydarzenie w dziejach ludz­
kości. A lbo w ięc w „rok u  w o jn y", albo re­
wolucji, czy  jakiegoś doniosłego wynalazku. 
Jest to okoliczność niezm iernie ważna w ca 
h j  przyszłej karierze tw órcy, pom agająca 
ł u  niezm iernie przy pisaniu autobiografii 
(fiilrz niżej).

Dzieciństwo. Pisarz —  m spe musi bar 
dzo wcześnie nauczyć się czytać, by w w ie­
ki lat sześciu um ieć na pam ięć przynaj- 
n niej jedno z arcydzieł literatury świato 
w ij Jakiś czas zalecane było poznanie Ma- 
h.ibharaty lub Szach-Nameh, obecnie zn o­
wu m odny jest „P an  Tadeusz" lub Goethe.

Lata szKolne. Kandydat na Orfeusza 
wcale m e pow inien dobrze się uczyć. Jest to 
nawet w  złym tonie. Pożądanej pikanterii 
doda zwłaszcza życiorysow i fakt kilku nie­
dostatecznych ocen z w ypracow ać polskich 
Strzec 'i ę  jak ognia należy w zorow ego spra 
wowanla.

Pierw szy wiersz Na lata szkolne must 
przypaść naDisanie pierwszego wiersza. 
W iersz ten, w ydrukow any w gazetce ucz­
niow skiej, zw róci na siebie uwagę nauczycie 
la polonistyki, który winien się zaopieko 
wac przyszłą sławą; następują dyskusje, wy 
pożyczanie książek. Polon .sta  zaprasza de­
biutanta do s ebie, częstuje papierosam i, rnó 
W' sceptycznie o wartościach w ychow aw ­
czych szkoły. Matura kładzie kres sielance. 
(Uwaga. M łody prozaik debiutuje nie w ier­
szem, lecz t zw. „obrazk<em " i jest pod 
wpływem  Conrada Prozaicy zw racają  na 
ro b ie  uwagę raczej starszych polonistów , 
łub nauczycielek historii).

Pierwsza m iłość. W  naszych czasach 
pierwsza m iłość jest epizodem  bez znacze­
nia, w biografii się nie uwzględnia Cenne 
)„;t  natomiast zdobycie pierwszego m iejsca 
w 'zaw odach narciarskich lub bokserskich. 
Poleca się rów nież bieg długodystansowy.

Uniwersytet M łodzieniec z pow ołaniem  
pisarskim nigdy nie obiera sobie w uniwer- 
*ylocie studiów  polonistycznych  1 w  ogóle 
h iz id z i się hum anistyką fz wyjątkiem  filo - 
zefii ścisłej) N ajlepiej jest notowane prawo 
1 wydział m atem atyczno-przyrodniczy K oń­
czenie wyższych studiów  nie ma znaczenia.

Pierwszy mistrz. W  pierwszym  roku 
ilndiów  uniwersyteckich m łody pisarz obie 
ra sobie (może drogą losowania) mistrza, 
n  znaczy pisarza ze starszego społeczeu 
stwa, do którego pisze list z wyrazam i h o ł­
du i przesyła kilka sw oich utw-orów Nie p o ­
winien to być jakiś zbyt popularny, zepsuły 
pow odzeniem  mistrz, gdyż taki: nie ma cza­
su na opiekow anie się pupilem Niezbyt p o ­
pularny, lecz ustosunkowany mislrz op ie­
kuje się m łodym  twórcą, umieszcza jego 
wiersze w subw encjonow anym  przez siebie 
piśmie i m ówi doń per ty.

Grupa. W  tym okresie m łody autor o- 
hiera sobie grupę literacką. N ajlepiej będzie, 
jeśli ją  sam założy i jakoś ładni® ochrzci. W  
ten sposób stanie się autentystą, syntetystę, 
uniwersalistą ilp. To bardzo ważne.

Skandal. Mniej w ięcej m ając lat 2(5 naąz 
bohater robi pierwszy skandal. N ajstosow ­
niejszą form ą skandalu jest ogłoszenie listu 
o iwartego w prasie z wym ysłam i na dotych ­
czasow ych przyjaciół. Od tego czasu p ’sarz 
zdobyw a rycerskie oslpogi, sla je  się popular 
ny (Czytanym oczyw iście nadal nie będzie).

Nagroda m łodych . P opularność, w yw o­
łaną skandalem zazw yczaj się dyskontuje 
przez uzyskanie nagrody m łodych PAL. Po 
jej zdobyciu  można przestać, pisać. (0 w y­
daniu pierwszego tomu utw orów  jako o rze 
cz błahej, nie w spom inaliśm y).

W iek dojrzały. P>sarz ogłasza o swych 
pracach (że „p rzygotow u je  ao druku") w 
odpow iednich rubrykach pism literackich, 
odpow iada na ankiety, publikuje i podpisu ­
je jro tes ly . Jest wybierany na prezesa i kan­
dyduje do PAL-u.

Starość. Słynny już pisarz, członek 
PAL-u i laureat nagrody państw ow ej pisze 
poem at lub pow ieść pornograficzną, albo zo 
slaje komunistą. H istorycy lileialury i re­
cenzenci dem askują go jako plagiatora...

W  roku jego śmierci rodzi się n iwy w y­
bitny pisarz. M. >t M.

rękach cały aparaf państwowy, praw ie ca­
łą policję , w ielu zwolenników w armii Mo 
la maszerował z Pampeluny do Madryfu 
na czele  tylko kilku łys. żo łn ierzy. Fran­
ca me mógł przedostać się z M arokka na 
teryfoiium hiszpańskie i zablokowany 
przez flofę rządową, w ysyła ł lotników do 
generała D ueippo  de Lano, który na 
czele szczupłego oddziału zdobył Se- 
villę . Sytuacja, jak w idzim y, była dla po­
wstańców wybitnie niekorzystna, pomimo 
lo rząd nie wykorzystał je j na lezyoe i oka 
zaf w samym początku zdumiewającą 
bierność.

Republika, w ręcz przeciw nie , niż po- 
ws‘ ańcy, posiadała rząd i scentralizowane 
w ładze naczelne, nie miała jednak zorga 
nizowanej armii. Pociągnęło to szczególnie 
dofkhwe nasłępsłwa zwłaszcza r.a od­
cinku w ojny morskiej. Liczniejsza flota re­
publikańska traciła po kolei-swe najlepsze 
jednostki, tek, że  w  chwili obecnej prze­
waga należy wyraźnie do powstańców.

Dalszy bieg wojny —  to historia zwy­
cięstw powstańców. Badajoz, Talavera, lo  
ledo, Bilbao —  oto etapy zdum iewające­
go Dochodu. Jeżeli porównamy ze sobą 
obydwie armie, nie znajdziem y po strome 
nacjonalistów ani w ie lkie j przewagi uzbro 
jenia i wyekw ipowanie (pomocy mem ec- 
kiej I w łoskiei przeciwstawiała się skutecz 
nie pomoc sowiecka). Powstańcy mieli or 
ganizację wojskową oficerów i surową dys 
cyDlinę, posiadali armię we w łaściwym  le 
go słowa znaczeniu, a tego właśnie brako 
wało stronie rządowej, gdzie siły zbroine 
m iały w gruncie rzeczy charakter raczej 
milicji obywatelskiej, niż regularnego 
w ojsks.

Z drugiej jednak strony powstańcom 
brak wybiln>ch dow ódców ; czytelnicy 
pism posiadają na ogół mocno wygóro­
wane pojęcie c  roli, jaką w operacjach 
wojennych, odgi ywa generał Franco, pod 
czas gdy w  rzeczyw istości, ani jego zdol­
ności, ani w pływ y nie są tak w ie lk ie . Inni 
generałow ie, jak M ola, Oueippo de Lia­
no, Aranda, Davila, Moscardo itd. również 
nie są bynajmniej wybitnym i strategami, 
co Zieszlą widać z w iększości ich posu­
nięć. Tylko zająwszy to stanowisko zdo­
łamy zrozumieć, w jaki sposób powstań­
cy mogli przez tyle miesięcy stać u bram 
M adłytu, aby ich ostatecznie nie przekro 
czyć ; dlaczego pochód ich zatrzymał się 
przed M alagą, d laczego nie zdołali p ize 
rzucić do Aragonii 100,000 armii z Asturii 
I d laczego wreszcie ponieśli ostatnie po­
rażkę pod lerue lem .

Drugą poważną bolączką powstańców 
jest to, że w  g ru n ce  rzeczy nie posiadają 
on jednolitego kierownictwa Zaznaczy­
liśmy już, że w pływ y gen- Franco są w 
rzeczyw stości m niejsze, niż to się na 
p.erwszy rzut oka zdaje ; mni generałowie 
traktują s ieb .a na wzajem z pewną dozą 
n.eutności, która w ypływ a stąd, że każdy 
z r.ich w  g łęb i duszy pieści marzen/a o za 
garnięciu w yłącznej w ładzy , podejrzewa­
jąc zarazem o Jo kolegów. Rezultatem te­
go rą liczne tarcia I spory, kórych przed 
miotem są kompetencje zw .erzchnicze i

w ładza na poszczególnych odcinkach. 
Spory te nie są dostatecznie silne, aby 
spowodować rozłam , zr.arzn ie  jednak 
osłabiają siły armii. Tak na p rzykłcd  gen. 
O ue .ppc do Liano uważa się za wyłącz­
nego zw ierzchnika Andaluzji; koledzy je­
go nie mogli łemu się sprzeciw ić, zrobili 
judnak, to co lezeło w  ich mocy, to zna­
czy nie w ysiali mu potrzebnych posiłków 
przy zdobywaniu M alagi. Północne pro­
w incje były domeną generała M ola. G dy 
by nie to, że zginął w  latasfro fie  po 
zoobyciu Samander, wyruszyłby ze swoją 
10GJ00 armią pod M adryt łub Saragossę 
i Franco musiał by całkow icie ulec jego 
woli. O charakterze w ładzy gen. Franco 
trafnie w yraził się dzienmkarz francuski 
Pierre Dominiąue, że rządzi on tak, jak 
p'erwsi królow ie francuscy rządzili w iel­
kimi wasalam i; posiadali oni godność mo­
narszą, tamci ras mieli rzeczyw :stą siłę.

Koniec roku 37 i początek 33 był w 
obozie rządowym okresem doniosłych 
rm.an. Podkreślaliśmy, że b iak dobrze 
zorganizowanej armii, Dył najpoważniej­
szym brakiem Hiszpanii republikańskiej. 
Obecnie, pomimo szeregu poniesionych 
klęsk, braK ten w yiów nyw a się co i_z  bar­
dziej. Reorgamzacja armii republikań­
skiej jest w pierwszym rzędzie dziełem 
Inda.ecio Prieto. Człow iek ten odegrał 
w obozie rządowym rolę poaobnę, jak 
Carnot we Fiancji porewolucyjnej. Po­
przedni p izyw odcy republikańscy byli wię 
cej politykam i, niż organizatorami. Dzi— 
si-j, dzujki reformom Indalecio Prieto, 
armia rządowa pod wzgledem organizacji 
nie stoi niżej oc powstańczej; walki do 
Teruel są tego świadectwem. Druga zmia­
na p o s ia l i  raczej charaider polityczny. 
W  oaździerniku 1937 Rosja ostatecznie 
wstrzymała poparcie, udzielane dotych­
czas rządowcorr. Fakt ten zadał cios wpty 
wom komunistycznym w Hiszpani republi 
kańskiej, które poczęty zmniejszać się z 
w ielką szybkością. Momentalnie prawie 
ustała anłyreiig ijność, której owocem było 
burzenia kościołów  i forrr.alne polowania 
na ksi j i y .  W  strefie, zajmowanej przez 
rządowców, rozpoczęto znowu odpraw ;ać 
nabożeństwa.

To wszystko razom skłania do wnios­
ków odmiennych niż te, które wyprowa­
dzalibyśm y przed paroma miesiącami. 
Zwycięstwo powstańców nie jest w tych 
warunkach bynajmniej pew ne; z drugiej 
zaś strony coraz w iększego prawdopodo­
bieństwa nabiera ewentualność jakiegoś 
kompromisu pomiędzy walczącym i stro­
nami. S.9 M m m rmmuiu v
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w i e a i s *
lo  największy wróg pięknej cery. 

Mydło Hamamclis, Cold Cream hamaTiells, Lotion HsmsmeHs
usuwają zaczerwienienia skóry i w ygładzają zm arszczki.

Laboratorium Cbemiczno-Fsrmaceutyczne

Warszawa, ui. Chmielna 4.
Zwracać uwagę na firmą!

Kronika tygodniowa

Jak jest z tą inteligencją?
W yw ią za ła  się przed paru dniam i 

w  „K urjerze  W ileń sk im " bardzo  w a ż­
na i b. interesu jąca polem ik a  na temat 
inteligencji p om iędzy  p. W . K otw ie- 
ką i p. II. Ł aw ryn ow iczem  Nie będę 
streszczał in teresu jących  w yw od ów  
m oich  poprzedników 7, k tóre należy 
przeczytać. Pragnę przedstaw ić je d y ­
nie sw ój w łasny pu nkt w idzenia.

Nie u k g a  w ątpliw ości, że dop ływ  
m łodzieży  w łościań sk iej i robotn icze j 
d o  w ojska , z.aw odów w oln ych , adm ini 
stracji, m ieszczaństw a itd. jest waru a 
kiem  sine qna non  istotnego uzacliod  
nienia Polski. Nie m ożn a  sobie w y o ­
brazić  nie ty lko  żadnego m iasteczka 
szw ajcarsk iego w łosk iego czy  fra n cu ­
skiego, ale nic da leko szuka ją c  nasze­
go m ałopolsk iego, czy  pom orsk iego , 
które by  na W ie lk a n oc  czy  na B oże Na 
rodzenie nie gościł sw oich  w ybitn ych  
synów . A op rócz  w ybitnych , dziesial- 
k‘ zasłużonych  i p o / y  tocznych  I

Zasadniczo w ięc pog ląd  pod  tytu ­
łem  ;;p o  co  dziecka  w iejsk iem u, czy 

drobn om ieszczań sk iem u  szkoła śred­

n ia " jest pog lądem  d la  P olsk i w sp ó ł­
czesnej nieaktualnym . Za to słuszna 
jest rzeczą: 1) rozróżn ian ie  zdolności 
dziecka od anibie-. jeg o  rod z iców  2) 
stypendia, które b y  ratow ały  dzieci nie 
z m nożne od  pon iew ierki w  czasach 
szkoln ych  i uniw ersyteckich . K ażdy 
nauczyciel w ie dobrze, że p ien iądze 
rod ziców  są b. często na jw iększym  nie 
szczęściem  dziecka. Am bitny, bogaty  
ch łop , czy  m ieszczanin, nieraz gw a ł­
tem odryw a dziecko od pługa czy  skle 
piku, p o  to ażeby n asycić sw ój g łód  
tytu łów  życiow ych . Tutaj, a nie w  za­
m ożności, czy  biedzie d zieck o  w iejsk ie  
g o  tkw i g łów na  p rzyczyn a  w ielu  tra- 
gedyj.

Jakaż jest na to rad a? P ierw sza, 
teoretycznie bardzo  słuszna, w  prak ly  
ce nader trudna —  stosow a ć p rzy  k ie  
Towaniu m łod zieży  ty lk o  kryterium  
zdolności. D ruga, to  forsow n a  p rop a ­
ganda d em ok ra cji ob y cza jo w e j

O d em ok racji paple dziś w Polsce 
każdy na p raw o i na lew o. W szyscy  
przysięgają, że to ty lko ich  przeciw nik

N A  W I D O K  Kt
KTO BĘDZIE DYREKTOREM  

C. T. O, 1 K. R? -
W  najbliższym  czasie zbiera się Rada 

Główna Zw. Spółdz. Zarobkow o - Gospod. 
Na posiedzenia tym dokonany zostanie w y­
bór naczelnego dyrektora OTO i KR. Jako 
jednego z pow ażnych kandydatów wym ienia 
się nnzwlsKO Inż. Jerzego ClemnlewsKiego, b. 
prezesa „S iew u".

ZWIĄZEK DROBNYCH ROLNIKÓW 
ZGŁOSIŁ AKCES DO C. T. O. i K. R

Związek Zaw anow y D ronnych Roln ików , 
khrow any przez senatora M alinowskiego I 
b. postów  Noska oraz Smolę, zgłosił akces 
do O n tr . T ow  Organ. I Kółek Rolniczych.

„SIEW “ W  OFENSYWIE.
W ydany zosla l w tych dniach komunikat 

Nr 1 G. Z. M. W . (sekcja akadem icka) w spra 
n ie praey akadem ickiej m łodzieży siew ow ej 
w terenie. - Kom unikat zawiadamia, że każ­
dy z członków  - akadem ików „S iew u" zo b o ­
wiązany jest do wyjazdu jeszcze w styczniu 
rn w teren celem organizow ania now ych kół 
M łodej W si. Kom unikat powiada, Iż „koszty 
związane z w yjazdem  bedą zw raejne". Ten 
sam kom unikat (pou fny) nakazuje członkom  
A K. M. W . „z jed nyw ać zw olenników  dla ru­
chu m lodow łejskiegc wśród sw oich  kolegów , 
kończących szkołę średnią".

CO .SIĘ DZIEJE W  CENTRALI 
* Z. N P.?

Z kół zbliżonych  do Związku Nanezyelcl- 
Jtwa Polskiego otrzym uje Agencja Agrarni 
Inform acje, z których  wynika, żc obecnie sy­
tuacja na terenie Centrali ZNP. w W arsza­
wie przedstawia się następująco: W ydzia ł 
Piaey Spoietznej ca łkow icie nie pracuje W y 
dział O brony Praw nej został w łączony do 
W ydziału Sam opom ocy. Pracuj.; dwie oso-

iest n iedem okratyczn y , ale oni, to sa­
m e aniołki. T ym czasem  sp ó jrzm y  co  
się dzieje w praktyce. W szędzie  roi 
się od  tytu łów  aż d o  legendarnej kon  
du ktorow ej w ąsk otorow ej! B ogaty 
ch łop  w ypędza  z dom u  konkurenta 
córk i, b o  ten m a ty lko  5 ha. K onduk 
tor z autobusu pom iata  szew cem . U- 
rzędn ik  11 k lasy  patrzy  z góry  na ab 
solw enta szkoły  ro ln icze j. W p rost tru 
dno b y łob y  w y liczy ć  te tysiące kast 
p ó ł i ćw ierćkastek , jak ie  panoszą się 
jeszcze  w  naszym  życiu . W praw dzie  
n iew ątpliw ie ten świat jest śvriatem, 
k tóry  od ch od zi. W a rto  jedn ak  d opo 
m óc m u kolanem , ażeby odszed ł p rę ­
dzej. Z chw ilą, k ied y  o w ykszta łcen iu  
dziecka  bedą d ecyd ow a ły  ty lk o  jego  
zd oln ości i ,upodobania , a n ie  przes<\- 
d y rod ziców  i o toczen ia , spraw a d o­
p ływ u  m łod zieży  n ieza m ożn ej do  
szk ół średnich  i w y ż szy ch , p o  należy  
tym  uregulow aniu  spraw y stypend ia l­
n e j będzie się przedstaw iała  zadaw a­
lająco.

PozosLaje jeszcze  problem at inteb- 
gencji dziedzicznej. I tutaj jest za w .ele 
przesądów . Syn urzędnika m arzy prze 
w ażnie a lbo o karierze urzędniczej, al 
b o  o  w oln ych  zaw odach . Partią dla 
córk i jest jedyn ie  lekarz, a lbo adw o-

h j. Archiwum  Zarządu Glówn®go jcs'. is m - 
knięie. W ydział organizacyjny zejęty Jest 
przygotowaniem  walnego : ji-.zdu. W ydział 
G ospodarczy połączono z W ydziałem  Flnan 
sewym . W  buchalterii zatrudnia się obecnie 
15 osób. W ydzia ł W ydaw niczy nie wydaje 
z daw nycb pism „G losa  N auczycielskiego". 
Powstały d w c now e biura: sekretariat kura 
lora oraz b iuro  personalne. W  dniu 1 wrze 
śnla 1937 r. pracow ało w Cen trali ZNP. 245 
0‘ ób. W  dniu 1 grudnia 1937 r „  oprócz ty cli 
245, byio 188 now yeb pracow ników , a zatem 
łącznie 431. Z daw nych pracow ników  nie 
przyjęto d o  praey 28, m im o, że płaci się Im 
wynagrodzenia,

ZJAZD STR. PRACY W  BIAŁYM­
STOKU.

W  lutym br. w  tóiaiymstoku ma się od 
byt Z jazd Stronnietwa Pracy. V Zjeździć 
li  m wezm ą udział przeważnie członkow ie 
daw nego Stronnictwa Chrześcijańskiej Dem o 
kraejt, k tórt na tym te/en ie nie rozporządza 
to w iększym i wpływam i.

„CZARNO NA R1ALYM“ ORGANEM 
KLUBU DEM OKP ATYGZNEG O.
Ostatnio uchwałą Klubu D em okratyczne­

go wszelkie okóln iki t uchw ały Klubu mają 
być umieszczane w „C zarno nt białym ". 
Imieniem Klubu sprawy tc mają prowadzić 
w „C zarno na b ia łym " członkow ie Kłuli J 
red W ieczork iew icz 1 red. Rzym owski

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY SYNDYKA 
LISTYC.ZNEJ POŁĄCZY SIĘ Z MŁO 

DZIEŻĄ SOCJALISTYCZNĄ?
Pom iędzy Związkiem  M łodzieży Syndyka 

tylisłycznej. pOzOSiają^ej pod w pływam i Zw. 
Związków Zaw odow ych, a M łodzieżą Socja ­
listyczną toczą się rozm ow y o  p izy jęc ie  lej 
organizacji d o  szeregów- M łodzieży Socjal! 
stycznej.

kat. Z w łaszcza  w  przekonan iu  naszej 
in teligencji inteligenłem  jest ty lko  o  fi 
cer, urzędnik , adw okat

Istotnie tak by ło , ale tak nie jest. 
W łączen ie  P olsk i d o  ro d z in y  

państw  zach odn ich , ustanie em igra ­
cji in teligencji polsk ie j d o  Syberii i na 
Ural, w reszcie rozw ó j cyw ilizacji, w y ­
tw orzy ły  zm ianę zasadniczą w  sytua­
cji inteligencji.

.Niestety w  w ielu rodzinach  panu je 
jeszcze co  do tego * nieporozum ienie, 
C yw ilizacja  zach od n io -eu rop e jsk a  nie 
zna zasadn iczo u p rzyw ile jow an ia  d y ­
p lom ów . W y ższe  p ob ory  otrzym uje 
tam cz łow iek , ałe nie jego  dyp lom  
Skrom ny, n iew idzia lne, n iew idoczny 
m echanik rad iostacji o trzym u je  ta n  
dziesięciokrotn ie w ięce j, niż początku  
ją cy  adw okat

Szczerze radziłbym  m łodzieży , k o r  
czącej szkoły  średnie przestudiow ać 
uw ażnie rozgałęzienie za w od ów  i 
ich przyszłość. Ot cliociażn y  m odn i 
dziś m otoryzacja . W yszła  nawet jaka; 
ustawa o garażach  B. pięknie, ale kto 
je będzie rob ił i p row a d ził?  Skąd kra 
weźm ie fachow ców -, z chw ilą  kiedy 
tak, 'ja k  w szędzie przem ysł sam oclio 
dow-y stanie się trzecim , czy czwartyrr 
przem ysłem  P olsk i?

T ym czasem  w kodeksie h o n o ro
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W setną rocznicy urodzin Artura Grottyera  — wystawna d z i e l  wieihieyo
artysty  cc Muzeum H/arodouym w Warszawie

Dziś została otwarta w Muzeum Narodowym wystawa dzie ł Artura Grottgera, zorganizowana pud auspicjami Komitetu Uczczenia Setnej Rocznicy Urodzin A . Grott­
gera. Na zdjęciu 1 —  „Pożar dworku pod M iechow em  w 1864 roku". Konrfet Przyjació ł Sztuki Polskiej, dzia łający, jak w iadom o, pod protektoratem Pana Marszał 
ka Smagłego Rydza, pragnąc wykupić z rąk prywatnych dla zbiorow Muzeum Narodowego w W arszaw ie ten wy,ątkowo cenny i rzadki obraz Artura Grottgera (o- 
le jny), organizuje powszechną zbiórkę na ten cel. Cena obrazu, umieszczonego na obecnej W ystaw ie Grottgerowskiej, wynosi 10,000 zł. U wejścia do sali wystawo- 
wei w Muzeum Narodowym, są przyjm owane nawet najdrobniejsze ofiary na tę piękną akcję, zaini> jowaną orzez Komitet Przyjació ł Sztuki Polskiej. —  Na zdjęciu 2 —

„O brona dworu" z cyk lu  „Po lon ia".

Sr P. I'l» W .
Spółdzielnia Prący Artystów Wileńskich
M ieści się na poddaszu  przy  ul. 

P ortow e j 4 m. 8. Ścięty skośn ie  dach 
słabe ściany. Całe locu m , z łożon e  z 
k ilku  p o k o jó w , p rzyp om in a  jak ieś du 
żo m ieszkanie studenck ie . Istotn ie —  
to p racow n ia  ludzi, k tórzy  n iedaw n o 
w yszli z uniw ersytetu , p ra cow n ia  ab 
so iw en tów  W yd zia łu  Sztuk P ięk n ych  
USB

Jaki k on trast: W  Lichym pom iesz 
czen iu  p o w sta ją  w a rtośc iow e  rzeczy , 
w zim nych  p o k o ja ch  panu je g o rą cz ­
kow a atm osfera  pracy .

S P A W , czy li Spółdzieln ia  Pratiy 
A rtystów  W ileń sk ich  pow sta ła  przed  
rok iem . Jest jed yn ą  tego rod za ju  pla 
có w k ą  w  W iln ie . Z a łoży ło  ją g ron o  
a b so lw en tów  W ydzia łu  Sztuk P ię k ­
n ych  naszego uniw ersytetu . Jyończą- 
cy  W yd zia ł Sztuk Pięk nycb nie ma ją  
w ic ie  d ró g  d o  w yb oru . Jedni idą d o  
szk ó ł na p osa d y  n auczycie lsk ie , d ru ­
d zy  p o  zd ob y ciu  tytu łu  artysty —  m a 
larza p ra cu ją  in dyw idua ln ie . W łaśn ie  
k ''k u n a s tu  tak ich  w y ch o w a n k ó w  i w y  
ch ow a n ek  w ydzia łu  p osta n ow iło  sku 
pić się i d zia łać razem  O brali drogę 
sp ó łd z ie lczości.

S P A W  ern k ieru je  trzy o so b o w y  za

rząd. F u n k cje  te są o czy w iśc ie  b o n o  
row e. Z cz łon k ow sk ich  u d zia łów  p ow  
stał kapitał, potrzebn y  na zorgam zo- 
zow am e i adm in istarcję  spółdzieln i. 
O becn ie  od  k ażd ego  zam ów ien ia  jest 
p otrą ca n y  pew ien procen t, P ow sta ły ­
mi w ten sp osób  fu n duszam i dysponu  
je  zarząd, o p ła ca ją c  kom orne .Id.

Jaki zakres robót w yk on u je  sp ó ł­
d z ie ln ia? B ardzo szerok i:

„P row adzi lekcje malarstwa 1 rysunku — 
grupam i i pojedynczo Przyjm uje zam ów ie­
nia na portrety, oraz wszelkie prace z zakre 
su malarstwa sztalugowego i dekoracyjne­
go, grafiki, rzeźby dekoracji teatralnej, pro 
jektuje wnętrza 1 meble.

Projektu je t w ykonuje wystawy sklepo­
we, dekoracje balowe, reklam y, plakaty, na­
pisy, wykresy, jłrp lom y, prace kreślarskie".

D otąd  spółdzieln ia  m iała zam ów ię  
nia od  n astępu jących  o rg a n i/a c y j : Ma 
gistratu. Zw . P rop agan d y  T urystyk i, 
K uratorium  S zkolnego, R adia, B ib lio  
teki T om asza  Zana itp. Zaufan ie  m ło  
dzi artyści zdobyli także u w o jsk a  i 
w ielu  firm  pryw atn ych . S P A W  w y ­
li roczy ła  z p ow od zen iem  p oza  teren 
W ilna . P ięk n y  p aw ilon  k ó ł gosp od yń  
w ie jsk ich  na 'w ystaw ie  w L isk ow ie

Wystarczy porównać by przekonać się, że

ego•4 \ G (  !
kostki bulionowe

są l e p s z e . . .

w ym  n aszych  kast i kasteczek, słow o 
szofer, jest źle w idziane. W  F in landii 
czy  S zw ecji nikt nie będzie  naw et p y ­
tał, kto p row ad zi sa m och ód : szofer kró  
lew ski, czy  sam  M ister G. U nas có r ­
ka zam ożnego w ędlim arza nie w y jdzie  
za  m ąż za szofera. K iełbasy o jcow sk ie  
to rzecz lepsza niż op on y  narzeczone­
g o

Z handlem  jest już coraz lepiej, 
choci iż tutaj b rak u je  zapew ne sił fa 
ch ow ych , Ale w eźm y np. w  siedm io­
m ilow ych  butach  ro zw ija ją cy  się prze 
m ysi turystyczny, a tak jeszcze  daleki 
od  nasycenia. Skarżym y się, źe cu d zo ­
z iem cy  nie odw ied za ją  nas poza  K ry­
n icą  i Z ak opan em ? Ale któż ich  p rzy j 
tnie, kto się n im i zaop iek u je?  Gdzież 
jest ta m łodzież, która b y  w ładała d o ­
brze p rzyn a jm n ie j angielskim , fra n ­
cuskim  i n iem ieck im ? P ow stają  D om y 
Turysteezne, nieraz luksusow e. P ro ­
w adzić je  m uszą m łodzieńcy, w łada­
jący językam i.

P rzem ysł f i lm o w y ?  M arzenie każ­
dej ładn ej buzi. Ale orga n iza cja ?  
Przecież k oń czy  szk'oly średnie i m ło 
dz;eż zam ożna. D laczego ktoś z p acz­
ki złotej' m łodzieży  nie p ó jd z ie  w  śla­
d y  syna M ussoliniego i m e zacznie 
stu d iow ać film u ch ociaż  by we F ran ­
cji, zam iast filo zo fii ęz\  praw a w Pa- 
r>zu ?l

A m aryn arka? Już zaczyna od czu ­
w ać brak  sił. D aw ać nam  tu szkołę 
m arynarską na Narocz.ii. D ou czą  się 
na Bałtyku.

* * *

Z reasum ujm y to cośm y napisali. 
Nie ma nadprod iikcfi in teligencji w  
P olsce, istn ieje ty lk o  o w cz y  pęd  rodzi­
ców  i m łod zieży  w  k ieru n ku  pew n ych  
zaw odów . T rzeba  ten o w cz y  pęd tłu­
mić.

N iszczenie kast, krzew ienie p o czu ­
cia rów n ości, w reszcie w yplenianie 
przesądów  o  p rzyw ile jach  dyp lom ów , 
którym  nie od p ow iada  intelektualna 
i m oralna w artość jednostki, oto  je d ­
na z dróg, w iod ących  d o  celu !

N ie m a nadprod u kcji in teligencji 
w  Polsce. Istn ieje ty lk o  n adprodukcja  
p rzesąd ów  i u przedzeń  oraz braku in­
form a cji o n ow op ow sta ją cych  dziedzi­
nach pracy

K AZIM IE R Z ŁĘC ZYC KI.

Przy nerwicy serca
epilepiji i chorobach nerw owych stosuje się 
zioła przeciw ko chorobom, nerwowym  i epi- 
lip sji „EPILOBTN" OSKARA W OJN OW - 
SKIEGO. Do nai»vcia w aptekach i składach 
aptecznych. Adres dla bezpośrednich zam ó­
wień O.,kar W ojnow ski, W arszawa, W ojcie ­

cha Górskiego Nr 3 m l.

b y ł w łaśnie dziełem  cz łon k ów  sp ó ł­
dzielni. Tak sam o w ystaw a gra fik i w 
L idzie. W k ró tce  m a b y ć  zorgan izow a 
ny tego rod za ju  p ok az w N ow og ród ­
ku.

Nie m ożna p om in ą ć p ocieszn ych  
ku kieł i d ek ora cy j w ozów  „k a z iu k o - 
y y c h “ , a także w ystaw y w  Zw . P ro ­
pagan dy T urystyk i w W iln ie .

S łow em  S P A W  zasługu je na uzna 
nie.' I nie ty lko na uznanie Na jak 
n a jd a le j idące p op a rcie . D o spóldziel 
ni m og ły b y  k ie row a ć zam ów ien ia  na 
m apy, w yk resy  itp. takie instytucje, 
jak  D yrek cja  K o le jow a , D yrek cja  La 
sów  P ań stw ow ych , Izba R oln icza , T ar 
gi P ó łn ocn e  i inne. D otych czas rozm a 
n ie b yw a ło . C ałkiem  n iepotrzebn ie 
an gażow an o  do tych  robót W arszaw ę 
a lbo  siły n ie fa ch ow e  na m iejscu . W y  
rzekniny ciągle na ok rop n e  w ystaw y  i 
szyldy sk lepow e, na brak  estetyki.
N ic ła tw ie jszego  jak  z w ró c ić  się do 
spółdzie ln i. T am  z n iczego  rob i się 
a rcydzieła . N iem al na ocza ch  pow sta  
ją , z b ezu ży teczn ych  zdaw ałoby  się 
sk ra w k ów  pap ieru  śliczne zabaw ki
dla dzieci. Z ach w yt budzą  p ro jek ty
wnętrz, plakatóyy, rozm aitych  ozd ób . 
Spółdzieln ia  p rzy jm u je  zam ów ien ia  
od  d rob n ych  do  n a jp ow ażn ie jszych . 
A załatyyia je  n apraw dę: tanio, fa ch o  
vvo i solidnie.

M ożna ją  rek la m ow a ć z czystym  
sum ieniem .

A natol M im iłko,

Wątfoba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona krew może pow odow ać 

szereg rozm aitych dolegliw ości: bóle artrc- 
tyczne, łamania w  kościach bóle głowy, 
wzdęcia, odbijania, bóle w  wątrobie, nies­
mak w ustach, brak apetytu, swędzenie skó­
ry, sk łonność do obstrukcji, plam y i wyrzu­
ty na skórze, skłonność do tycia, m dłości, 
język obłożony. Choroby złej przem iany ma 
terb niszczą organizm  i przyśpieszają sta­
rość. Racjonalną, zgodną z naturą kuracją

jest norm owanie czynności wątroby i nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
że w chorobach  na tle złej przem iany mate­
rii, Chronicznego zaparcia, kamicniarli żół­
ciow ych, żółtaczce, artretyzmie ma zastoso­
wanie „C holekinaza" H. Niem ojewskiego. 
R ioszury bezpłatnie wysyła laboratorium  f i­
zjo log iczno - chem iczne „Cholekinaza’ II 
N iem ojewskiego, W arszawa, Nowy Świat 5 
oraz apteki i składy apteczne

iybrancy fortuny
Ostatnie dni znów przyniosły w odbyw a­

jącym  się ciągnieniu czw artej klasy 40 L o ­
terii K lasow ej szereg większych wygranych. 
Sto tysięcy złotych padło na Nr 132711. S p o­
i ł  ód właścicieli poszczególnych  części losu 
wym ieniam y dw oje:

p Gabrielę Ciborowską i p. Pawła ICrawieea, 
P Ciborowska jest ekspedientką, zamieszka 
tą w Lublinie, a do sw ej ćv lartki losu d o ­

puściła jeszcze dwucli kolegów . Natomiast 
p Krawiec jest z zawodu szoferem, prow a­
dzącym autobus w kom unikacji m iędzym ia­
stowej Lublin —  Lubartów.

Na ten również numer wygrał p. S. Tenen 
lianni, liiuralistla z Lublina, grający do spół­
ki z pięciom a kolegami. W  ostatnich dniach 
wygrał także na Nr 125786, na który padło 
CO 000 złotych, p. W incenty Napiórkowski 
z W arszawy, znajdujący : ię w bardzo opła ­
kanym stanie materialnym.

W szyscy ci gracze podjęli już pieniądze 
i z wielkim uznaniem przyjęli w iadom ość o 
nowym  podziale losów  na pięć części i zre­
dukowaniu ich liczby do 160.000, uważając, 
że reform y te ogrom nie wpłyną na zw ięk­
szenie się szans wygrania. 7 nowych tych 
szans będzie mógt skorzystać każdy, kto za­
opatrzy się w ios do I klasy tt Loterii Kla­
sowej. Ciągnienie rozpoczyna się 17 lutego 
1038 roku.

Znwła przed Ślubem
gdyż narzeczony rozmyślił 

sii;...
N iezw ykły wypadek wydarzył się u jed 

nego z rab nów w W arszaw ie w  chwili ślu 
bu niejakiego Pejsacha Sziamowicza z 
G dlą Solnicką z Białegostoku. W  ostatniej 
chw ili, k iedy narzeczeni stali juz pod oal 
dachimem, Szla.nowicz rozmyślił się i oś­
w iadczył to Siln ick.e j. Dostała ona ataku 
serca i zmarła pod baldachimem.

.Ptae Zgody" w Paryżu
tarczą zegara słonecznego
,Plac Z godv“  w Paryżu który znajduje 

się w zachodniej części Paryża, uchodzi dzię 
1C wystawionym przy nim pięknym i harrno 
nijnym  budow lom  za jeden z najpiękniej­
szy cli placów  świata. W  środku tego placu 
znajduje się olbrzym i, cztery tysiące lat liczą 
cy obelisk, który na rozkaz Napoleona I 
został przyw ieziony z Luksoru z Egiptu i 
służył niegdyś za wskazówkę słonecznego 
zegara. Obecnie, według planów  francuskie 
go astronoma Kamila IIam m arion‘a ma on 
znów służyć temu celowi, to znaczy ma być 
częścią" zegara słonecznego w śródm ieściu 

Paryża.
W  najbliższym  czasie na kamiennych p.y 

tach ,Placu 7 gody“  będą wykreślone linie 
tarczy zegara, a m iędzy nimi sym bole zega 
ra słonecznego, które będą wykonane z mie 
dzi 1 wstawione w nawierzchnię placu.

Ale Szwedzi pijgF
Ag. „E ch o" in form uje: W edług statysty 

cznycli danych Szv, ecji, państwo to liczy 60 
tysięcy notorycznych alkoholików-, z których 
30.000 jest ojcam i bardzo licznych rodzin. 
Państwo oraz instytucje społeczne leczy tych 
alkoholików  w kilkunastu zakładach prze 
ci waIkohoIowvch.

Porwanie cygańskiej
„ k s i ę ż n i c z k i "

W  ubiegły poniedziatek, na posterur 
ku w W ielkich Hajdukach, zgłoszono o ta 
jemniczym zniknięciu 11-letmej Cygank.. 
M ianowicie Julia Kw iekowa, krewna cy­
gańskiego króla w Polsce, M 'chala Kw ie- 
ka, zawiadomiła, iż przed dwoma laby, 
kiedy obozowała pod Stan sławowerr 
grupa Cyganów —  ja księ wyraziła —  o- 
pozycjonislów  —  uprowadziła jej 11-let- 
nią córkę, nie mogąc w inny sposób iem  
ścić się na nieobecnym w obozie królu 
K w itku . Matka opuściła obóz ' przez sze­
reg miesięcy szukała ząginicmej córki Ta­
mary. W  tych dniach przebywająca stale 
w Hajdukach Kwiekowa dostała list od zna 
(Omego Cygana N .edclskiego , w którym 
ten donosi, że córka jej znajduje się w o- 
bozie cygańskim pod Bydgoszczą pod 
strażą porywaczy. Policja wszczęła ener­
giczną akcję celem odnalezienia zaginio­
nej „księżn iczk i" cygańskiej.

Proces Dabouyń-
sfchtgu

Rozprawa przeciw ko inż. Doboszyńskie- 
itiu odbędzie się we L w ow ie dnia 4 lutego. 
W  środę ogłoszono listę sędziów  przysięg­
łych, z atore. w ylosow anych zostanie 12 sę 
dziów przysięgłych, mająeyeh sądzić Dobo 
szyńskicgo.

Jak w iadom o, inż. Adam Doboszyńskl 
przewieziony został do Lw ow a, gdzie osa 
[fz-ino go w tam tejszym więzieniu, w któ­
rym oczeku je procesu. Na zarządzenie władz 
lwowskich inż. Doboszyńskiem u odebrano 
prawo otrzym yw ania z zewnątrz książek, z 
czego korzystał w Krakow ie. Onegdaj inż. 
Doboszyńskiego odwiedziła w więzieniu je­
go siosira.

S I w  
P O Ik G O R ^ C Z ł iO W Y

■ u E S T  A L A R M E M . . .
— - i •*:'!» '
Chorobom  płucnym, ostro występu ją , 
cym  przy zimnej , w ietrzne j i w ilgot­
nej pogodzie, to-, a rzyszq  często stany 
podgorączkowe . S ą  one sygnałami alar-  
mująuymi, że organ izm  niedomaga i po 
trzebuie pomocy Z a w c z a s u  więc przy 
p ie rw szych  o b i a W a c h  k a t a r u  p łu c ,  
Łronęhitu , rozedm ie zaa takow an iu  os­
k rze l i ,  stosuje się przynoszące  ulgę zioła

O S K A R  A W O Ł O W S K I E G O
PRZECIWKO CHOROBOM PŁUCNYM i BŁĘDNICY

* \ j \ z E U 4I Z A l \  "
D j  nabycia w aplekach i składach 
aptecznych. Cena zł. 4. Adres dla bez­
pośrednich zam ów ień: Oskar A /o jn ow - 
ski, W arszawa, W ojciecha Górskie­

go 3 m. 4.

POKOJE
TAN IE. C ZY ST E  i CICHE 

W  HOTELU 310VAL
W aritaw t Chmielna 81
Dla pp, CYtelnlkow .Kuriera Wheńsk.* 
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1 fiołozynie roboiaiw okopują 
t n e p i l o f e  I n n

W  pięciu trzepalniach lnu wybuchł w 
dniu 19 stycznia rb. straik okupacyjny. 
Strajkuje 270 robotnic, żadając poGwyżkl 
p łacy. Przedsiębiorcy na konferencji v4 
dniu 20 stycznia odbytej z delegatami ro 
botnic przy udziale inspektora pracy przy 
rzekli zaledwie 10 gr. podwyżki, na co ro­
botnice nie zgodziły się.
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5.000 zł.: 1369* 15655 23661 29881 

81740 101155 116595 * 2359. * J243
2.000 z ł.: 14654 151)86 25993 27038 

28098 33891 47348 19059 63669 55878 
62040 76625 78154 80004 84214 Ł0OG8 
110713 113748 115551 149/13 151466 
163u93 188626 190214

1.000 z ł.: 8412 25530 27112 36301 
4z023 48811 56173 56256 58089 60318 
69972 72345 73117 86613 101610
110490 112241 11277 6 122869 130o93 
131880 135612 138626 li& 673 153829 
171601 174038 175914

Wygrane po 200 zł.
492 8u0 976 1156 1308 1505 2029

2 /2 5  2996 3 0 i?  3613 14 3812-. 65 
3900 4074 4204 4639 5 lg i  5014 5948
o l 09 6462 6500 6832 7248 7455 7542
7624 7935 .7  8] 13 8679 8742 8&ĆG 
SOI 3 67 9577 9698 9909 46 10213
25 580 871 99 931 11191 64i 906
1204 172 540 74 499 782 973 13203 
368 818 52 923 72 14215 92 620 61 
62 703 15054 142 2 )7  666 862 Gf 1 
16131 591 803 17263 413 36 772 95 
18072 80 31 i 16 428 627 1S007 766 
803 924 20430 578 89 21028 276 392 
528 22015 72 223 918 23 2304. 13& 
7 i3  822 8L 24118 3 4 : 700 926 25120 
7u 2 16  560 769 26103 44a 587 723 
912 27179 271 664 70 2a l86  301 4 
524 687 728 958 29088 173 297 475 
£33 30[9d 298 31 593 4«9 732 93 
31342 40a 444 513 6 :s  41 91 794 8 7  
32037 i;18 504 «4  62l 8*7 33131 367 
149 519 627 34095 222 93 452 527 
36 352; 0 699 800 939 36066 3,12 605 
7* 37601 746 38180 3*4 538 7]8  806 
89263 332 636 798 829 41288 42072 
186 f 7 204 59 352 98 ^3094 496 99 
665 777 44061 596 45227 422 760 
46041 78 134 *82 83 675 47004 98 
301 510 600 812 48166 248 717 816 
98 49018 226 748 895 985 50174 347 
92 510 685 993 #1100 63" 723 52091 
258 540 56 802 32 982 53248 723 830 
54012 407 795 55069 554 612 20 53 
803 56503 730 57183 252 317 686 
976 5S0C2 165 246 43£ 40 658 864

69200 482 544 9 j9  60125 212 3 - 0 97 
9~!2 61228 300 72 741 80" 15 62064 
301 444 535 53331 487 16 765 867 
r 1402 7 43 06 66241 75 78 324 432 
6S9 06165 491 670 i ( 88 21 457 575 
68CS0 60321 75 402 550 753 62 '0388  
734 71061 186  72115 327 67 439 71 
596 73180 88 412 ^32 74059 63 42? 
585 75107 60 96 482 56 76402 11
504 979 80 77036 42 508 55 69 683 
78578 670 706 805 79179 990 80288 
757 958 81385 814 4* 82228 81 83089 
23* 562 84099 123 j 76 329 92 85208 
70 457 620 24 754 05S 36276 500 68 
965 83 87046 ’ 2? 332 532 600 72 91 
870 91 88164 206 22 54 765 89037 
320 83 95 751 987 90252 394 485 724 
844 96 913 91170 910 72185 214 761 
932 93432 55 6S9 813 94043 297 568 
678 730 £83 95288 327 426 6S5 734 
y22 96598 895 97023 39 151 286 802 
98884 99066 326 455 829 38 73 939 
02 95 100003 67 023 50 10102C 309 
31 557 687 724 834 102353 424 72 
530 66 183 930 10312 471 511 605 
166 935 101033 178 237 697 105057 
248 427 918 93 106083 84 017 083 
107130 3443 84 500 690 108006 45 
214 371 549 109096 377 517 714 85 
110215 89 334 458 528 933 85
111145 444 739 112514 891 113214
! 39.

114535 757 I j.5537 63 0835 045
68 116092 101 648 783 922 117279 
*63 703 927 U 86o7  119323 562 669 
o5° ,914 12C413 696 603 787 837
121226 961 66 12128 642 990 123182 
408 846 947 124225 845 09 918 125262 
459 782 941 128026 219 51 641
127414 24 595 128438 564 129115
130316 73 82 4C0 555 686 790 13111?
35 462 669 959 71 83 ‘ 32631 755
60 928 88 85 134846 135165 68 612 
27 13CU83 226 355 409 586 740 814 
932 137098 H 2  240 412 921 138349
631 973 139222 51 86 336 45z 76
596 S95 869 902 74 81

140192 93 392 458 739 880 »15 
141306 42£ 532 616 65 7 40 142550 
864 143176 144180 417 790 830 47 
14o082 176 534 740 966 146538 40
■71 14703o 67 283 374 484 619 148074
109 621 618 149107 43 92 95 811 551 
627 867 80115 230 510 151386 9.5l 
152005 353 469 6 %  753279 14 *27 
519 "71 898 914 84 154037 343 707 
816 156141 419 693 156502 726 8X7 
24 157050 73 150 335 158018 126 
294 454 164 617 737 159315 SS 639 
98 741 021

160262 95 850 82 1G1438 798 893 
970 162311 649 163171 595 608 47 
87 705 78 907 78 163116 256 70 91 
588 736 831 166119 50 592 803 
166289 1C77«7 952 168581 758 928 
169039 143 402 773 170076 134 224 
50 171378 784 869 172122 328 466 
546 623 71 981 95 173110 53 550
959 374194 787 965 175167 271 761 
176441 522 975 377002 54 550 727 
41 1781*6 282 850 512 55 624 59
827 179150 257 693 894

180035 63 361 798 829 32 181694 
838 966 94 182303 17 621 28 749 
862 183344 752 872 184651 873
185028 87 192 262 339 408 675
*86312 415 813 97 137012 78 93
or7E 475 1SS100 316 503 17 37 60
189101 227 695 941 90 190097
1910&6 367 442 961 192488 918
193228 194388 686 924 28 34

IV ciągnienie 
Wybrane po 203 :ł.

441 579 629 9Ś6 900 1000 90 402 
84 605 81 748 98 896 99 2433 571 
626 73 924 37 lO 4272 309 597 5106 
551 632 710 962 71 6736 86 818 7167 
9Ć7 8010 412 9062 279 1044 337 451 
11646 68 7 ł  12623 28 43 899 51 19 
13015 77 181 264 323 432 592 6ÓC 
94 93d 14078 978 15033 81 225 <>55 
S0 876 16014 71 135 256 £87 17110
2)1 33£ 77 525 731 18758 19050 393 
688.

20313 405 56o 662 798 95? 21060 
1 4 ' 293 22444 884 932 23006 259 
325 84 661 916 47 24:67 863 2?2 l5  
73 32l 608 io  2647o 17 75 778 901 
27772 919 28)07 z02 60 483 557 885 
29080 748 8a: 30024 603 31331 601 
85 734 32525 33107 212 527 84*29 
573 735 69 800 35480 9>4 3610* 613 
77£ 37037 120 344 658 89 e03.

38167 856 39013 55l 627 923 40 
40290 466 647 739  5 ,) 41*05 291 312 
507 653 72u 22 67 42013 2 lo  553 761 
43018 30 83 711 44295 042 95 45045 
<07 295 611 93 76t 921 84 463u3 548 
666 863 4)252 48304 538 G7*  49194 
272 5*8 85? 914 50u65 215 90 352 
23 455 540 52204 382 464 672 o4037 
309 516 606 95 887 550uó 206 28 417 
£57 745 56021 85 600 57808 65 58 :27  
380 634 206 734 59280 8 18  6a 593 
90 :.

60456 883 61212 328 87 62206 12 
505 702 63013 158 320 622 64301 57 
528 29 729 989 '67103 898 66502
67006 241 n7 872 978 68009 101 4 (0  
n3 515 34 830 974 6937 442 617 39 
997 70344 686 750 980 71011 289
429 444 633 844 975 72230 3 9 , 73038 
96 198 803 74004 28 ul ’ 54 63 )8 
314 9£8 75612 705 894 76698 821
972 77*54 645 931 78464 82 770
72099 170 482 54 640 67 787 855
80611 818  71034 271 10 848 740 010 
82’ 33 676 83384 620 7 /0  313 84764 
095 853*'4 535 707 72 86909 285 4fl9 
638 87379 509 88017 315 72 55* 714 
83033 229 923 900*12 159 03 86 4*6 
732 9132C 405 92431 875 932 33353 
5684 959 94256 446 718 95256 579 
965 97087 435 76 98589 744 „9566 
■795.

00525 935 101077 64 386 604 54 
716 102400 5?4 868 103163 338 661 
792 964 10406 510 6)4  902 16
:0a008 93 273 97 503 6o4 067 103:47 
298 h 4  49 6€3 107008 27 2 ,4  744
88a 76 108031 270 430 1095-1 692
886 110957 111316 497 ,02 553 li.1 ,0 
497 370 092 94 11242 ] 870 113046
6a4 528 114065 227 555 115120 215
430 520 7u4 949 11647 * 521 95 615
11718) 960 118082 122 79 202 516 
7 i4  878 920 119432

>20057 129 99 466 524 27 121131 
684 122329 621 28 935 123425 124166 
28? 30" 416 165o3l 6 /3  789 126220 
329 9 i e*u 84 12*7218 50 304 630 
12844' 690 731 36 957 129050 61 113 
130O00 48 644 97 818 58 13142^ 86g 
035 133342 926 133247 8”  803 4* 150 
762 828 134199 297 135093 295 713 
156077 109 18 207 45 l 71 848 81 
13713u *70 667 953 73 138321 bó 444 
139125 4 0 140169 203 632 33 875 
241C 15 78 421 502 142407 628 9 l(  67 
143159 *43 66 36 88 736 8"4 09T
1,4293 332 637 888 145102 17 323 
402 14 574 783 879 1462,6 84 6 )9
147158 59 ) 679 831 0:1 <8215 31 334 
5 : 798 804 14S268 160190 366 745 
151073 1**9 152293 456 214 904 84 
153117 8 902 154255 430 1550i6 295 
828 975 80 156677 729 15?£4 ' &53 82 
/89  938 15802' 90 169 542 8 1 I  18 65 
159077

160242 705 29 162379 578 693 
756 8O0 163807 433 65 510 629 7oC 
901 164176 4<-° 105264 62 9? 357 £79 
6 l „  I6C0O6 58 700 3 177290 99 461
973 923 186057 174 225 549 636
*70287 719 73 827 171082 1#6 57 389 
456 514 726 172145 53 278 483 630 
821 61 985 ,73240 431 968 i74 l37  85 
229 592 620 175524 "13 818 176855 
971 1/7087 391 451 624 728 013
178178 262 4**9 73 . 825 725071 8?2
673 .!30l57 336 435 589 £25 9-'-4 
181111 407 90 550 789 949 31 182012
22 569 822 71 183183 278 49', 184090
443 868 J?2 72 185119 32 , 426 5h6 
6S 93 1860JO 928 44 90 18749* 824
996 :88157 43 496 987 180218 641 98
953 8

120497 557 620 856 191568 925 
192005 20 149 33a 99 687 1331,48 
194381 68u

3-eaiowy t a  
SplMsielciy w ZPOF

Związek Pracy Obywatel 
skiej Kobiet korzystając 1 po 
bytu w W ilnie Instruktork, Lt 
gi K oopeiatystek p . Jadwigi 
Sochackiej, urządza 3-dniowv 
Kurs Spółdzielczy, w dniach: 
poniedziałek (24 bm ), wtorek 
(25 bm.) i środa (26 hm.), w 
godzinach od 18 do 21, z na­
stępującym  program em :

1) Podstawy ideowe i gospo 
darcze spółdzielczość. — - p Jad 
wiga Sochacka, .

2) Spółdzielnia Spożywców 
jako zrzeszenie gospodarstw 
dom ow ych  —  p. A. Namiec:ń- 
ski,

3) Stan I rozw ój Spółdzielni 
Spożyw ców  w  Polsce (W ileó- 
szczyzna) —  p. A. Namiec.ński,

4) Liga K ooperatystck —  p, 
Jadwiga Sochacka,

5) Prawa i obow iązki człon 
ków  Spółdzielni Spożyw ców  — 
p. Jadwiga Sochacka,

6) Produkcja  spóldz.elcza— 
p, A. Namieciński.

Kurs odbyw ać się będzie w 
lokalu ZPOK przy u). Jagiel­
lońskiej Nr 3/5 m. 3. 1 stęp
wolny. Goście mile widziani.

Liczna frekw encja  r>a 
.Czwartku D yskusyjnym " z re­
feratem  p, Jadwig: Sochackiej 
każe przypuszczać, że i Kurs 
pow yższy obudzi równie y iel 
kie zainteresowanie.

W

J 3

E U T Y j
OFICERSKIE \
o r a ;  f £ ź n e  obm w  c 5
s eli ja n jk ie ,m ;e i altanie i

TYLKO z  p r a c o w n i  2

W . P U P I f t Ł Ł O  ]
Ostrobramska 25 „

P R A C O W N I A0&UWIA
h  ORZFWIŃSKI

ni. Wileftska *5
(w ejście od PI. Orzeszkowej)

Pnyjmujb tM ilm i 1 iepe*acj» 3
Z Z Z . . Z Z . A Z Z Z Z . Z Z Z Z  .i  A A J

LEON MOENKE W

Stawka o życie
P oaąży łem  za nim .
W eszliśm y do jak ie jś  bram y. N ieznajom y trzy ­

ma! w  ręku ruble torgsinow skie
—  Ile ch cecie  za ru b la? —  spytałem .
—  50 rubli.
Sięgnąłem  p o  portfel, b y  w j p łacić  m u żądaną 

kw otę.
W tem  ioz leg ł się jego  głos.
—  Z aczek a jcie  tu, obyw atelu  . Zaraz w rócę... — - 

I u jrzałem  ju ż  ty lko  jego  p lecy , gdyż uczep ił się tram ­
w aju.

Stałem  z p ien iędzm i w ręku, jak  głupi, n ic nie 
rozum iejąc.

P o  ch w ili w róciłem  d o  sklepu . zn ów  zacząłem  
napastow ać w szystk ich  bez w yjątku  klientów  sw ym i 
p rop ozy c ja m i sprzedaży Zaczęto m nie unikać, jak  
natrętnego żebraka.

B ył to jed yn y  rezultat.
W y czerp a n y  psych iczn ie , zbity m oralnie, jak  

pies, w yszedłem  praw ie ostatni przed  zam knięciem  
sklepu.

W tem  p odszed ł do m nie jakiś jegom ość, k tóry  
krąży ł przez ca ły  czas p o  sklepie.

—  O byw atelu l p ó jd źc ie  ju tro  w  dzień na „Z ii-m - 
lan o j W a ł ‘ w  pob liżu  M arosie jk i: tam dostaniecie Tu 
w am  nikt nie sprzeda —  p ow iedzia ł i zn ik ł na­
tychm iast.

d l a  Z N A W C Y  I S T N I E J Ą  j e d y n i e  p a t e n t o w a n e  g i l z y

o  »  U  W A T  K I  lub P R E P A R 0 W A T K I
Fabryka gilz „ S O K Ó Ł * *  W. Kwa#niewski i F. Pacholczyk w Warszawie

*,zyżby tam  by ła  czarna g ijłd a ?  D otąd n ic o niej 
nie słyszałem .

•—  N ow e nadzieje  —  n ow e złudy... —  pom yślałem  
Jutro jest 1. D zień  od jazdu . T rzeba w ziąć b i­

lety na d w orcu  m iejsk im . Załatw ienie form aln ości w 
Uniwersytecie... P it iL iid ze . K om binat... B uciczk i... 
W yjazd...

Nie zdążę!
O d łożyć w yjazd , jeśli tylko będzie  najm niejsza 

m ożliw ość —  zdecydow ałem .
W yjazd , bez ostatecznego w yp róbow an ia  jak fe j- 

kolw iekbądź ok azji kupienia bucic.zków  dla Jureczka 
Lył dla m nie n iem ożliw ością  psych iczną .

K upu ję buciki dzień  drugi.

N azajutrz, 1 czerw ca, udałem  się z sam ego ian a  
na d w orzec m iejsk i z decyzją : przy najm niejszej ch o ­
c iażby  m ożliw ości od roczyć  sw ój w y jazd  na ju tro . B jła

to spraw a niełatwa.
 T ow arzyszu ! —  zw róciłem  się do agenta T o w a ­

rzystw a T urystycznego —  przed  dziesięciom a dn iam i 
zam ów iłem  u was dw a bilety d o  Leningradu  na dzień 
dzisiejszy. Niestety, spraw y rodzin n e u łoży ły  się w  ten 
sposób, iż dziś n iepodobna w v 5echać. Proszę w ięc b a r­
dzo, tow arzyszu, o  zam ianę b iletów  na ju tro , na ten 
sam  p ou ą g .

—  Tak. tow arzyszu, lecz z b iletam i, jak  w iecie, 
jest spraw a nie łatwa. B ilety na w szystkie pociąg i do 
Leningradu są iuż dzi:' w yprzedane na dziew ięć dni 
naprzód.

L ecz p ozb yć  się m nie rów nież nie b y ło  spraw ą
—  T ow arzyszu , —  uśm iechnąłem  się doń  p orozu ­

m iew aw czo  —  w yprzedane są m iejsca  zw ykłe, lecz są 
przecież i „op a n cerzon e11 *) P rzecież często jadą  sobie 
te „p a n cerze " puste **)'.

—  Jak w idzę, tow arzyszu , —  od p a rł indagow any, 
rówmież z uśm iechem  —  nieraz korzystaliście z „p a n ­
ce rza ". C zyżbyście  nie m ogli sobie zd ob y ć  go i teraz?

—  T ym  razem , niestety, nie L ecz sądzę, że jak o  
d la cz łon k a  O P T E  (O hszczestw o P roletarskogo Turiz- 
m a i E kskursji) zrob icie  m i tę grzeczność w y, tow arzy ­
szu. Znacie przecież doskonale w szelkie m oż.łiwości.

—  D obrze, tow arzyszu , —  rzek ł p o  chw-ili nam y­
słu —  postaram  s:ę zd ob y ć  dla was dw a bilety  na tenże 
sam  p ociąg  w ieczorn y , lecz sam i w iecie, że gw aranto­
w ać w am  tego nie m ogę. P rzy jd źcie  ju tro  o  godzin ie 
1-ej Jeśli się uda —  to otrzym acie, a na razie b ierzcie  
w asze bilety na dzień dzisiejszy, b o  inaczej zginą w a ­
sze 80 rubli. Z w róćcie  je  d o  kasy. P otrącą  w am  co  p ra ­
w da ok o ło  30 rubli.

Z  tym i s łow y  p odsu ną ! m i m o je  bilety.

P odzięk ow a łem  m u serdecznie za jeg o  uprze jm ość 
i za ob iecane b ilety  na ju tro. B jdem  pew ny, że dotrzy ­
m a słow a i  zrob i c o  jest w  jego  m ocy . A le jeśli będę 
m ia ł pecha , co  w ów cza s?  P oju trze up ływ a term in w y ­
jazd u  na zesłanie. T eraz trzym am  w  ręku m ożn ość 
ucioczid . L ecz czy  będę ją  m ia ł rów nież i ju tro ? !

(D. c. n.)’

*) Zarezerwowane dla urzędów i organ!zacyj spo 
politycznych .

*'*) A ludzie pozosiają .
■ \
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K O LU M N A  LITERACKA
pod redfakcfą Józefa M alińskiego

4. Formy I granice —  Starałem się * jj 
dotąd wykazać, że wbrew frywolno-pry- 
Vyafnen,d łonowi łej n i-zw ykłe j ksążki je»l 
'ar „Fe rdyd urke" poważny w ysiłek myśli 
łpoteczne j, jest próba wielostronnego uję 
Cia prob'em a(yki „30 letnich" w polskiej 
rzeczywistości społeczno - kulturalnej. A le  
poza dominującymi wątkami socjologicz­
nym!' szkoły **), klas społecznych, ewolu­
cji obyczajowo kulturalnej (przedwojen­
ni, a powojenni, no i ci 30-letni w  środku, 
m iędzy młotem, a kowadłem ) są jeszcze 
wątki rozliczne, z których w yb .ać cnciał- 
bym parę p rzynajm n ie j—  o charakterze 
możnaby pow iedzieć „problem atyki we­
wnętrznej 30-ietnich". W iążą się one ściśle 
z wyrazem artystycznym książki i przepro­
wadzanie tej w iw isekcji na'ezy do najgrub 
srych przykrości, związanych z pracą kry 
k/ka.

Problem „cząstki w zo row ej". Na tle 
okaleczałego życia mieszczańskich w iel­
b icieli nowoczesności występuje Gcm bro 
w icz ostro przeciw  wszelkim próbom 
urządzania wewnątrz siebie jakichś plan- 
facyj psychicznych, przeciw  hodowaniu 
sztucznych, z doktryny wyrośniętych kwia 
•ów, którym udziela się przyw ileju repre­
zentowanie c a ł o ś c i organicznej, lu ­
dzie tęskniący ao „sty lu" chętnie słwarza 
ją sobie fam gdzie się to tylko uda pewne 
wzorce, sam' się do tych wzorców nagina 
ją i... zapominają, że to tylko cząstka rze­
czywistości, że pólko doświadczalne, to je 
Izcze  nie cała ferma i że chuchana 
„sty low osć" może się okazać zwykłym  fety 
szem —  W iąże się z tern oczyw iście i pro 
gram artystyczny Gom browicza, program 
naturalisty o pokroju proustowsk'm, tzn. 
zachowującego trzeźwą skromność wo­
bec osiągnięć własnej siły spekulatywnej, 
a najwyższy szacunek wobec niezależnej 
od łych*spekuacyj —  prawdy

W szystko to iesf jednak dostatecznie 
dale ice od -ozpasania emocyj i rozchełsta 
hia 'ntelektualnego. Naturalizm bowiem 
gombrow iczowski jest sposobem nietylko 
poznania, ale I samolecznlcfwa społeczne 
i)go. Człow iek zaś ma wprawdzie leczyć 
zię szczerością bliźnich swoich, ale tu się 
Już sp ek jlac ji nie uniknie. Z drugiej znów 
łfrony pełna symboliki proza .Ferdydur­
ke" naszpikowana j‘est —  bo~ jakże ina­
czej? —  chwytami p a - s  p r o  t o f o .... 
Prcasę uwzględnić te Korektywy

Drugi aspekt tej samej sprawy, to „pro- 
b em stab ilizacji". —  Gom orowicz stale 
drży przed formułkami, 'deami, nazwami, 
przed tym wszystkim, co esf przeciwne 
ewolucji i rozrostowi, co może stać się 
skorupą, zamknąć, wyznaczyć granice, a 
nawet zdusić, tak ak kora dusi stare drze 
Wa. Pamiętając o niezręcznej roli 30-let­
nich między przedwojennym i a powojen­
nymi łatwo zrozumiemy, że przemawia tu 
obawa przesadzenia o samych sobie, „za­
łatw ienia" a v a n f  l a  l e t f r e .  —  Na 
pods*awie tych dwu aspektów wolno 
juz pow.edz eć, że Gom bowicz ‘ zarówno 
■deoiog.czms jak i socjogicznie jesł —  
bez najmniejszych naciągani —  iednym z 
najprawdziwszych polskich awangardzi­
stów, co zresztą będzie leszcze rozważa­
ne Narazie niech wolno będzie to przy- 
naimr ej odkryć, bo naogół jest Gombro 
w ,cz b. nieuprzejmy —  w ambitnej dąż- I 
ności do pełnego porozum ienia z czytelni j

(D okoń czen ie)

ropejskiego. Dla ilustracji —  rola faktu 
u Gombrowicza.

Fakt, czyn, jeden z najsilniej narkoty­
zujących fetyszów przem:jającej epoki, 
wyrósł w  okresie przemian do roli niemal 
magicznej. Bohaterowie M alraux, czynami 
doKonywanymi „w  ciem ne" prowoKują 
porządek rzeczy do odsłonięcia tajemnic 
bytu (po r.: Jerzy Sfempowski). Rób coś, 
kup coś, leć gdzieś bij kogoś, a może 
spłynie na cię ob jaw ien ie ... Jeśli w tym 
zestawieniu obserwować szamotan;nę 
upupionego trzydziestolatka, to trudno 
nie stw ierdzić, że czyn umotywowany 
symboliką, a g łęb iej jeszcze —  samoza­
chowawczym instynktem obrony, iest 
czymś znaczme bardziej przytomnym, ra­
cjonalnym, pozytywnym, Mimo niejedno­
krotnej lifurgi, półmag'cznego gestu ro 
juz nie magia, ale akł celow y, akł odwoła­
nia się do jakiegoś domniemanego sensu.

W :dzieliśmy już przed tym, że sens fen 
w „Ferdyd urke" jest pewny jedynie na 
terenie owej „p u p y" , To jedyne wytłuma 
czenie „W ie lk ie j Zagadki", pod którym 
sktada odpowiedzialny podpis ten wspa­
niały mitotwórca nowoczesny. W ytłum a­
czenie b.o iogiczno formalne. O bok hu­
morku —  bunt i dramat.

5. Język I In. szaleństwa. —  Nasam- 
prząd to co oczywiste. —  W  zalew ie poe 
fów maskujących się w p-ozie powieścio­
wej i psulacych ją , zacierających różnice 
gatunków przez or.anizm metaforyczny 
Gom browicz trwa jak Ararat, czysty i bez 
zmazy. Język jego, to język prozy. Żad­
nych pożyczonych, wlokących się ozdó- 
be«, surowa sch*udność pod tym wzglę­
dem, a za to orgia, d ionizyjskie rozpasa- 
n:e w obrębie praw s w e g o  gatunku: —  
.eto ryk i, d ialektyki, gawędy etc. Znakomi 
tym oparciem pomocniczym jest fu persy 
tlaż, ale o tym może potem.

Najpierw genealogia. Gom browicz nie 
prawdopodobnymi barwami wvkwiła z ek 
spresjonizm j Kadena. (Ubocznie oor.: „Ko  
c io " z rewolwerem przez ciocię ucałowa­
ny, a Barcz z Ławęską w hotelu!). Jeśli 
ideo'oglcznych związków można by szu­
kać z W itkacym  (drugim z dwu naszych naj 
lepszych powieścioprsarzy) jeśli pewne ta 
sony są poniekąd z Celina, to język jest 
prostą choć diaboliczną konsekwencją ek 
spresjonisfycznej walki o „formę łapczy­
w ą", rozpętanej u nas przez Kadena Stąd 
rzeczownikowe używanie przymiotników 
(jak; w p.osence lądowej zresztą! —  Ofo 
macie i złotą w .ę i tradycyjej artystycznej i 
glebę rod zinn ą ,.), stąd obsesja określeń, 
i rehenowość w składzie, też i ludowa. A 
znów dla ważnych racyj symbolicznych 
(chcfc po części i dla towarzyskiej radości) 
nie tylko papa powraca jako słowo zna­
czące, słowo —  klucz. W  podobnych ho­
norach chodzą: gęba, cząstka, nowoczes­
na, heterogeniczna, s,edz,eć, pensjonar­
ka, wydobyć, ubogo, na palcach itd.

Język łen (podobnie jak Kadena) na­
stawiony jest przede wszys‘ kim na funkcj'e. 
Przez funkcję rozumiem tu czynność plus 
„kontakt 1 (z terminologii teatralnej). A 
w ięc będą tu czasowniki i rzeczowniki cza 
sownikowe, występujące autonomicznie, 
określniki jakościowe (.heterogeniczny 
„zadzia ła ła  pensjonarką 1 i in), słowem — 
„w ekto ry". I będą „ko ntakty" : —  siąkanie 
wydopywa z kogoś nos, dziewczyna (łań

em i do Wyeliminowania pośredników I cząc) „tańcem łapie za gard ło" podoafru 
CPimków od krytyki), co raz ło psuje ir.i ‘ 
aaoa vę. Nim łaki Pimko do jedzie  do koń­
ca lek*ury, zoierając po drodze froskl!w :e 
wszystkie swe odkrycia) już trafia na te 
sformułowania w  książce. Robić uwagi na 
marg:nesTe „Fe rdyd urke" to Drawie to sa- 
fho co jechać z samowarem do Tuły , albo 
t  przyjació łką —  do Paryża.

ś-hce jeszcze w  ramach teao rozdziału 
S' w ieidzić radosny fakt pogłębienia się 
oc lskiej myś,, aw argardow ej. Przez dług'e 
lała i przez liczne (i piękne) stronice w ielu 
tomików nasze! poezji nowatorskiej była 
ona, ta myśl, w łaściw ie do wynajęcia.
Służyła mjrksis*om (poezja banfu), albo 
w ielkiem u kapitałow i (kult maszyn), w y­
radzała się w anachronisłycznych formach 
klerkizBtu (Flukow ski), w zdecydowanie 
Jż komiczne ch*opomańsfwo (M łodeże- 

m ec), czy aarodniczesfwo (P ie tk iew icz ).
Tu :est godna swego czasu i dorobku eu-

*) Por. „K ol. Lit.“  z dn. 16 bm.

. **) Probierzem  yalorów  intelektualnych
[ artystycznych tej książki może być ponie- 
» a l icstawi -nie przezabawnego „upupiania" 
przez szkołę z taką oto cytatą:

„D ziałanie w kierunku form ow ania i 
itrzymywimlsf jednych grup społecznych  a 

przeciw działanie form ow ania się innych — 
jest wogóle charakterystyczną funkcją  szko 

— A p sze 10 p ro f jó z e f  Chałasiński w 
pracy p. t. „Szkoła w społeczeństwie am en  
kańskim ". .1

jącegu itd. Zresztą cała psycho-mechani- 
ka „upup ian ia", czy też g ioźne skutki chło 
pomańslwa, to stylizacja „kontaktu", a je 
dnocześnie przejmująca forma wyrazu dla 
prawdy ogóln iejszej: jaic bardzo jes*e..my 
zależni od sądów o nas, sąaów  w których 
przeważającą rolę odgrywają schematy i 
konwencje —  te lupy i drogowskazy pół 
ślepego rojowiska ludzkiego.

6. Funkcjonalizm —  Skłonność do 
symbolu, predyspozycje w izjonerskie i 
metodyczna frzuzwość Gom browicza zr,a 
szły wyraz w jego postulacie literackim, 

który można by określić jako „posłulat- 
minifniiłm , i ująć go w takim w zorze:

synteza >  funkcja >  analiza
Anat,za Gom brow.czow i nie odoowiada i 
n.e wystarcza, syntezę zaś pozostawia czo 
ło b :tnie w pachcie W ielkich  Pisarzy, żad­
nych już receof im nie wystawiając, od 
pisarza natom ast normalnego, przyzwoite 
go domaga się rozeznania w aktualnej rze 
czywislośc' i atak owania je j wprost, raczej 
już w im e pragmatyzmu niż nieodpowie­
dzialnego wieszczbiarstwa z perskim 
rkinm  w stronę klasycznych „w iecznotrwa 
l/ch  pomników * * * ) . W span.ałe zwycięst 
wa funkcji nad Ideą inscenizuje Gombro

I znów  dziwne szczęście do sprzymie- 
rzeńcó w wśród profesorów ! Por.: —  Ingar­
dena „C złow iek i czas".

wicz w opowieściach o Fihdorze i Filiber- 
cie. Zgodnie z moją teorią ,por.: Funkc,o- 
nalizm awangardy") w idziałbym  tu pełną 
i wysoce rzeczową zgodność ideolog i z 
estetyką, „funkcjonalizm  inlegralny

Na marginesie „F iliberta" i „F il dora". 
Komuś może się nie podobać „rozbijan ie 
kom pozycji" takimi wstawkami. Otóż 
ew. ignorantowi należy przypomnieć, że 
ta „nonszalancja" wywodzi się z praźró- 
dła sztuki powieściowej, z powieści ro­
mantycznej. To W alter-Scotł fabryicowal 
pieśni .—  aookryfy by wprowadzić przez 
alegorię w sens nowego rozo'ziaru, A . Ki 
plinga czytaliście?

7. Humor. —  Napisałem już tyie, a 
nie wywiązałem  się jeszcze zupełnie. Bc 
jakże w łożyć czytelnikowi niniejszego po 
jęcie  o wspaniałej, czujnej dynamice hu 
moru Gom browicza. Te nieustanne pars 
pro łofo, persyflaż literacki i „reportażo­
w y", symbolika zhiperbolizowana do buf- 
fa, refreny pełne charakfei/stycznej wy­
mowy —  wszysiko, co SKłada się na włas­
ny już, odrębny styl Gom orow icza, styl 
kłóry chciałoby s>ę określić jako ... w eiofe 
miasteczko dla Intelektualistów] Taki np. 
„grzmot oklasków" jako refren w „F ili-  
bercie", aloo łwarz-łapeła w Anty-Filido- 
ra... N ie, ło trzeba samemu przeczytaćl

6. B łędy . —  Mimo ramcwości refre­
nów i symetrii formalnej książka jednak 
rozpada się! Część „ziem iańska" też niby 
w yłapuje tunkcje, ale kontakt (repdls/w- 
ny, odbrązawiający, rewizjonistyczny) prze 
rósł łam ponad fakt (czynność) —  wszyst­
ko staje się bardziej statyczne i subiekływ 
ne, z rozkładem funkcji rozkłada się fak­
tura, wspaniały koncert z części pierwszej 
przechodzi nieraz w solo, lub w dudnie­
nie...

Symbole nie zawsze są dość dobize
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P O E M A T
Pożądanie ciał? żądzę śmierci ̂ stwarza 
Pragnienie ucieczki to za ziemią pościg 
Wszystkich mias* odchody są złota miłością 
Pragnienie młodości jest żądzą cmentarza 1

G łód  jest tak twardy jak nagie kobiety 
Na posłaniu unia żona kocham cierpię j  ~ 

Poranne perły zasypiają światłem .'
W zdłuż zielonych brzegów obręblonycn śmiercią.

Nie na próżno pierwsi już święci Chrystust 
Gorzką toczyli walkę z szatanem 
Nie na próżno się stało, że piersi Chrystusa 
Ciemność ukryła wśród piersi szatana.

Obliczaj tylko ciężar łez
Nie dla nich lecz dla pustki jaką czynią
I tocząc się na czarnej ścianie zawrotu
Tego zniesionego świata: zbliżasz się do Jedności.

(„M atiere Celeste" —  1937) 
autor, przekład 

Zblghlcwa Bieńkowskiego.

umotywowanym pars pro folo, a kiedy zja 
wia się dowolność, n'e —  jedyność in­
terpretacji, a leyoryczność, ło frzeoa by 
uprzedzać wyraźniej i klucz do alegorii 
podsuwać w cześniej.

Rozbawienie, rozdokazywanie stylu, 
przerosty i obsesje przeszkadzają w kon­
centracji na punktach zwrotnych. Parę ra­
zy w lekturze trzeba w iacać po kilkanaś­
cie strop, by utwierdzić się, że wśród 
św ieżoprzybyłej hałastry (stów) jest i 
gość ważny.

9. Wszystko ma swoją miarę, więc i ta

recenzja skończyć się musi. W /w o d y po 
lityczno-literackie odłożym y na k edyin- 
dzie j. A  konkludując tyle prz/najm rre po 
w iedzieć należy: Hołyszom umysłowym,
którzy nic nie czytają i niczego nie rozu-' 
mieją wydawać się może, że lo „dekaden 
c ja" . A  ło tylkc właściwym językiem  mó­
wi się o rzeczywistości. Tak, nie zapominaj 
cie , że jes* to książka odpowiadająca cze­
muś w isfocie rzeczy, książka d o s t o ­
s o w a n a ,  czyli —  uzdrawiająca.

Józef Maślińskl.

s
„Bunt ro jstów " w odróżnieniu od pon- 

rzedniej książki Józefa M ackiewicza p. t. 
„16-go m iędzy trzecią a siódm ą" ma przy­
jem ną szatę zewnętrzną. Okładkę projekto­
wał Jerzy Iloppen. Okładka zachęca zajrzeć 
d c  środka. Niestety kilka pierwszych kartek 
psuje wrażenie. Autor zaopatrzył k .iążkę w 
taką dedykację; .córce m oje j Haluni, żeby 
poznała kraj rodzinny . Ceniąc bardzo o j ­
cow skie uczucia i w niczym ich nie doty­
kając, radziłbym  jednak m iłej córce pulora 
poznaw ać kraj rodzinny z podręczników  
geografii i choćby przez szkom e wycieczki. 
„Bunt ro jstów " obrazuje przeważnie „ciemne 
strony" naszych ziem Po co uwagę dziecka 
skierow yw ać właśnie na to? Może akurat 
chce i będzie w idzieć co innego? Na pozna- 
nic zła ma czas. O jcow ska m iłość poszła za 
daleko. Niechęć do książki wzbudzają rów ­
nież dwie przedm owy. Jedna Ferdynanda 
Antoniego Ossendowskiego, druga Ludwika 
Chomińskiego. Zapewne autor ściągnął Os­
sendowskiego dla reklamy książka, żeby „le 
piej poszła" żeby „w yglądała pow ażniej". 
Ten brak wiary we własne siły jest zgoła 
niesłuszny. Nie podziela go nawet Ossendow 
ski Paradoks: właśnie pan Ferdynand \nlo- 
ni w dzięczy się do Mackiewicza od pierw ­
szych słów : „Szanow ny Panie, nie widzieli­
śmy się nigdy i nie dzieliliśm y się swymi 
myślami, które przy bliższej znajom ości sta­
łyby się zapewne —  „(fum am i", pełnymi, !ro 
ski palącej i jadow itej trw ogi". Nie podzie­
lamy tej pewności siebie Ossendowskiego. 
Skąd laka megalomania A nuż M ackiewicz 
nie zechciałby wspólnie „d um ać" z Gssen- 
dow skim ? P odobnie druga przedm owa Lud 
wika C hoi^óiik iego, acz „nacechow ana zna 
jom ością  terenu, przyw iązaniem " i t. p., roi 
się od naiwności i banałów. Naprzykład na 
stepujący ustęp o „człow ieku  tutejszym ': 
„O ch! Jakże silna jest jego m oc trwania, jak 
m ocna cierpliw ość! Nie tylko wtedy, gdy 
g iz t je  słońce i śpiew ptaków, cud wiosenne 
go zmartwychwstania głos' — wtedy trwać 
łatwo Ale gdy wieje, w ichr (dlaczego nie 
w icher?) i huczy zawierucha —  trwać trze­
ba. Dmie śnieżyca, ślady zawiewa, wilki wy­
ją  w długiej nocy —  trwanie wtedy jed y ­
nym nakazem zasługą i kom ccznością. — 
Trwanie, by żyć. Żyć, by p-zetrw ać!".

Przyznam, że i mnie osobiście trudno by­
ło by wytrwać. Schwyciłbym  za strzelbę... 
Ale nie buntujm y się przedwcześnie. Niech 
wyręczą nas w tym rojsty „Bunt rojstów 
składa się z 12 cyklów . W ym ieńm y tytuły 
poszczególnych całości dla zorientowania się 
w tem atyce: „B łędne ogniki", „Dygnitarze i 
tosie", „Bunt N arocza", „P od róż na północ", 
„W pław  przez Polesie", „D roga ich jiowro 
lu" „Rynsztok i szkoła w W ofożyn ie", ,,A 
szwarce B or", „M iasteczko", „Przez ldolną

Bunt rojstów
pustynię wiedzie droga do ra ju", „M alkon 
tent t defetysta" Nie sposób i nie potrzeba 
podaw ać tu tch treści. Po prostu M ackiewicz 
robiąc dziennikarskie ,wypady w teren", o- 
pisuje sw oje wrażenia. Chcę ustosunkować 
s'e  do „Buntu Tojstów " jak najżyczliw iej. 
Jest to zb iór artykułów , drukowanych w 
„S łow ie". Nie reportaży, bo mimo pewnej 
„reportażow ośei" pod ten gatunek nie podpa 
dają. Skoro już raz przeszły przez druk w 
gazecie, czy była potrzeba wydawania w for 
mie książki? Negatywna odpow iedź nnpew- 
nc skrzyw dziłaby autora. Mackiewicza recliu 
je  spostrzegawczość, zdolności narracyjne, 
sw oboda w budowaniu dialogów, wreszcie 
trafność i ekspresja opisów : „C iężko się za­
m ykają pow ieki dnia i długo trwa szarość 
w ieczorna. Noc się przywleką ospale. — 
Nno! paszoł! —  Koń pobiegł raźniej po 
miękkim gruncie. Z pól pociągnęło zapa­
chem przejrzałego zielska, iak miodem 
Odwieczne, dwurzędne szeregi brzóz skłania 
ja się ku sobie konaram 1, ale zam knąć skle 
pienia nad drogą nie mogą. bo trakt jest ta 
ki szeroki. Nad końskim  łbem kołysze się 
duha, a pow yżej gw iazdy". N astrojow y ten 
cpis jest już czym ś v ięcej, niż robotą d: en 
rńkarską Klimatem i prostotą przypom ina 
, Kochanka W ielkiej N iedźw iedzicy" Sergu- 
sza Piaseckiego. Albo tego rodzaju liryczny 
fragm ent: „B yw a z człowiekiem , jak z ma­
łym dzieckiem : nagle ogarnia go radość wie.l 
ka. o której Bóg jeden wiedzieć może, skąd 
przyszła. —  Taka najm niej uzasadniona ze 
wszystkich radości świata. Czy to dlategj, 
że odszedł i ucichł duszny pociąg, czy. że po 
wietrze jest świeże i cictie? —  „Brzęg. brzeg, 
brzęgll" —  zatoczyły saneczki koło  białego 
masywu, skąd łampadka przed obrazom  rzu 
ca światło na śnieg. I chciałoby się nagle 
zdjąć czapko przed soborem  prawns.aw 
n\m. przed obrazem  świętym i podziękow ać 
Bogu za to, że noc jest cicha i spokojna, za 
t .i . że latarni nie ma i jest ciem no za to, 
że dom y są niskie i nie tamują oddechu rze 
ki za to, że dzw-onki —  biibicń-ezyki dzw o­
nią, za to może po prostu, że człowiek żyje 
i oddycha, czy też za to, że na sto mil w oko 
to leżą dziewicze błota, lasy i oczercty, czy, 
że śnieg wypadł i ugasił spaloną pożarem 
ziemię poleska?"

Ale dalej o kilkanaście wierszy M ackie­
wicz już kapituluje, zdradza swą krótko 
cddechow ość pisarską. „N ajw iększy pożar 
w Furopie". Na Polesiu. Jakiż obraz, jakąż 
wizję roztoczy przed nami aulor ..Buntu roj 
s low "? Niestety tylko krzyczy. Maluje w y­
tartymi i bezsilnymi słowam i. W oła głośno 
w zadyszeć: „M orze, ocean ognia! —  Tak to 
palita się tundra poleska. Starzy ludzie, któ 
rzy zwykli chlubić się w ielkością i)rzeżyhv~h 
wypadków-, jednogłośnie stwierdzają, że ta- \

k'ego pożaru być. nie było i słyszeć o takim 
nie słyszano" I znow u: „P olesie jest. jak 
morze. M orze traw, a zaczęło się od jednej 
trawki. Skąd pow st-ało morze ognia? Morze 
mc nie pom oże, skoro sarn autor nie m oz", 
A w-obec tego zbędne są całkiem przech­
wałki: „WTiele już razv płynąłem tym szla­
kiem. Nie tyle, oczyw iście co Iwan z B-re- 
zitc. który go znał przed wojną od Gdańska 
do Odesy, ale oceniam  go lepiej. Bo twanu 
ro? Nowe łapcie, machorka i cblcba kaw a­
łek. w- głowie, a mnie —  piękno L jżr. lu 
'siej pochopnej enuncjacji gotowiśm y nie dać 
wiary...

Stosunek autora „Bunin ro jstów " do chło 
n i nie jest skom plikow any. M im ochodem 
charakteryzuje też M ack,ewicz w sposób w y- 
raz'ny i zaw odow ą organizację robotniczą: 
„M iasteczko położone nad Kanałem Ogińsk.e 
go, liczące 3 tysiące m ieszkańców, gmina, 
Związek Strzelecki, Kasa Stefczvka, jaczej- 
ka 7. 7. Z .“ ... W  ostatnim wreszcie opowiada 
niu, p,Malkontent i defetysta"), znajdujem y 
pogląd na reform ę rolną. Mimo, że tematy­
kę „Buntu ro jstów " stanowi prawie w luO 
proc. wieś, —  sprawę reform y rolnej na prze 
5lrzeni całej książki autor załatwił jednwn 
oświadczeniem ziem ianina: „N iech pan
Sp 0j r;,y _  czy w idzia1 pan taką ruń na chtop 
skiej ro li?l Teraz niech pan powie, kto wię­
cej wyprodukuje z hektara- ja czy drobni roi 
rPry? —  czy pan myśli, że im ziemi brak : 
Im kultury brak! Kulturę rolną .ale nie r( . 
form ę rolną trzeba przeprow adzać. —  la ich 
zti.-iłii, swoich chłopów  —  sąsiadów i lubię 
ich. ę o b r y  naród. T rochę mi w lesie kradną, 
ależ w iadom o: —  kto w losie nie ziodziej, 
(oj u chacie nie haspadar".

Podpisanem u niżej znane są wypadki, 
jak „łub ian i" ch łopi brali W plecy śrut za 
drebne kradzieże leśne i jeszcze gorzej. A wy 
pow iedź na temat reform y rolnej przy' oczy- 
{, m nie tylko, jako ilustrację czegoś nieskoń 
czenie cynicznego. W adom o. że >ej cldop-^ 
sP jej nędzy którą M ackiewicz odnrenia we 
wszystkich m ożliw ych przypadkach, nie u- 
junie ziemiański pogląd na świat. Idzie o co 
innego. Jeśli autor nadaje swej k s ią żę  spo- 
kczn e  tendencje, jeśli porusza „b o lą czk " de 
k lim u je  o  biedzie —  musi brać zagadnienie 
\y kilku płaszcz) znach Inaczej 
Kie wkraczajm y jednak w dziedzinę 
literacką. Łatw-o stwierdzić 
przed wydaniem w książce, 
uł u pat ni I, podociągał Mimo to zna. na mcii 
pośpiech pracy dziennikarsk cj. Są merow-- 
ne, za wiele w ody", rozgadania i zw ycza j­
nego niedbalstwa Białoruskie powiedzonka 
wplecione bez pardonu, bez cudzysłow ów  w

( 3)nkończenie na sir. 9-ej)
Anatol MIkutko

upraszcza, 
poza 

że artykuły 
m tor w y g ła d z ił .
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Olbrzymie kapitały z sum 
drobnych ciułaczy

W dniu 22 Łm. w Centrali PKO odbyła się 
•(i>d przew odnictw em  prezesa Grubera kon- 
fe ien cja  prasowa. Charakteryzując działal­
ni śc PKO w r. 1937 prezes dr Gruber p od ­
kreślił na wstępie don iosłej wagi faktt, że 
kapitały wkładowe w zrosły w roku sprawoz 
dawczym  o 144,5 m iliona zł i

PRZEKROCZYŁY MILIAIID ZŁOTYCH,
csiagąjąc 1.037,3 m iliona zł. Tak pokaźna 
suma v 'Jad ów  stawia PKO na pierwszym 
m iejscu wśród instytucyj finansow ych w 
Polsce.

Analiza poszczególnych  działów  pracy P. 
K. O. potwierdza też opinię że instytucja ta 
spełnia pionierską rolę krzev ien i„ idt osz­
czędności wśród najszerszych warstw społe- 
f.eń stw a  polskiego. TaK w .ęc w  dziale osz­
czędnościow ym  czysty przyrost w kładów  w 
r. 1937 osiągnął m enotow aną dotychczas su­
mę 120,9 miliona zł. W  związku z tym ogó l­
ny sta,n w kładów  w zrósł w- roku sprawoz 
Jawczym  do sum y 781,8 miliona zł. lłow iem  
ll< ść książeczek oszczędność.ow ych  wzrosła 
t 030.439 do ogólnej liczb}’

2.919.747 KSIĄŻECZEK.
Ten wspaniały rozw ój PKO w zakres e 

gr< madzenia oszczędności występuje jeszcze 
wyraźniej przy porów naniu  wyników pracy, 
rsiągniętych w tym dziale na przestrzeni os­
tatnich 10 lat. Oto bow iem  liczba książeczek 
w tym okresie wzrosła szesnatokrotnie, a 
suma w kładów  oszczędnościow ych  dw una­
ste,krotnie. Osiągnięcie tak pięknych w yni­
kł w w dziale oszczędnościow ym  zawdzięcza 
PKO nie Udko ożywieniu gospodarczem u, a 
u więc 1 postępującem u za nim wzrostow i 
o ;częd ności, ale i wtasnym pianow ym  wy- 
siłkom . Tu znowu warto przytoczyć cyfry, 
k 'i're, przem aw iają do przekonania, zilustru 
|a zarazem najlepiej pow yższy pogląd Mia­
now icie jedna książeczka PKO przypada o- 
bernie na 12 m ieszkańców , podczas gdy j -  
szcze 10 lat temu jedna książeczka przypa­
dała na 162 m ieszkańców.

W  innym dziale pracy PKO a m ianowicie

W  OBHOCIE CZEKOW YM , 
glohalna suma obrotów  wzrosła w porów na­
niu z rokiem  ubiegłym  o przeszło 4,7 m iliar 
da zł, osiągając w roku spraw ozdaw czym  ró ­
wnież nienotow aną dotąd sumę 32,7 m iliar­
da zł. D odajem y, że obroty  na rachunkach 
czekow ych  w zrosły w ostatnim 10 leciu z 16 
do 32,7 miliarda zł., a w ięc o przeszło 100°/o 
O gólny obrót w yniósł 34,5 miliarda złotych.

Jednocześnie ze wzrostem  obrotów  zwięk 
Szyta się znacznie ilość operacyj czekow ych 
w PKO w ynosząc w r 1937 51,7 m iliona fo 
4,5 miliona operacyj w ięcej niż w r. 1936). 
■tan w kładów  na 74.908 rachunków  czeko­
w ych na dzień 31 grudnia 1937 r. w ynosił 
S55.6 miliona zł, a w ięc w porównaniu z koń 
epwvm stanem z roku 1936 wzrósł o 23 6 
łr.lliona zł.

, 13G.IKKI UBEZPIECZONYCH.
Dynam ika rozw ojow a działu ubezpie­

czeń na życie w ykazuje wzrost zarów no licz­
by polis, jak  i sumy ubezpieczenia: liczba 
czynnych polis wzrosła o 10.958, w ynosząc 
Ca ultimo roku spraw ozdaw czego 136.018, a 
• "n u , na którą zostały zawarte ubezpiecze- 
n ,a. w-zrosla o 16,5 m iliona zl, w ynosząc 
*00,2 m iliona zl. Tak pokaźny wzrost ubez­
pieczeń w PKO wskazuje w’yraźnie, że ten 
łvp ubezpieczeń najlepiej odpow iada moż- 
1‘ wuśclom finansow ym  naszej ludności.

R ozw ój działalności PKO dał się zaobser- 
w cw ać rów nież
y> g r u p i e  i n t e r e s ó w  KOMISOWYCH, 
gdzie zanotow ano w zrost zleceń. W  dziale 
p r /.k a z ó w  zagranicznych w ykonano 231 753 
zlecenia na sumę 47,3 miliona zl. W  p orów ­
naniu z r. 1936 liczba zleceń wzrosła o 50 541, 
suma zaś —  o 728 tysięcy złotych.

Dział dew izow y załatwił 4 84C wniosków, 
zatwierdzonych przez K om isję Dewizową o- 
raz 2.221 w niosków  we własnym  zakresie.

W  dziale inkasa weksli, prow adzonym  w 
Cenlrali i Oddziałach, przyjęto 652.478 wek- 

•*s . (o 227.833 w ięcej niż w  r. 1936) na sumę 
91 m ilionów  zł (wzrost w  porów naniu  z r. 
1936 o 29,5 m iliona zł).

W dziale zleceń giełdow ych w ykonano 
10 254 zlecenia zakupu i sprzedaży papierów  
w artościow ych i dyw idendow ych na łączną 
sumę 25,7 m iliona zł, co  w porów naniu  z r. 
1936 stanowi wzrost o 7 m ilionów  zl.

W  dziale depozytow ym  znajdow ało się 
w końcu  roku spraw ozdaw czego 7 783 szluki 
depozytów  wartości 142,4 m iliona zl Są to 
w a 'ory  notow ane na polskich  giełdach.

Wreszcie .
BANK POLSKA KASA OPIEKI, 

posiadający cztery główne placów ki zagrani­
czne (Paryż, Tel-Aviv, Buenos-Aires i W y ­
dział Przekazow y przy Linii Gdynia —  Anie 
ryka oraz New York) i 28 ekspozytur i agon 
cyj, a roztaczający opiekę nad oszczędnoś­

c ia m i i interesami finansow ym i naszej em i­
gracji, zgrom adził na koniec 1937 r. 43 mi- 
l-ony zl. Ogólny ubrót Banku PKO z icgo 
p la ców k a m i zagranicznym i osiągnął około  
900 m ilionów  zł.

Z powyższycti cy fr wynika, że PKO jest 
dziś najw iększą w Polsce instytucją oszczęd­
nościową. najw tększym ośrodkiem  kapita­
łów .

TANIE KREDYTY W  P. K. O.
Ale nie tylko w tym tkwi właściwa rola 

PKO w naszym życiu gospodarczym : kapi­
tały te stanowią podstawę do udzielania kre 
dytow. Kredytów  tych udziela PKO na wiel 
kie zamierzenia natury ogólno - gospodar­
czej, stwarzając rów nocześnie tą drogą real­
ną platform ę rentow nej pracy dla tysięcy 
średnich i drobnych przedsiębiorstw. W  kon 
sekw encji akcja kredytow a PKO stwarza 
najodpow iedniejsze warunki dla regeneracji 
rynku kredytu długoterm inow ego. Należy 
ponadto podkreślić, że kredyty pochodzące, 
z PKO, a posiadające charakter kredytów 
długoterm inow ych, są tańsze niż z innych 
źiódeł, a żalem bardziej przystosowano do 
rm hn ionej stopy rentowności.

PKO nie ogranicza się do finansowania 
swvm kredytem  jednej dziedziny ż y ła  g is- 
podarczego, lecz obejm uje  różno j . g j  ,rnh. 
zie. Naprzykład na inwestycje pzr .prr.wadzo 
ne przez miasta i gminy, w rodzaju budow y 
elektroyym, gazowni i innych zakhid.iw użv 
teczności publicznej, podnoszących  zdrow ol- 
r o ś ć  ludności i zaopatrujących w yrtzlaly 
pracy w siłę napędową, PKO uJzhdiła o to łc  
2a9 m ilionów  zł. Na budow nictw o wszelkivgo 
rodzaju  PKO udziela ok oło  235 m ilionów  
zł, przyczyniając się tym samym da r.żywic- 
n.a tych yvarszta!ów pracy, które są związa­
ne z budownictwem , oraz stwarzfcją* warnn 
k : pracy dla licznych  rzesz świata pracy. Na 
roln ictw o PKO udzieliła przeszło 209 m ilio 
nów  zł, a na rozbudow ę sieci k mi inikacyj- 
nej 1 1 3 m ilionów  zł, przyczynia jąc się do po 
m yślnego rozw-oju m otoryzacji w Polsce 

Ogólna suma kredytów  udziel m ych przez 
PKO w różnych form ach yyynosi na koniec 
1937 r. 984 m iliony złotych

Pogotow ie kasowe litrzymyyyane tjyło — 
podobnie jak yv latach ubiegłych — na wy­
sokim  poziom ie, w ynosząc 222,8 mili ma zl 
(215 proc. pow ierzonych instytucji kapita­

łów ).
Reasum ując wyniki działalności PKO w 

r 1937, styyierdzić należy je j rozw ój we wszy 
stkich działach pracy dla dobra gosp utarst- 
wa narodow-ego Rzeczypospolitej.

Zwolnienie towarzysze 
Hnrus7.ea.ki

Aresztowany przed kilku dolami p o ­
mocnik fryzjerski Jakub Igieł z diałej, os­
karżony o  ukrywanie I udzielanie pomocy 
Marutr.eti.ee, został zwolniony z aresztu 
śledczego. Dochodzenie wykazało, że I- 
glel poznał Maruszeczkę przypadkowo I 
nic nie wiedział, Iż ma do czynienia z gro 
znym przestępcą.

ŻART NA STKilME

Z cyklu C r o t t g e r o w s K i e g o

E r a  T " "

/łn eg cfo ił/ '

Na zdjęciu naszym reprodukcja obrazu 
Artura Grottgera, pt. „P ierwsza ofiara” 

cyklu W arszaw a",

I I Wieczór Warszawski" contra 
„Dziennik Ludowy"

Red. Mitzner skazany na 2 miesiące więzienia
W  dniu 19 października roku ubiegłe­

go ukazał Się w ..W ieczorze  Warszawskim" 
n iepodpisany artykuł p. t. „Echa melodii 
komuny dokoła Klubu Demokratycznego".

Artykuł naw iązywał we wstępie do 
polem iki m iędzy min. Grabowskim , a sen. 
Fleszarową na komisji budżetowej Sena 
lu gazie  chodziło o stosunki panujące w 
w ięziennictw ie. Następn.e autor opisał 
Działalność senatorki Fleszarowej oraz nie 
których innych założycieli klubu demokra 
tycznego i na tej podstawie dał charakfe- 

^ m . ■■ę fc ł c - a  ' w  rvsfykę oblicza politycznego tej o-gani-
jafska pomarciazoqi 

J a  fu*£ ds .:cktt ZgZŹ 2
kuf P r „Panow ie denuncjanci z W ieczo­
ru . Z odpowiedzi tej wynikało niedwu­

z n a c z n ie . iż , Dziennik Ludow y" zarzuca 
nacze iy,n D ublicysfom  „W ieczo ru ", pa­
nom M edardów Kozłowskiem u I St. Strze 

P  O  ITT *?K 1T *% Ó  O Z  ©  emu zaw odowe zajmowanie się de- 
f —. „  j  u  f  u  i  i  ł  i i  nuncjowaniem przeciw ników  politycznych. 
£  6  y  P  ■ ■ L *  »  y ' )z® tym artykuł zawierał zarzuty obłudy

s a  najsoczystsze “  '  "'*•
w r ut>razeni publicyści wytoczyli redak-

forom „Dziennika Ludowego11 pp, Zb. 
M itznerowi i W  Ostrowskiemu, proces o

ola fitteoo di-2Cka

Jarskie

zniesław ienie, który wczoraj rozpoznawa 
ny był przez sąd okręgowy.

Na wsłepie rozprawy obrońca oskarżo 
nych adw. Garlick i zgłosił wniosek o po­
wołanie szeregu św:adków, m. in. T Bie­
leckiego, działacza narodowego, który ma 
scharakteryzować ewolucję ideową jaką  
przeszli oskarżyciele, następnie prof. Mi 
chałowicza, dla przedstawienia sądowi li- 
nii politycznej Klubu Demokratycznego, 
wreszcie red. Czapińskiego z , Roootni- 
ka", który scharakteryzować ma system de 
nuncjacyj uprawnianych przez pewne czyn 
niki wobec przeciwników politycznych.

Sad jednak wnioski te odrzucił, jako 
nie mające istotnego znaczenia dla spra 
wy i przystąpił dc wysłuchanie oskarżo­
nych

Red Mitzner do winy się nie poczuwi. 
Twierdzi on, że jcś'i „W ieczó r W arszaws­
k i" insynuuje, iż wybitni dzia łacze Klubu 
Demokratycznego, ci sami, których przed 
kilku dniami przyjął na audiencji P. Pre­
zydent Rzecźypospolite;, znaidują się „w  
oparach komunizmu", —  to jesł to właś­
nie denuncjacją.

Drugi oskarżony do winy n.e przyzna 
je  się łym bardziej ze w okresie kiedy u-

Fatszywe gwiazdy
Pewnego dnia wielki książę rosyjski Mi­

chał, syn Aleksandra III, w ybrał się do o b ­
serwatorium  astronom a Struwego. Uczony, 
nia spodziew ając się tak dostojnego gościa, 
wyszedł do niego i tow arzyszących mu gości 
w wyszarzałym  starym szlafroku. Gdy z o ­
baczył przybył} ch i zauważył na ich pier­
siach medale, krzyże i gwiazdy był bardzo 
speszony i zaniem ówił.

W ielki książę Michał, który słyszał k p i­
ny, w ypow iadane za jego plecam i na temat 
szicfroku uczonego i głośne ironiczne śm ie­
ch }, odw rócił się do low arzyszącycli mu 
1 rzekł:

—  Z czego się panowie śm iejecie? Czy to 
dla was takie dziwne, że uczony, który całe 
życie patrzy w gwiazdy i obserw uje ich bieg, 
jest zdum iony na widok tylu fałszywych 
gwiazd na waszych piersiach?

Dobra rada Frydarykr 
Wielkiego

O ficerom - Fryderyka W ielkiego nie było 
wolno pod żadnym warunkiem nosić cyw il­
nego ubrania. Zakaz ten był bardzo su iow o 
przestrzegany. Pewnego raz.u król byt na 
spr cerze w parku Sans-Sonci i sputkał przy­
padkowo porucznika w cyw ilnym  ubraniu. 
Król pozna! go natychmiast, zatrzymał i po 
wiedział: „C zy pan nie wie o tym, że zaka 
calem swoim  oficerom  ubierać się w cyw il­
ne u bran ia?" —  „N o tak, wiem —  od p ow ie­
dział porucznik —  ale ja tutaj jestem inco- 
gn iio” .

Fryderylr roześm iał się z tego obrotu  spra 
wy, pogroził mu laską i pow iedział: W  ta­
kim razie niech pan uważa, zęby się pan nie 
spotkał z królem ".

Nowy Szekspir
Marek Twain rozpoczął swą karierę jako 

n  ca k for  i feliełonislta jednego z am erykań­
skich dzienników. Zadaniem jego było prze­
glądanie i klasyfikow anie wielu manuskryp 
tów  —  dobrych, użytecznych, mało. w artoś­
ciow ych i w najw iększej ilości w ypadków  
zupełnie złych. Temperam ent Tw ain ‘a w y­
ładow yw ał się tutaj, ponieważ przerabiał on 
w.ele felietonów  i zabarwia! je humorem.

Pewnego razu złoży! mu wizytę m łody, 
zarozum iały dramaturg Twain bardzo p il­
nie w ertował utwór m łodego dramaturga i z 
wielką uwagą czyta! jedną , ostatnich scen. 
W końcu pow iedział:

„T a  scena jest naprawdę wspaniała. Ale 
skąd pochodzi ten nadzw yczajny m onolog o 
życiu i śm ierci?"

„T o  jest m ój dorobek um ysłowy. Piawda, 
że jest godny uw agi?”  —  pow-iedziat nieco 
spłoszony m łodzieniec.

W  tym m om encie poruszony Twain pod-

Pupierajcie pierwszą w SKraju Spół­
dzielnię Przeciwgruźliczą w powiecie 

wileńs :o -  frockim

kaza* się artykuł przebyw ał ciężko chory 
w szpitalu

Po przemówieniach stron sąa wydał 
wyrok, mocą klórgo oskarżony red. Miłz- 
ner skazany został na 3 miesiące aresztu 
z zawieszeniem na !ał 2 oraz 10C1 zł. grzy­
wny.

Diugi z oskarżonych, Ostrowski, został 
uniew inn.ony, -

skoczył. Po chwili podniósł się z krześle, ni­
sko się skłoni! i pow iedział:

,.Przepraszam najm ocniej, żc tak -póżne 
się zorientowałem  P rzykro mi, ze zaraz pa­
na nie poznałem , Mr. Sl.akespearrl Proszą 
mi w-ybaczyć m ój brak w-ykszrałcenia, by. 
łem pewny, że pan już dawno nie ź ) je !”

I

W moskiewskiej fryzjern1
Ifum orystyczpy tygodnik sowiecki „K ro- 

1 od ił”  przynosi laki charakterystyczny ob­
razek: W  m oskiew skiej fryzjerni „H igiena" 
jeden z obecnych  klientów  grzecznie odstą­
pił swemu sąsiadowi pierwszeństwo do za­
biegu fryzjerskiego. h :edv uradowany, a jed 
nocześnie zdum iony obywatel zapyta! uprzej 
n.egc sąsiada o przyczynę te,, uprzejm ości, 
usł}szal:

—  O bliczyłem  —  że co  10 klient otrzym u­
ją czystą serwetkę, pan był 10, a ja 9, więc.* 
wolałem zm ienić się

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU.

P olic jan t d o  żebraka:
—  Jakto? W cz o ra j b y liście  ślep­

cem . a dzisia j g łuchon iem ym
Ż ebrak : —  NTu, gd yb y  pan  od zys­

kał nagle w zrok , zan iem ów iłby  pan 
ze zdum ien ia , iak j? .

N ASZE DZIECI.

,1 as ch ce  się kąpać. M atka tłum a­
czy mit:

—  M ów iłam  ci tyle razy, że p o  je ­
dzeniu nie m ożna  się kąpać.

—  Tak m am o, ale dzisia j była  na 
ob iad  ryba.

AUTOM OBILłSTA.

—  Cd  zrob isz , jeże li ham ulce oa - 
m ów ią  posłuszeństw a?

—  W ysią d ę  z auta i p od łożę  duży 
kam ień  p od  przednie  koło .

TRESURA.
A rtysta cy rk o w y  p ra cow a ł prze* 

osiem  dni nad w ytresow an iem  gest,1 
k tóra  m ala liczy ć , Ale w szystko na­
darem nie.

—  Czy to tak trudno w ytresow ać 
gęś?

—  Z tym  ja k o  tako. Ale gdym  
już w yu czy ł, straciłem  engagem ent i 
m usiałem  ją  zjeść.

PRZYJACIÓŁKA.
*— Nie zna m nie jeszcze, a już 

clice  się ze m n ą r ż e n ić .
—  P rzy jm ij go  zan im  cię  pozna^

GDY DZIECI SIĘ BAWIĄ. ,
—  Co w-y tam  rob ic ie , d z ie c i?  \
—  B aw  m y się w  o jc a  i m am ę.
—  A gazie  się p oń z .a i Janek?
—  Siedzi w szafie i czeka aż go Bo 

cian  przyn iesie !

MALARZ.
—  T en  obraz  zajął m i dziesięć IaH
—  D o d iab la  I T y le  czasu ?
«— N am alow ałem  go w dw a ty g ‘> 

dnie, a resztę czasu zuży łem  na spfóa  
danie...

Materiały do „Zarfb na stronta" należy 
nadsyłać na adres Redakcji „Kurjera .Wl
l o A r L i n n A 11 #41-■ A i t a l f t l a  k l i l r u ł l r l
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WJOSNA W
9 .  iii — 17.it!

Pociąg popularny do Włoch
WlEDE|i • F liO fłE H C JB  

R Z Y M  t f lF f lP O ii )  -  W E fiE C J f i Wizy, przejazdy, 
utrzym anie, zwiedzanie

WARSZAWA
Krak. Przedni. 42 I oddziały

KRONIKA
STYCZEŃ

23
NI, dzielą

Dziś Rajmunda 
Jutro Tymoteusza B, M.

Wscnód słońca — g. 7 m 28 
Z ecl.ćd  słońca  —  g. 3 m . 35

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologi USB 
w Wilnie dnia 221. 1938 r.

Ciśnienie 765.
Temperatura średnia —  2.
Temperatura najwyższa —  1.
Temperatura najniższa —  4.
Opady 0,3.
W iatry —  południowo-zachodnie.
Tendencja —  wzrost.
Uwao —  pochmurno, przelotny śnieg.

L I  O Z K A
—  Zastrzale g .zechy Z a .z jd i  Drogo­

w ego w Lidzie. 20 bm. na wokandzie lid i-  
kiego sadu znalazła się sprawa Jana Po­
pławskiego, Pio*ra G ierasim owicza i W a­
wrzyńca Bułandy, urzędników Zarządu 
Diogowego w Lidzie .

Dwa, pierwsi, sprawujący funkcje do­
zorców drogowych oskarżeni zosłali o to 
że w czasie od roku 1928 do 1935 działa­
li na szkodę mferesu publicznego w  celu 
osiągnięcia dla siebie korzyści majątko­
w ej. Ponadto Piotr G ierasim ow icz i W a­
wrzyniec Bułanda oskarżeni są o to, że w 
roku 1930, jako urzędnicy Zarządu Drogo 
wego przyw łaszczyli sobie zł. 299 należne 
z listy p łacy urzędnikowi tegoż Zarządu 
p. M . Orłowskiem u. M. in. jako  świadek 
ma zeznawać burmistrz Józef Zadurskl. 
Na skute* nep rzybycia  z W ilna biegłego 
buchaltera sprawa została odroczon W  
sferach urzędniczych sprawa budzi zrozu 
miarę zainteresowanie.

—  „Kłakowlacy I Górale", RoDofniczy 
Instytut Ośw.aty ' Kultury im. Żerom skie­
go w L idzie  wystawia w Lidzie  w  sali Ks. 
Ks. Pijarów sztukę „K rakow iacy i G ó ra le ". 
Kierwsze przedstawienie zupełnie udane 
odbyło się w dniu 16 bm., po raz drugi 
sztuka zosfame odegrana w dniu 23 bm. 
o godz 16 m 30.

—  Wysoka kara za nielegalny ubój.
Starostwo lidzkie ukarało za nieprzestrze­
ganie przeoisów o uboju Izaaka i Rachmie 
la Fle-jszerów, każdego 100 zlotową grzyw 
nę z zamianą pa 14 dni aresztu.

m & m '

GARa NGWICKa
■ —  „PTUSZKA SZCZAŚCIA" PftZYNIO 

SLA NIESZCZĘŚCIE. 10 stycznia rli. dorocz­
nym zwyczajem w czasie tradycyjnego pra­
wosławnego święta „Jordanu" Komitet Bu­
dowy cerkwi w Baranowiczach, urządził bta 
tomskie przedstawienie, dochód z którego 
przeznaczony był na budowę cerkwi.

Odbyło się przedstawienie w salt kina 
,.Casino“  na którym odegrano Uwte sztuczki 
w języku białoruskim: 1) „Suczastnaje ł a -  

nimstwa" i F Olechnowicza „Ptuszka Szcza- 
śeia“. Obszerna sala kina „Castno" nic mo­
gła pomieścić przybyłych. Jednakże, jak 
często zresztą na zabawach nie obeszło się 1 
lulaj bez smutnego zakończenia Imprezy. 
OI,<!eie zaopatrzony bufet na miejscu dostir

czyi uczestnikom zabawy podniecającego 
trunku. Nie spodziewał się Kunice Jan Idąc 
ze swą małżonką na przedstawie-ilc, że „Ptu 
szka szczaścla" przyniesie mu nieszczęście. 
A jednak lak się stało. Gdy Kunlec ze swą 
małżonką powracał do domu dopędzili go 
pijani osobnicy, uczestnicy zabawy, przy 
zbiegu ulic Mickiewicza i Mościckiego, Cup 
f]k  Bazyl t Mikołaj i znany szantażysta , yn 
kowy Jakubowski, którzy poczęli bić go nic 
miłosiernie pięściami pc głowie. Gdy Ku- 
nier stawił opór, Jakubowski dobył noża I 
zndai Kuncowi clęką ranę w brzuch. Ranne­
go natychmiast odwieziono do szpitala, Cu- 
pryk zaś Mikołaj I Bazyl zasiali zatrzymani, 
za zbiegłym Jakubowskim zarządzono ener­
giczny pościg.

—  Budżet Zw. Slow. Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej. 17 stycznia rb. odbyło  się 
doroczne zebranie buazetowo-programo- 
we pow. oddziału G chołniczej Straży Po­
żarnej w  Baranowiczach. W  programie 
p ,acy postanowiono sobie za zadanie or­
ganizację nowych placówek na terenie po 
v tłu i szkołenie istniejących, budżet na 
r. 1938 39 wynosi 8060 zł

—  Nielegalny handel w niedziele I 
swląła szerzy się. W  fych dniach za handel 
w  n iedziele zostali ostatnio ukarani 
Lejzerow icz Liba (Szosowa 12) 10 zł grzy 
wny, ^Ksłmanowicz Berko (Ułańska 8) 6C 
zł g riyw r.y , G inzburg Adam (fryzjer) 25 
zł grzywny. W olkin  H iisz (fryzjer) 25 zł 
grzywny.

—  Za nielegalny ubój. Ko-pei Elka (Ko 
lejowa 551 mieszkanka Baranowicz prowa 
dząca handel mięsem pochodzącym z ubo 
ju rytualnego, chcąc samowolnie zw ięk­
szyć Kontyngent, zakupiła one^daj woła 
na rynku i zabiwszy go przy pośrednictwie 
innej osoby chciała puścić ło mięso w 
obrót

W ładze  bezpieczeństwa w ykry ły to 
przestępstwo I mięso uległo konfiskacie, 
a sąd starościński skazał hand ljrkę  za ło 
na 300 zł grzywny. Ukarana odwołała się 
do Sadu Grodzkiego

GRODZiEfiSKA
—  Krócej b.  dyrektora T-wa Bankowe­

go. W e czwarfek w  giodzieńskim  Sądzie 
Okręgowym  rozpoczął się proces dyrek­
tora głośnego w swoim czasie T-wa Ban 
kowego Symchy W ołberga, oskarżonego 
z arf. 264 §  1 I 281 k. k. Razem z nim na 
ław ie oskarżonych zasiada b. proksrenł tej 
firmy Salomon Frydland.

Sleazfwo w  fej sprawie toczyło  się 
przeszło 3 lała, w  wyniku czego nagroma 
dzono 49 tomów akt.

Nb rozprawę wezwano 123 świadków 
oskarżenia 1 3 b ieg łych .

Przewodniczy ob-aaom sądu w !cepre 
zes M erle, wotują sędziowie Bohdan ! 
Kardym owicz.

Oskarża prok Pacewicz. W  zadępsf- 
w  e mec. Firsłenberga, który broni oskar 
źonego Frydlanda, ławę obrończą zajmu­
je  apt. adw. Szereszewski. W olberg nie 
ma obrońcy.

Akt oskarżnia zarzuca W olbergow i, te  
w okresie od 24 lutego 1931 r. do 28 mar 
ca 1934 roku, będąc d/rekiorem , buchał-

Z działalności i zamierzeń suwanego 
oddziału P. T. K.

O ciaział suwalski P T K . opracował 
szczegółowo projekty buaowy nowych 
schronisk w m iejscowościach: nad jez io­
rem G arbsś, w  G ibach , nad jez Pomorze 
w  okolicy Smolnik, w G aw rychrudzie, nad 
jez W igry i jez. Szelmeu* D jz y . W  samych 
zaś Suwałkach ma być wybudowany ho­
tel 2a wyjątkiem schroniska nad jeziorem 
Szeimeut Duzy, wszystkie inne ma zam.ar 
wybudować Suwalski O ddzia ł P. T K., 
przy wydatnej pomocy w ładz i społeczeń 
sfwa W ysynięfo również projekt budowy 
linii kolejow ej, łączącej Suwałki z W arsza 
wą (z pominięciem Grodna) —  przez No- 
wo-Kamienną —  Knyszyn —  Korycin —  
Suchą W olę , co skrócić ma drogę z W ar 
szawy do Suwałk o 60 km, Projekt ten jest 
zawsze aktualny i niejednokrotnie omawia 
ny był już w prasie. Jest rzeczą również 
niezm:ernie ważną należyte zorganizowa­
nie m iejscowej k.-munikacji autobusowej, 
obsługującej wszystkie punkty turystycz­
ne (schroniska). W  tym wypadku, najwta 
ściwszą rzeczą byłoby uruchomienie auto 
busów samorządowych, /garażowanych 
w Suwałkach.

Nasuwa się konieczność zmeliorowa­
nia drogi żw irkowej Sidory —  Kleszczó- 
wek —  Dzierwany —  Hańcza i zw iązanie 
budującej się drogi b .fe j Suwatki —  Je­
leniewo —  Sidory —  Rurka Tartak —  W i­

żajny z trakiem Suwałki —  Osowa —  Paw 
łówka —  Kruszki —  Hańcza —  W iżajny.

Do drugiej' kolejności dróg bitych zo­
stały zaliczone odcinki Szypliszki —  Be- 
cejły —  Rutka Tartak oraz Sejny i G ib y . 
Do trzeciej kolejności, dróga bita Suwałki 
—  Osowa —  Pawłówka —  Przerosi z od­
gałęzieniem  do Hańczy i do czwartej wre 
szcie kolejności droga bila Suwałki —  Ba 
kałarzewo.

Cały ten cykl zamierzeń zamyka spra 
wa regulacji rzek: Paw low ki, M arychny i 
Czarnej Hańczy. Program ten wytyczony 
jest do realizacji przez szereg lat.

K iedy lat temu kilkanaście, kształtować 
się poczęło na terenie powiatu z inicjaty­
wy małej grupy zapaleńców, Towarzyst­
wo Krajoznawcze,, zapewne nikt z całego 
w ielkiego grona sceptyków i pesymistów 
nie przypuszczał, że oto po upływie tych 
k :lkunastu lat, mocą wytrwałych starań i o- 
Parnej pracy placówka ta dojdzie do tak 
znacznego rozrostu i tak poważnych rezu! 
tatów. Zrozumiało zresztą samo społeczeń 
stwo, że turystyka nie je :t  zagadnieniem 
specjalnym , nieżyciowym , interesującym 
.edynie uprzywilejowane warstwy obywa­
teli, że jest dziś zagadnieniem oowszech 
nym i poważnym czynniKiem w  dziele roz 
budowy gospodarczej. S. D.

terem [ ukrytym faktycznym właścicielem  
przeds ęb io rsfw i bankowego „T-wo Ban 
kowe , prowadzącą po iorną ratalną sprze 
daż obiigacyj pancłwowych, przeważnie 
w ś .ó J  szerszych warsłw ludności m ieiskiej 
i częściowo w iejskie j w  celu osiągnięcie 
dla siebie korzyści m alerialn/ch wprowa­
dzi! ich w błąd fym, że w  części doku­
mentów zamówień um ieścił: „za  zwroi ka 
pifału ręczy Państwo Polskie w  dolarach 
amerykańsk!ch całym swoim m ajątkiem", 
co nie odpowiadało rzeczywistości.

Następnie akt oskarżenia zarzuca nie­
jasne i wykrętne ułożenie warunków rab y 
cia obugacyj. celem ukrycia dodatkowych 
kosztów w pos*aci wpisowego i należnoś­
ci za prenumeratę gazetki losowań i por­
ta.

Dalej zarzuca się oskarżonemu, że w 
dokumentach sprzedaży zamiast numerów 
obligaeyj wpisywał numery zamówień, że 
zabrał sobie pieniądze klientów, kfórzy nie 
w płacili wszystkich swoich rat, że podawał 
klientom swoim, l i  grają na 53 obligac­
jach, w rzeczywistości Jednak na podane 
numery grało o w ie le  w ięcej osób. O- 
prócz tego podczas śledztwa ustalono zo­
stało, że W olberg  nie miał pokrycia obll- 
gacyj dla wszystkich swoich klientów, że 
lombardowal obligacje na własne imię —  
jako swoją własność.

Dalej, że Towarzystwo Bankowe za czas 
swego istnienia miało przeszło 30000 
klientów, że  10.000 osób zaprzestało pła­
cić raty, w płacając przeszło 77.000 zł. po­
nadto Towarzystwo Bankowe pobrało ty- 
łutem różnych dodatków około 70 łys. zł- 
źe ponad 1000 osób, pomimc wpłacenie 
całkow itej należności w  wysokości 70.000 
zł nie otrzymało w  ogóle obligaeyj.

Również zarzuca się W oibergow l pro­
w adzenie fałszywych ksiqg handlowych.

Drugiemu oskarżonemu zarzuca się 
zmowę i współudział

W  p.erwszym dniu rozp iaw y, po ob­
szernych wyjaśnieniach oskarżonych, kfó­
rzy nie przyznają się do w iny, Sqd przy­
stąpił od badania świactków.

—  Duiy pożar w Krynkach. 19 bm. o g.
3 w  nocy przy uf Garbarskie j w  Krynkach 
wybuchł pożar w  domu mieszkalnym Ka- 
linowicza Izraela. Spaliły się ponadto dwa 
budynki garbarskie, należące do wspól­
ników Kalinowicza Izraela I Gerbera Nach 
mana oraz dom Lawrela Cheim t.

W  budynkach garbarskich spaliło się 
ca łe  urządzenie oraz skóry wyrobione i 
surowe.

—  FataIne skutki pozostawienia dzieci 
bez dozoru W  środę około godz- 12 w 
południe Baranowska Jadw iga, zam. ptzy 
ul. kzeźn ick ie j Nr. 73 zostawiła swoje dzie  
cl 5-le*nią Janinę 1 2-letriego Robe-ta sa­
me w  domu. Dzieci- zapaliły św iecę na 
choince, oa które] nie wieootno w  jaki 
sposób zapalił się siennik.

Pięcioletnia Janina chcąc ig as ić  płoną 
cy Siennik rzuciła eto pod łóżko od czego 
lap a liła  się podłoga.

Na szczęścia Baranowska wkrótce pow

róciła a w idząc ogień wszczęte alarm i 
przy pomocy sąsiadów oraz sf. posf. Kur­
ty wyniosła z domu nieprzyiomne już od 
dymu dzieci.

CO GKAJĄ W KINACH?

A pollo „K rólow a przedm ieścia ‘.
—  1) „Sprzedaw ca traktorów " i 2) „W . 

cgniu pocisków ".

Helios —  1} „K arlok a" i 2) „A udiencja na 
Zam ku",

L d e ch a  —  1) „K łop oty  uportuwca" i 2) „J e ­
stem n iew inny".

DZIĆNIEtiSHA
i

—  Surowe kar, adm inistracyjne. W  dniu 
1E bm. staros* dziśnieński na w yjazdow ych  
w yrokach  karno - adm inistracyjnych w Dok 
szycach rozpoznał wiele spraw o  różnego 
rodzaju  w ykroczenia i m. in. ukarał: za do 
kor anie potajem nego uboju  bydła w celu 
wprowadzenia w  obrćt mięsa nieoznakowa 
nego —  Abrama, syna Szlom y Muterperła na 
6C dni aresztu, Abrama, syna Simona Muter 
perło na 20 dni aresztu i Cypę Zyskin na 14 
dni aresz4u, za zakłócenie spokoju  ukarani 
zostali P iotr C noaol i M ikołaj Palrew  po 30 
dni aresztu każdy oraz Hirsz Berson został 
ukarany 20-dniow ym  areeztem za przekroczę 
nie przepisów  budow lanych

W szyscy ukarani są mieszkańcam i Dok 
szyc.

WILEJSKA
— Prac. obywatdska Rod.:. Policyjnej 

w Kurzeńcu, 15 stycznia odbyła się w  Ku 
rzeńcu piękna uroczystość rozdania upo 
minkow biednym dzieciom szkolnym przez 
R o d i. Policyjną. Uroczystość fa odbyła się 
w lokalu Posterunku P. P. Rozdt.no 15 
oar ciepłego obuwia (walonki I kalosze),
5 swefrów, 4 pary ciepłego ubrania. 2 su 
klenki i 1 szalik. Prócz tego wszystkie dzie 
ci w  ilości 15 otrzym ały po pól kg bulki 
Ogólny koszl przyjęcia I obdarowania dzie 
ci wyr.lósł 110 zł, ofiarowanych przez ro­
dzinę policyjną,

Echa radiowa ,

„Rycerz Uadegi 
oblicza"

Dcść slarawy, bo już 10-lełni ptaszek 
Kukułka zakukała na jubileusz dzies-ęcio 
lecia Rozgłośni W ileńskie j. Niestety, „B la  
de oblicze ' wyszło dość blado. Nie dzi­
wo < Kukułka lubi swobooę, a łu zamó­
wienie „Zn ieś ja jko  nie później niż 16 
bm .".

„Rycerz Bladego O o licza" jako po­
mysł okazał się znacznie starszym niż dzie 
s.ęcio lecie, a jako wykonanie nadmierną i- 
loscią dobrych dowcipów nie grzeszył.

Forma Kukułki w  ostatnich czasach le i  
uległa lekkiej sklerozie. Dobrze by było 
zmier.ić nieco formę, a pofem ogłosić kon 
kurs z dużymi nagrodami. Zasadniczo na­
leżałoby ją dawać co tydzień. A le  ła for 
ma, jaka istnieje dotychczas, dostępna jesf 
tylko dla poetów.

Przed wojną światową w ie lce były po­
pularne na Ziemiach W schodnich wileńs­
kie bale „A c h i" , M iłe , (a raczej niemiłe 
ze w zg lę d j na działanie czasu) dla n ieK łó  
rych były  wspominki E . M mkiewiczówny, 
Ach! jakże ło dawno był fen „A ch !" .

Przypisek bnotypisfy: —  Co leż ło pan 
za brednie dziś w ypisuje , Panie I? Czy 
Pan nie w ie, że uczestniczki „Achu'* ma­
łą dz.ś akural prawie ryle samo lał co 1 
przed wojną św ia iow ąłl Ach, jakiż z Pa 
na naiwniaczek! I.

Za 6 groszy dziennie
możesz m ieć to, co  daje teatr, kino, 

okręt ita., bo  książkę z

Biblioteki Nowości
Wilno, ni. Jagiellońska 10. Tel. 13.70
Ostatnie now ości —  k lasyczn ; —  lite­

ratura szkolna —  naukowa. 
Czynna od U  do 19 godz. 

Kaucja 3 zł. — Abonam ent m iesięczny 
1 zł. 60 gr.

Okazyjnie do nabycia: l j  Rym ow-cz 
i Święcicki: Prawe cyw ilne '.lem
W schodnich  —  T. X Część I. (3 to ­
my) —  2) E ncyklopedia Gutenberga 

. (20 tom ów ).

Spłonął młyn koło Smor ;oń
W  dniu 20 bm. o  godz 3,30 wybuchł 

pożar w młynie DoHtlaka, położonym  w 
odległości póbora km od  Smorgort. Akc 
Ja ratunkowa trwała d o  godz. 10. Młyn 
spalił się całkowicie z urządzeniem I za­
pasem zboża, przygotownego d c  prze­
miału w Ilości 8350 kg. Porowa zbożu by 
ła własnością Liolniaka, gruga zaś połowu 
—  okolicznych mteszkneów Ogófru straty

poszkodowany ocenia ru 14.000 zł.
Młyr. był zaas-tkurowany na 680 zł., 

zaś asokurac/a urządzenia I zboża wygaś 
ła, ponieważ Dolniak nie płacił składek w 
ciągu dwóch lał.

Pożar powstał wewnątrz budynku p:a 
w dopodobnle wskutek zaprószenia ognie 
przez obsługę- ktor pracowałi w mWnia 
d o  godz. 22.

Pożar cerkwi staroobrzędowców
W  dniu 19 bm. o  godz. 44, we wsi 

Bujewszczyznle, pow. brastawsklego, gml 
ny przebrodzklej spaliła się doszczętnie 
cerkiew staroobrzędowców. Straty wyno­
szą ok o ło  10.000 zł. Pożar wybuchli wew

K u r / e r  S p o r l o w g

M. Pimpiiki (A. Z. S.) i H. Burhardtówna 
mistrzami nart

W  czasie biegu narciarskiego na 18 
kilometrów u mistrzostwo W ilna nadał g% 
sty śnieg. Niemal cała łrasa była zasypana 
świeżo spadłym, n iem jl mokrym śniegiem 
który w dużej mierze pogarszał warunki 
lecnniczne. Na starcie są prawie wszyscy 
zewodnicy z numerami na piersiach. Kie­
rownik zawodów mjr. Czesław  M ierzejew  
ski zaczyna kolejno wypuszczać ze słartu 
biegaczy. Po trzydziestu kilku nrnińach 
nie ma już ani jednego. Następuje starł 
biegu pań.

Na trasie wre walka. Prowadzi młody 
biegacz A ZS Nansen. Door.Te trzymają s.ą : 
Zajew ski, Pim picki, Juszczyński i Żylew icz. 
Słabo biegnie dotychczasowy mistrz o- 
siemnastki klasycznej Łabut Nietd^rzy za 
wodnicy narzekają na smary Przeważnie 
narty są za „tęp e", to znaczy, ża przy zja 
zdach i po płaskim nie można w ykorzys‘ać 
ślizgu.

Żylew icz biegnie od samego startu ze 
złamaną nartą. Stefanowicz stanął ao wal­
ki p c chorobie, która nie wyszte mu jesz­
cze z kości. W szyscy jednak watczą nad­
zwyczaj ambitnie.

Na metę piedwszy wpada Harsen z 
numerem 11, a tuż za nim nadbiega nume' 
1, Klim owicz. Obaj ci zawodnicy zostali 
zdyskwalifikowani za zmylenie trasy. Po 
chw,loweJ przerw ie nadbiegają Inn’.

Komisja sędziowska, pod przew oJn ict 
wem inż. Grabowiecktego oblicza czasy. 
Mistrzostwo W ilna w biegu otwartym zdo 
był M 'eczysław  Pimpicki z A ZS , majac bar. 
dzo p .ękny czas 1 g 14 min. 2 sek. Na 
dałszych miejscach znaleźli się 2) Juszczyn

ski AZS 1 godz. 16 min. 33 sek; 3) Żyłe- 
wicz O gnisko 1 godz. 17 min. 13 sek; 4) 
Paszkiewicz A Z S ; 5) H ajaukiew icz Ognis­
ko ; 6) ła b u ć  O gnisko; 7) Stefanowicz Og 
nisko; 8) G rygan iec O gnisko; 9) Zaw.stow 
ski O gnisko: 10) Suchocki A ZS .

biegu do kombinacji naiieoszy wy 
nik uzyska! Jan Zajewski z Ogniska 1 g. 
14 min 30 sek .; 2) burda AZS 1 g. 20 min. 
40 sek; 3) Rakowski Ognisko 1 godz. 21 
min 19 sek. 4) Kelm Ognisko, 5) Guria- 
now Ognisko.

Z fego wynika, ze najlepszy czas w 
biegu uzyska! Pimpicki z A ZS , a na dru 
gim miejscu znalazł się Zajew ski z O cni- 
ska, który startuje w kombinacji. Bardzo 
słabo wypadł Łabuć, który powinien za­
stanowić się czy ma w przyszłości starto­
wać, czy tyłkc zająć się szkoleniem mło­
dszych zawodnków.

■ W  biegu pań mistrzynią W ilna została 
Halina Burhardtówna z Ogniska, któia na 
8  km. uzyskała niezły czas 57 min 58 sek. 
Drugie miejsce zaięła Halina Ławrynowi- 
czówna z Ogniska 59 min 59 sek, kióra 
startowała ma,ąc p.e-wszy numer, co było 
handikajjem dla Burhardtówny Trzecie 
miejsce —  Machnowska W anda z A Z S  —  
1 godz. 4 min. 13 sek.

O b ie  trasy b /ły  r,a ogół trudne. Cza­
sy uzyskane przez czołowych zawodników 
są więc bardzo dobre.

Dzii aj o g o dr. 12 na Anfokolu odbę­
dzie  się konkurs skoków dc kombinacji i 
bieg otwarty. B‘eg na 30 km o mistrzost­
wo W ilna odbędzie się w pierwszych 
dniach lutego.

nątrr w dwie godziny p o  ukończeniu ua 
bożertsrwa, gdy cerkiew byłe zamknięta. 
Zachodzi przypuszczenie, j e  pożar p o w ­
stał od  płonącej świeczki przed obrazem

Por. Jakubowski mistrzem 
planszy

W  szermierczych mistrzostwach gam bo 
nu w ileńskiego uzyskane zostały następu 
jące w yn ik i: szpada —  1) por. Jakubowski, 
2) pot Dom aradzki; 3) co r. S ied lecki. 
Szabla1 1) por. Jakubowski^ 2) por 3row 
ko

Ogółem  w mistrzostwach startowało 
przeszło 20 zawodników. Mistrzostwa od­
byw ały się w  sali Ośrodka W  F.

Reprezcntatia Polski 
w Wilnie

Zakontraktowany został mecz hokejo 
wy między reprezentacją Polski, powraca­
jącą z Łotwy, a drużyną Ogniska KPW. 
Reprezentacja Wilna grać pędzie we w to­
rek 25 stycznia o  godz. 17 Jako reprezen 
tacja Warszawy. Mecz odbędzie się w par 
ku sportowym młodzieży szkolnej.

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

WIEÓZA”
Kraków, ul. P irack iego 14

jn zYgotowują na lek -jach  zr-orow ych  w Kra­
ju wie, oraz w (łro zą koresponueneji, za po­
m ocą zupełnie now e opracow anych  skryp­
tów , program ów  i miesięcznych tematów, do:

1) egzam inu dojrzałości gimnazjum sta­
rego typu,

2) egzaminu ukończenia gim nazjum  o-
góinoksziałcątego nowego ustroju,

3) z zakresu I i II ki. gim nazjum  nowego 
usl roju,

4) egzaminu z 7 klas szkoły p o " s z  
UW AGA: U czniowie kursów korespon-

drncyjnvch  otrzym ują co  miesiąc oprócz 
całkow itego m aterjalu naukow ego, lem aty z 
6 głów nych przedm iotów  do opracowania. 
Nadto obow iązkow e egzam^ y  badają 3 ra­
zy w ciągu roku szkełnegu pos *py uczt iów. 

W ykładają najw ybitniejsze siły fachow e.
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R A D I O
Teatr Muzyczny t, L I I T Ń IA “
DZiŚ teatr będzie czynry trzykrotnie: 
o godz. 12-ej $ f f f O t > U

W idow isko dla dzieci. Geny najniższe

o  godz 4 P. P. H e u / c r  w c
w 17 obrazach. Ceny prooagan dow e

o  g o d z . 815 w K n s  i  n a  u ś m i e c h u
O peretka w 3-ch aktach Fr. Lehara

Uczczenie 75 rocznicy powstania 
styczniowego w Wilnie

wieczór ku czci 
Szymona Czarnockiego

21 lim, o godz. 20 w sali przy ul. Zawal 
Dej 11, parafia ew angelicko - reform owana 
obchodziła rocznicę śmierci ś. p. Szymona 
Czarnockiego, który w pracy lit  racko - ar 
tystycznej występow a! pod nazwiskiem W ła ­
dysław Renard, albo Sęp.

Jak wiemy Renard był członkiem  Zv.iąz 
ku Literatów 1 jedna ze śród literackich by 
la pośw ięcona w r. ud. Jego pam ięci. O tw ór 
czości literackiej Renarda m ówiła wówrzas 
p. W anda Dobaczewska.

Na w ieczoize parafialnym , przy udziale 
gości i licznych parafian, z życiorysem  zmar 
h go poety zapoznał zebranych ks. A. P ia­
secki. Następn.e Dyly recytow ane utw ory Re 
Daraa

Pp. Fuss i Kieżelis W iL deklam owali niw o 
ry p. t.: W ilk  i urzędnik, Epitafium  i Prze­
chodzień.

Z cyklu : „Sonety Wileńskie'* wiersz p. t. 
Góra Zam kowa deklam ow ał prof, Gałkowski 
akom paniując sam na fortepianie.

U iwory sceniczne p. t.: W  saloniku owal 
nym R ococo  i m otyle odtw orzyła artystka 
Liii Łozińska.

Na w ieczorze obecna była rodzina Czar­
nockiego oraz wyżsi przedstawiciela k o śc io ­
ła ewang. reform . Byli m. in, seniora two M 
Jastrzębscy p, prezydent konsystorza, Br. 
Herman - Iżycki z roJziną, ks. Paweł Di- 
lis i wielu członków  konsystorza oraz Rady 
Kościelnej. J. Decorhalls.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— P op olud n ión k a : —  Dz.ś, w niedzielę 
di ia 23 stycznia o godz 4,15 ukaże się na 
przedetaw '.eniu popołudniow ym , kom edia 
w spółczesna Bus Fekete'go p. t. „Jan '*- -

—  Wieczorem o godz. 8 15 u jrzym y dos­
konałą kom edię w 5 aktach E. Scribe‘a p t. 
„Szklanka w ody”  z udziałem p. Jadwigi Za- 
kh.-kiej, artystki T. K. K. T. w W arszawie 
w roli królow ej Anny

—  Dnia 27 stycznia (czwartek o godz 9 
w ieczorem ) odbędzie się koncert światowej 
sławy pianisty M ieczysmwa Munza. Przed­
sprzedaż biletów  w kasie Teatru „L utnia" 
O-i goaz. 11 do 9 wieez. Ceny specjalne.

TFATR MUZYCZNY „LU TN IA ".

— Dziś o godz. 8,15 grane będzie wspa 
niałe dz.eto Franciszka Lehara, operetka ro 
nrar tyczna p. t. „K raina uśmiechu” .

—  Dzisiejsza popołudnlOwka. Dziś pc ce­
nach propagandow ych grana będzie raz jesz 
c z t c ieszącj się w yjątkow ym  powodzeniem  
„Fłwia Sylwestrowa”.

—  Teatr dla dzieci w „Lutni”. Dziś o g 
12 w południe grane będzie po raz ostatni 
fantastyczne w idow isko w  7 obrazach wed 
ług Andersena ze śpiewami ł tańcami p. t. 
„K rólu  śniegu” .

*

„yui pro ono”.
—  OTW *.RCIE. W e w torek 25 bm. o godz. 

0 wieczorem  nastąpi otwarcie Teatru „Qui 
Dro q u o" (Ludwisarsl a 4) Teatr ten został 
zupełnie odnow iony, a pozyskane siły artys 
tyczne jak : Yenia Grey, Mila Kamińska, St. 
Rylska, Tad. W ołow ski, Marian Demar, B, 
Folański, R Chrzanowski, Z. Opolski oraz 
znakom ity dyrygent W ik tor Sirota stworzą 
naprawdę miłą ł pożądaną atm osferę, jakiej 
dotychczas było brak. W  program ie skecze, 
śpiew, tańce, oraz obraz m uzyczny J. O ffen ­
bacha „P an Sufler! przyjm uje” . Bilety w ce­
nie od 45 gr. do 2 zł 50 gr Szatnia nie 
obow .ązuje.

Koli nnd literacka

Bunt rojstów
(Dokończenie ze s ir . -6)

polski tekst, pojedyncze wyrazy w poszcze­
gólne zdania, tak, źe w niektórych m iejs­
cach nie wiadom o jakin językiem  książka 
jest napisana. „Bunt rojstów ”  jako rodzaj 
pisarski, w gruncie rzeczy wymyka się kla­
syfikacji. Ani nowele, ani im presje, ani re- 
pcrlaże. Najwłaściwsze chyba było by okre­
ślenie: dokum entarne szkice publicystyczne 
Artystyczna publicystyka, posługująca się tu 
ł ów dzie chwytami czysto literackimi.

„B unt rojstów** przetrwa jako dokument, 
poparty licznym i fotografiam i, jako książka 
ruoże zbyt jednostronna, ale żywo napisana 
i ciekawa. _

VJV^TOL M1KUŁKO.

KRONIKA1
W i L t f t s ą . -

Przew idyw any przebieg pogody nv 
dzień 23 stycznia rb.

Pogoda chm urna z zanikającym i opada- 
Di na w schodzie i południu kraju, a z więa 
szym . rozpogodzeniam i sie na pozosttałym  
obszarze. Lekki spadek temperatury. .Wiatry 
przeważnie zachodnie.

DYŻURY APTfcK:
Dziś w nocy dyżuruję następujące ep- 

, leki:
Sapożmkowa (Zawalna 41); Rodowi­

cza (Ostrobramska 4 ); S-ów Augustows­
kiego (M ickiew icza 10); Narbuiia (św . 
Jańska 2) i Zasław ikiego (Nowogródzka 
89}

Ponadto słale dyżuruję następujące ap 
łęk i: Paka (Anfokolska 42); Szaniyra (Le­
gionów 10) i Za jęczkowrkiego (W itoldo-

H O T E L

„ST. GE0RGES“
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teiełony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
łl<. wzorzędr.* — Co..y przystępne 
Telefony w pokojach Winda .tsobowi

U

Z E  Z W . I S T O W 4 R Z Y S Z E Ń .
—  „W ieczór  hum oru ł śm iechu”  urządza 

sekcja teatralna Chrześcijańskiego Uniwer­
sytetu R obotniczego (ul. Metropolitalna 1) 
w niedzielę dn 23 bm. o godz. 5 po poł. W  
dwuch kom ediach: „K a jtku " i „P odejrzanej 
osob ie" wystąpi „M iecio". Deklam acje i m o 
nologi. W stęp 15 i 20 groszy.

ZE B R A N IA  i O D C ZY T Y.
—  Uwaga Szewcy. W  poniedziałek dnia 

2t bm. o godz. 6 wiecz odbędzie się ogólne 
zebranie Chrzęść, Z w. Zaw. Szewców, przy 
ul M etropolitalnej Nr 1. Sprawy bardzo wa 
żre. O liczne przybycie prosi Zarząd.

—  Z cyklu odczytów  społecznych. 24 sty 
cznia o godz. 19 w  sali Śniadeckich U- S. B. 
wygłoszony będzie drugi z cyklu społecznych 
wykładów odczyt na temat: „Spraw iedli­
w ość i m iłość, jako zasaoy chrześcijańskie­
go ustroju społecznego". Odczyt wygłosi ks. 
prof. dr. Józef W ojtukiew icz. W stęp 25 gr. 
dla młodzieży wstęp wolny.

  Staraniem Tow arzystw a Polsko-Fran
etisaiego w poniedziałek dnia 24 bm. o godz 
7 w ieczotem  w Auli K olum now ej Uniwersy­
tetu prof. Paul Guinard wygłosi odczyt, ilu­
strowany muzyką p. t. „L a  tradit.on musi- 
ca.e francaise de la RenaLsance a Claude
Debussy". Wstęp wełny.

 W alne zebranie Katolickiego Koła Ab­
stynentów odbędzie się w niedzielę 2> bm
0 godz. 16 w sali paratialnej przy kościele 
św. Jana (wejście przez dziedziniec USB). 
O becność wszystkich czfonków  obow iązkow ą.

r o ż n e

—  Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
W ilna podaje do w iadom ości, iż w  ponle- 
d ciałek dnia 24 bm. 19J8 r. o godz. 14 w 
ickatu Kasy przy ul. M ickiewicza Nr 11, od ­
będzie się publiczne losow anie prem iow a­
nych książeczek oszczędnościow ych Kasy
1 i II serii.

Z A B A W Y

_  D oroczny Bal Polskiego Białego Krzy
Ja. Dnia 1 lutego 1938 r. odbędzie się w sa­
lonach .Oficerskiego Kasyna Garnizonowego 
Bal PBK. Czysty dochód przeznacza się na 
cet pracy ośw iatow ej w wojsku.

Ze względu na don iosłość idei spodzie­
wać się należy, że cala Inteligencja poprze 
tę imprezę.

Przygrywa orkiestra D orożały i w o jsk o ­
wa

i ł l t u i ł i m i i i i i t i i o . 1 1 1 . . . . . . . .  . . t t t ł l łi Kino „ A P O L L O ” [
w  Baranowiczacn E

Wyświetla film polski wspaniałą k c- ► 
m edię m uzyczną w-g n ieśm iertelnego £ 

arcydzieła St, Moniuszki ►

M & k . ® l A  ;
J W roii głów nej: Ewa B ondoiow ska, E
^ Turska, LIII Zielińska i wielu Innych £

f1f»TłTYYYTTtyłTłTTTm „TTYT7rTT»TTTTVm

S feaerow an e  Z w iązk i O b roń ców  
O jczyzn y  i Z arząd  P ow iatu  G rodzk ie 
go  Z w iązku  S trzeleck iego  m. W ilna  
proszą  w ładze, in sty tucje  sp o łeczn e  i 
sp o łeczeń stw o W iln a  o  w zięcie  udzia 
łu w  u roczystościa ch  ku uczczeniu  
75 ro czn icy  P ow stan ia  S tyczn iow ego, 
k tóre  organ izu je  się w  n iedzielę 23 b. 
m . z następu jącym  program em .

Ditia 23 styczn ia  o  godz. 9 Msza 
sw. z o k o liczn o śc io w y m  kazan iem  ks. 
m jr. Sledziew skiego  w  k oście le  Garni 
zon ow y m  p rzy  ul. św . Ign acego .

O goaz. 11 w sali k ina strzeleck ie 
go „M a rs“  odbęd zie  się p oran ek , na

pierw szą część  k tóreg o  złeżą  się: prze 
m ów ien ie dr K w iatkow sk iego , recyta  
Cjf. artysty teatru m  P ohu lance  Koz 
łow sk iego , w ystęp ch óru  K P W  i ork ie  
s lry  Z w iązku  R ezerw istów .

W  drugiej części odegran a  zosta ­
nie przez zesp ó ł O ddziału  Z w  Strzelę 
ck iego  „M o n o p o l T y to n io w y ”  sztuka 
w  2- od słon ach  R elidzyń sk iego  p. t. 
„T ra u g u tt” . Z esp ó ł Zw . S trzeleck iego 
w ystąpi p od  k ierow n ictw em  M intów  
ta- Czyża.

P orządek  u trzym u je  Zw iązek  Strze 
leck i. O sobne zaproszen ia  w ysy łan e 
nie będą. *■

NIEDZIELA, dnia 23 stycznia i9o8 r 

8.00 Sygnał czasu i kolęda. 8.05: Dzien- 
n 'k  por. 8.15: Gazetka rolnicza. 8.25. Inform. 
dla Ziem Płn.-W schodn. 8.40: Muzyka. 9.00: 
T iansm isja nabożeństwa. 11.00: Suity orkie- 
sirowe. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Poranek 
sym foniczny. 13.1)0: „C gnisko wiedzy o Kre­
sach" —  felieton J. W yszom irskiego. 13.10 
„P raw o krwi' —  fragment noweli E. Orze­
szkow ej p. t. „O ficer" —  czyta A. M rongo- 
wius. 13.30: Muzyka W  przerwie: m onolog: 
„O biad u m ,odej pani". 14.45: Audvc a dla 
wsi. 15.45: „S łodka F rancja" —  repottaż r 
p łyt Barbary Piw ockiej. 16.05: Transin s^a 
ze Zlotu śpiewaczego na Śląsku O pjlsk  m. 
10.45: „A nielcia i życie" —  pow ieść m ów io­
na H. Boguszewskiej. 17.00: Kapela Ludowa 
F. Dzierżanowskiego. 17.50: Chwila R ura
Sdidiów . 18.00: Kom edia A. Fredry „Zem sta”  
19.35: W ieczoryn ką  „H ulaj dusza!" 
Program  na poniedz. 20.35: W il. wiad. spor­
towe 20.40: Przegląd polityczny. 20.50: Dz. 
w ieczorny. 21.00: W iadom . sportowe. 21.15: 
„T a -jo j“  —  w esoła audycja. 22.00: Opow ieść 
o Beethovenie —  „T ak stuka as ’. 22 40* 
H ołd m łodzieży i w ojska W eteranom  .503 
roku, po czym  ostauiie w iadom ości. 23 01 
K on cen  życzeń. 23.30: Zakończenie.

Roman Pikiet
pyrePtep-m Rtuijłośni Wileńskie! P. P.

Dyrektorem Rozgłośni Folskiego Racf:a I k ie l, dotychczasowy dyrektor techniczny 
w  W iln ie  został mianowany p. Roman Pi- I Rozgłośni W ileńskie j.

PIERW SZE SVGnflŁY 
,  CZASU. . .

O y J  X  to rysy I zmarszczki na Iwarzy, powstałe wskutek 
\  V /  zaniku włókien sprężystych, zwiotczenia ( wysy- 
* chania tkanki tłuszczowej. Skórę skłonne, o

więdnięcia nncycajcie udelikatniajacynr. kremem odżywpzvm 
Abarid, zapobiegającym tworzeniu się zmarszczek, rys i t. p.l 
wad cery, Krem Auarid jest nowoczesnym, naukowe przygo. 
łowanym 1 osmetykiem, na wyćiagj lilji białej i miodzie, 
s t a n o w i  d o s k o n a l ę  o d ż y w k ę  I o c h r o n ę  d l c  skóry ,

KllCffl ABARID
S r  v ■ V;-

a a

Uroczysta akademia
w 75 rocznicę powstania 
styczniowego na Kursach 
Wieczorowych im. Komisji 

Edukacji Narodowej w Wilnie
W  dr.iu 22 bm, r.a Kursach im. Komisji 

Edukacji Narodowej przy ul. Benedyktyn 
skiej 2, za przykładem  lat ubiegłych i w 
tym roku z oicazji 75-ej rocznicy powstania 
styczniowego odbyta się uroczysta aka­
demia, na całość której złożyło  się prze­
m ówienie p. J . Zaleskiego na temat: 
„W olność wada jest —  by za nią oddać zy 
c ie " , deklamacja W alentyny Sokolińskiej 
ufworów patriotycznych A . M ickiew icza, 
odśpiewanie przez chór kursowy W arsza­
w ianki, Hymnu Narodowego i I Brygady.

W  uroczystości w zięli udział słuchacze, 
hufiec kursowy FW , zespół nauczający 
oraz rodzice i opiekunowie.

Ba1 ńta dzieci
Pod protektoratem pp. Generałowej Z. 

Dąb-Biernackiej, dyrektorki A. Makarewł 
czowej, prezydenfowej W. Maleszewskłej 
generafowej dr. SkWarczyńskiej

Koło Absolwentek Państw. Sem. Ochro 
nlarsklego w Wilnie urządza dn. 2 lutego 
b. r. o  godz. 16.

DOROCZNY BAL DLA DZIECI 
w wieku od  3 d o  12 lat, w lokalu Kasyna 
Padoficerskiego przy ul. Mickiewicza 11.

Na całość złoty się:
1) Przedstawienie teatrzyku kukiełek 

„Ku-ku" pł. „Cztery mile za p iec" M. Ko­
wnackiej;

2) Tartcc przy dźwiękach orkiestry 6 
p. p. Leg.;

3) Gry I zabawy.
Wstęp dla dzieci 1 zł., dla dorosłych 

50 gr.
Na miejscu będą tło nabycia oryginalne 

czapeczki.
ZARZĄD

BOLfiCHGtCUiV

p£O S/.l<

D O K T Ó RJ. £»zapi¥o
choroby kobiece i wewnętrzne 

przyjm uje w godz. i l — 1 i ló — 19. 
Now ogródek, Grodzieński Zaułek Nr 3 

(naprzeciw ko poczty).

L is t  do  R e d K cji
Do Pana fleraktora ..s.-Sk- ■

„K urjera W ileńsKiego".
V  związku z notatką um ieszczoną w po­

czytnym  piśmie w dniu 22 stycznia b. r. pod 
tytułem: „W ypuszczenie członków  „F alangi" 
uprzejm ie prosim y o umieszczenie poniższe­
go sprostowania:

Nieprawdą jest jakobyśm y niżej pod pi­
sani byli czTonkami „F alangi”  organizacji 
prow adzonej przez pana W iśniewskiego, na­
tomiast prawdą jest że z tą organizacją nie 
mamy i nie chcem y m ieć n ic wspólnego.

Romuald Januszewski, Kazimierz Grażul, 
Władysław Rymkiewicz, Paweł F >jnowskl.

PONIEDZIAŁEK, dnia 24 stycznia 1938 r.
6,15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka. 6,40 

Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dia szkół. 8 10 
Przerwa. 11,15 Audycja dla szkół. 11,40 Jak 
p tacu je lakiernik. 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12,03 Audycja południow a. 13,00 W ia ­
dom ości z miasta i prow incji. J3,05 LOPP 
K olejow y. 13,10 Kobiety w służbie przeciw 
pożarow ej. 13,15 Orkiestry sym foniczne gra­
ją  tańce. 14,00 N ow ości muzyki lekkiej. 14,25 
„Curriculum  vitae“  —  nowela Klemensa Ju­
noszy. 14,35 Muzyka popularna. 14,45 Przer­
wa. 15,30 W iadom ości gospodarcze. 15,45 Z 
pieśnią po kraju —  audycja. 16,15 Pclskie ut­
w ór} w wyk. Tria salonowego. 16,50 Poga­
danka aktualna. 17,00 Największa tama na 
łw iecie —  odczyt. 17,15 Koncert solistów. 
17,50 D z.esięciolecie Aeroklubu Krakowskie­
go —  pogadanka. 18,00 W iadom ości sporto­
we 18,10 Skrzynka ogólna —  prowadzi Ta 
d^tisz Łopalewski. 18,20 Recital śpiewaczy 
Józefa Rewkowskiego. 18,40 Nowe wiersze 
Jana Huszczy. Recytuje Adam Berwaldt. 
J8 50 Program  na w torek. 18,55 W ileńskie 
w iadom ości sportowe. 19,00 Audycja Junac­
kich H ufców  Pracy „Ł opata nie hańbi". 
19,30 Dyskutujm y: „K to powinien organizo­
wać wczasy m łodzieży". 19,50 Pogadanka ak 
tuama. 2C,00 Na sw-ojską nutę. 20,45 Dzien­
nik w ieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 
21,00 Muzyka taneczna w wykonaniu Ma 
le j Orkiestry P. R. 21,40 N owości literackie 
om ów i Jan Lorentow icz. 22,00 Koncert sym­
foniczny. 22,50 Ostatnie w iadom ości i kom u­
nikaty. 23,00 Tańczym y. 23,30 Zakończenie 
prog-am u.

H it  w td t b  > ..ł  T 1 Czt p r z e t l - . u j ą t r  Ci< p e i L  t  
■ - "  T y k i .  1 /  W T d f tT M  I  I 4

t * * f l eo iq c  | i ę  do  (e n o m *.ro ln e g o  J o in o w id io  P iy ch o ło g o  P ro ł. V5chor0k 
U in o n e g o  p r r e i  n o i w y i j i *  no u k o w *. iw  ą t k i  ro w o d c w y c h  m cto»

Łiy ch tk ó w  *w i« la . U k o rz y , p ro U io ró w  p iy c h o lo g ji I. 4. o . z a  je d y n e g o  
inom ono jo tn o w id zo  do by o b e c n e j. P rc ł . V ie h a rc  ty lk o , z e  o d g a d u f*

(  o d k ryw a  n o |z a w iltz e  tp ro w y  U c z  p o tia d o  o g ro m n i*  fo iw ir . lę lą  
*vgg*slyw n< ł- Z o le m  d a je  k o id e m u  m o in o ió  m o le r io liz o w o i t w t  m y ś li 
o ro z  z d o b y c ia  m iło śc i p o ż ą d a n e j o to b y , o d g a d u je  p r z e it lo ś ć , p rzy sz ło ść*  
• • s t a w ia  ho ro sk o p y , o n a liz y  o ro lo lo g ic tn e , a s t ro lo g ic z n e , w y k ry w a  
fc ra d z ie że , lo k o p a n *  sk a rb y , e a n o jd u je  zo g in io n *  o so b y , o ra z  o k re ś la  
ch o ro b y . A że b y  n ikt n ie  m io l p ra w a  w qlp*ć w jd o ln o ś c i  P ro ł. V ic h o ro , ^

Sprostowanie .„prostowania”. Tytuł na-
szej wzmianki we w ciora jszym  numerze 
brzm iał nie „W ypuszczenie członków  Falan­
gi", lecz „Skazanie czjonków  Falangi".

(Red.)

f c ą d j ia  c z y lo ł , o d g o d u j*  n o zw isk o  L  L  [ b e z  p o m o cy  m e d iu m . _ _
P o p ro w ę  m o le r jo ln ę  ró w n ie  i  m o że sz  u z y s k a ć  p r z e z  U łe r ją . i e i t l i  ^  

p o s ia d a s z  s z c z ę ic U  d o  g ry , za ły m  P ro L  Y ic h o rg  o sobom  n ie w ie rzą c y m  D
c r o i  o so bo m  iiłe z o m o in y m . p o s io d a ją cy m  s z c z ę ś o e  do gry  (b o d a n ie  n
e ś łro ln e ) w y k ła d a  z a  s w o ich  p ie m ą d iy  no  lo s , ę b y  tym som ym  p rze -  3“  
& onoć o  p ra w d z iw o śc i sw ych  n ieo m y ln ych  p rze p o w ie d n i -  co  m o że  y  
je s t  n a jw o ż n if ljs z e  d la  aso b  g re ją c y c h . p tw n o ić  w y g ra m a . N a le ż y  ty lk o  ® 
p o d o ć  d o k ła d n ą  d n lę  u ro d ze n ia , o ra z  w ła s n o rę c zn y  ę h ą ro k le r  p ism a , O 
jo k  ró w n U ż  1 z ł . z n o e tk a m i no k c iz ł y  po rto ri* Jf»

Z e  w zg lą d u  no 1o, że  P ro ł. V ic h a ro  m a  z a m ia r  o rg o n izo w o ć  o
• r  K ra k o w ie  M ję d ry n o ro d o w y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y ch  M e to p sych ik o w , g ,  
ea te m  u p ra sza  s ię  a  U g zn * zg ło sze m o  n a w e t i o só b , k tó re  ju ż  m ia ły  g  
do  czy n ie n ia  o so b iśc ie  lu b  lis to w n ie  z  n ieso lid n y m i s a m o z w a ń c z ym i 
p se u d o jo sn o w id ze m i, s p iry ły sfo m ł, p o w o łu ią c y m i s ię  na  w y w a la n ie  
d u c h ó w  ro d z in n y c h , •  to’ w c e U  up o rzą d k o w o n io  i u k ró c e n ia  som ow ołi 
• z a r lo to n e r j i , o sta tn io  f  r “  j  i  " j
Iq  z o ją l  »<• P ro ł V5ehi

N o  c z ę s ta  sp o lyk o n e  za p y ta n ia  I ___
frpł, V tc h o ra , |f»I w y zn a n io  k o ta lta k ie g o .-  . . . . .  „  , » 0

A d re s o w a ć  e o U ż y :  J a s n o w i d z  P r a ł .  Y l c b g r O ,  K r o k ó w  m
5 k r y l k a  p o c z t o w a  5 6 7 . -  ^

j K u p o n  p l p o w y  ^ __________
V»łołony p ł t i ł  tainów ldia Proł. V>cko'a Wa<oito» no n \  1938. w dofat Lałdew u 
lek n a l. t r  paitawć. eby K*T*P<»lr< Sabł* kortyśęł, ca aot.źy u « ,n ,C . by umi.n*Ć 
itkód . o o w t ł o A  tok Utabjć (Wlośt posądonei osoby I czy w^gresz no lol«r|ł 4 biedy 7N o l.ty  wyplraf M t .  nazwisko, detert. w le iłąc i rek iw od i.n ie . da*
Łtodny edre* ł wroz »*ecikem i oeettawyml w kwocie 1 * lo łł  m  kosiły 
wysioć pod o d resta  k e w i U e  P m Ł  łisb e re . k w 4 ś » , S L i 4 *

> >- 3 r r wteaia s  ̂ J
Inw ł e « w łs h o i_
C o le  wodze*>o-_
CpkUdey e e rt l*  m

-eh, •  !o  w ce lu  u p o rzą o ko w o m o  t u z ro ce n ra  so m o w o łi -  
otnio p a ra l iż u ją c ą  d z ie d z in ę  w ie d ry  lo je m n e j. 5 p ro w q  #  

V5ehara  HO" ż ą d a n ie  osOb ro m le re ło w o n y e h , 
sp o tyka n e  zo p y ta n io  P . T. K l i j e e U l i  w y ja śn ia  f ł ę ,  ż e  ^

■i

Dziś 23 stycznia 
w  restauracji u
z udz. całego zespołu artyst

C lZACISZE
z Hemą Domańskim na czele

o  g o d z .  17 -e j 
FIVE OCLOCK

WSPÓŁCZESNA KOBIETA POLSKA
Czyta i abonu je  specja ln ie dla niej wydawane czasop ism a:

„ B L U S Z C Z "
l l u s t r e w  r. y t y g o d n i k  s p o ł e c z n o - l i t e r a r k i  
Prenumerata wraz z prztsylką —  1 zl. 80 gr. m iesięcznie.

„ P R A K T Y C Z N A  P A N I ”
popularny ilustrowany tygodnik. Prenumerata 1 zl. mies.

„KOBIETA W ŚWlLCIE I W DOMU”
wytworny dwutygodnik. — Prenumerata 1 zt. 50 gr. m ies

„ J A  TO  Z R O B I Ę ”
dwutygodnik pośw ięcony r o b o t o m  r ę c z n y m , m o d z i e  
I wnętrzu. Prenumeratu 1 zl. m ies., z dodotk . 1 zl 40 gr.

„ D Z I E C K O  I M A T K A ”
dwutygodnik. Prenumerata 1 zl 40 gr. m ie s . a dla prenu- 
m eratorek jed n eg o  z wyżej w ym ienionych pism  —  80 gr.

Prenumeratę przyjmuje i egzemplarze okazowe wysyła bezpłatnie 
Tow. Wyd. „Blus7.cz” — W arszawa, Sclec 87, P. K. 0. 13 55b.



10 „KURIER" (4340J

N ajradykalnlejszy środiL dla elerpiąeych na najbardziej zastarzałą I największą

p r z e p u k l i n ę
gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicznych specjalistów nie pom ogły oraz 
w 71 Ikie fałszywe wynalazki u j  poskutkowały usuwa jedynie specjalista z JługoUUrą 
p-aktyką dla cierpiących r,a rur turę za pmnocą mojego opatentowanego bandaża Nr. 
1209, który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom  i kobietom. S. KON W arszawa, 
Sosnowa 13. PhO Sł’ EKTY na żądanie bezplamie. Przestrzegam przed naślad jwniclwem 
mojego środka przez fałszywych s o c c jalistów Kto zupełnie już stracił nafcie jn , znajdzie

u mnie prawdziwą porno-.

Poznański Dom Galanterii
Baranowicze, Szeptyckiego 31, I p . tel. 248

Każdy chrześcijanin w Baranowiczach pamtęta o  łym, że należy pop ierać sw oich  
i wszelkie zakupy galanteryjne czyni wyłącznie w najpow ażniejszej chrześcijańskiej 
firmie .Poznański Dom Galanterii*. W ielki wybór towarów, ceny stare i niskie

9 9
Baranowicze, Szeptyckiego 49, tel. 97.

Wina, wódki, koniaki, wyroby Broń, am unicja i artykuły spor-
tytoniowe, towary kolonialne towe. Zapalniczki monopolowe,

i spożywcze. kąrty do gry, żarówki i baterie.

Kowoś;! Cud techniki w dziedzinie 
odbiorników bateryjnych: Nowość!

Długo oczekiwana niedoścignionej jakości 7-obwodov.a

suoerheterodyna PHILIPSA 4-38 B. n rok 1938
już jest do nabycia w firmie

Braci S. i M. LWOWICZ
S K ŁA D  PRZYBO RÓ W  ELEK T R O TEC H N IC Z N Y C H ,
—  RA D 'O W YCH , RO W ERÓ W  i M O TO CYKLI. —  
Baranowicze, ui. SzeptyrKiego 52, tel. 104

(v is -ń v ls  Pom nika N ieznanego Żołnierza)

Teatr >>ttU I"P R p ^ O L U O << —  Ludwisarska 4, tel. 26-87

K. 5‘K * otwarcie~„Pan Sutieri przyjmuje"
Obraz muzy. zny J, O ffenbacha. Udział biorą: Kenia GRE Y, Mila Kamińska, Stanisława 

Rylska, Tadeusz W ołow ski, Marian Dem ar, Bolesław  Foiański, Zbigniew Opolski. 
C7ĘŚÓ II. SKECZE — ŚPIEW — TAŃCE. Kapelm istrz i kler, m uzyczny W iktor Slrota 
Kierow nik literacki Władysław Laudyn. Reżyser B. Foiański. D ekoracje Wł. Mackiewicz

Początek o godz. 12 ej.
Dz:ó nieodwołalnie ostatni dzień.

Piękny film  polski dla w szystkich

KR6L0WA
JU T R O  PREM IERA.
F i lm  n a j w y ż s z e j  k l a s y
o temaefc seksualnym  i erotycznym

SZESNASTOLATKA
Marka — córka i . , ,  przyjaciel, 

oto tło konfliktu . . .

W roli gł. Lii Dagower

CASINO I Początek o godz. 2-ej. Kolosalny sukces!

Harryliur JEJ E S  BAL
Kino MARS |
------------------------------------- 1 P ocz. o  2-ej

Jutro
premiera

Rycerze pustyni 
BYŁttM SZPIEGIEM

w Jej największej 
operetce film owe]o g n is k o  l -  G i t a  A l p a r

f a  i a  i  b a
W roli męsKiej Max Hansen.

Nad program  UROZMAICONE DODATKI, Pocz. seans, o  4-ej, w niedz. ł  św. o  2-ej.

Dom  H a n d l o w y

HILARY PFEFFER
Spółka jawna

S k ł a d y  ż e l a z a
Baranowicze, Szosowa 194, tel. 138

dostarcza W  A  G  I WSZŁ“', g(' łr° d va)’UW W  ■  wyrobu reprezentow. firmy

Fabryka Wag „W, HESS" wiaśc. inż. Karol Hess
ze składu lub fabryki po cenach fabrycznych

Ostatni dzień. Początek o godz. 12-e j

K o ś c i u s z k o
Ceny normalne p  Q  j  g a C | a W  j C a m j
Nad p rogrim ; Atrakcja kolorow a I akrualla.

Oczaiuje was słowik Ameryki

( c  * 5  J M ^
i ^ ‘wytworniejszy am ant Gary Grant w najpiękniejszym filmie miłosnym

‘ , E D Y  Z A K O C H A N A
„ « E M O S “

J E S T E Ś
Następny program

I  l l  Y  I Najweselszy program  sezonu. Nowa f l M ^ e L i L  ■% F .  i  " i  ] • * ■  LU A | cza ru ją ci 16-leinia gwiazda ekranu Dli . 0
«J » t / W / W  w<(w reweiac. 

kom edii 
śpiew no- 
m uzycznej

Realizacja; Kosterlltz 
I Pasternak 

Śpiew. Hum or. 
Wspan. gra aktorów

Chrześcijańskie kino Pierwszy raz w W ilnie wspaniały aktualny film przeciw-szpieg

SWIATOWIIIJ J  C / % (
W roiacb głów nych asy ekranu: Uda Baarowa I Willi Bl gel Baczności Szpieg węszy 

N ta  program : RktuaLa Początki seansów  5, 7 i 9 W niedz. i święte o d  1-ej

K W rt „USTRONIE*1
w  Baranowiczach

od  dn, 1.1. 1938 r. występ, świat, stawy

„BALET BRUSZEW5KICH1
składający się z 7 o sób  w ripertuarzo 
taneczno-śpiew nym , akrobasyczno- żo. 
nghrsklm  I groteskow ym , codzienn ie  
10 zachwycających nuine-ów  w zespole 
wprowadzają podziw  Ablsynka Bella 
King i m łodziutka Kazia, akrobatka 

! mistrzyni gry kseleponow ej.

Ognisko Urzęanicze
w BARANOWICZACH 

C odziennie występy znąkom ltych sił 
ekwilibrystycznych,, Od 1 stycznia g o ­
ścinne występy auetu ,H APLO W a 
przed wyjazdem za g ra n icę .C od d en n le  
dancingi. Pierwszorzędny zespól or­

kiestry pod  k'er. I. Z ielińskiego, 
W s'ęp  bezpłatny.

Nowootwercy Chrześcijański 
Sklep Obuwia 

Dominika Siemaszki
Baranowicze, Szeptyckiego 68 

(vis-ó-vis Banku P o lsk .ego j 
Poleca  wielki wybór oouw ia chrześ­
cijańskiej produkcji spółdzielczej z W il­
na, Kielc i Siedlec. W ykonanie solid ­

ne Ceny przystępne.

RADIO „Esbrork1* g
v  MASZYNY DO SZYCIA §

ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE j 
N  p o l e c a  •

> S.GJERASiMOWICZ
j  B aranow icze, ul- Mickiewicza 5

CHRZEŚCIJAŃSKA PRALNIA 
i FARBIARNIA

oraz chem iczni czyszczenie odzieży

Wł. E. Arciuszkiewicz
Baranowicze Narutowicza 11 (v is  a vis 
kina „A p ollo* ), Wykonu|e sp osob em  n o ­
woczesnym  roboty w zakresie farbowania 
czyszczenia i pransa bielizny. Ceny niskie

Sklep K olon laim '-Społyw czy

Michała Szybko
Baranowicze, Szosow a 50 

Artykuły spożyw sze i w yborow e trunki 
Ceny konkurencyjne

SKLEP GALANTERYJNY
Włodzimierza Birana
Baranowicze, Rynek, oudka 48 I 49 

Potecr fartuchy I w szelkiego rodzaju 
bieliznę w najlepszych gatunkach

V f ' .  S A o ^ a r e l f
Baranowicze, Szeptyckiego 24 

Poleca bieliznę męską i dam ską, kol 
dry w iernej pracowni, firanki ręcznej 
roboty  i manufakturę w najm odniej 

szych desen iach .

N I E  K U P U J
maszyny zan im nie zobaczysz naszego kata­
logu, albowiem sprzedajemy już po 150 zło 
tych doskonałe maszyny do szycia, haftu, en 
diowanta, mereżkowania z długoletnią gwa­

rancją gotówką —  ratami.
Polski Dom Handiowj KRASZER, Kranów, 

Zwierzyniecka 6. Wydz. 12.
Żądać cenników darm o1

Dii interesu munooolowego,
którego obrót roczny wy­
nos i trzy miliony złotych,

poszukuje się
chrześcijanina z kapitałem 
60.000 zł. Oferty w prze­
ciągu 3 dni proszę sK ładać 
w Administracji Kuriera W 

dla „W. W,"

W YSYŁAMY WYBREDNYM
słodkie przyjęcie 

'  za zł. 4.90 za zaliczeniem
1/4 kg czekoladek miesz, 1/4 kg cukierków 
miesz., 1/4 kg herbatników miesz., 1/4 kg 

irvsów i karmelków.

„HELWECJa - — Warszawa
u l. K r ł i lc w s k a  18

Ogłoszenie.
Poda je się do wuulompści P. T. Pracodaw 

ców  i Ubezpieczonych, iż począwszy od dnia 
1 lutego 1938 roku wszystkie druki i form u­
larze dla potrzeb Ubezpieczalni nabywać po 
normalnych cenach w kioskach inwalidzkich, 
położonych na terenie miasta Wilna.

Ubezpleczalnla Społeczna w W ilnie

WARS7A VSKA

Pracownia Obuwia
Franciszka Skarżyńskiego

Baranowicz**, Szepty ;k ieqo 58 
Ceny nisk!e

„Cukinia Centralna1
Baranowicze, Szeptyckiego 50, telef. 112 
Jedyny rozrywkowo-towarzysKi lokal ran- 
Jez-vou s m. Baranowicz, gdzie przy d o b ­
rej kawie i tradycyjnych pączkach mile 
spędza się czas Do dyspozycji gości 
czekolady i bom bon iery  pierwszorzędnych 
firm warszawskie! 1 bezkonkurencyjny 
własny wypiek

j  r „Arnold Fibiger"
niech każdy pam ięta. Przez 
lat 60 w służbie klienta — 

Kalisz, Szopena 9.
■Jn ' i  Dostawce Po Isk e g o  Radia, 

Konserwatoriów, Statków 
Morskich i Wytworni F ilm o­

wych —  Przedstawiciel N, K R E M E R, 
W ilno, ul. N iem iecka 19

W. Rożnowski i I. Karaś
Baranowicze, N ow oqrodzką 2, tel. 141 
Radioodbiorniki P. 7.  T. ,ECHO“
3-kl I 4-ki s ieciow e 'o ra z  3-ki i 4-kl 
bateryjne Na światowej wystawie w 
Paryżu nagroazone Złotym M edalem
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DOKTOR vlED.
J. Fiotrowicz-iurrzenkowa

Ordynator Szpitala Sawicz. Choroby skórn** 
wencrycąpe i kobiece, ul. Wileńska Nr 34, 
tel 18-66 Przyjmuje od 5— 7 wiecą

D O K  t  O Ił
B l u i t i u i t f  i c z

choroby weneryczne, skórne i moczoptcio > e 
ul. Wielka 21, te'.. 921. Przyjmuj o  dgodz. 

9— 1 i od 8- P.

D O K T Ó R
W o l f s o n

Choroby skórne, weneryczne i mocz z ■ 
płciowe Wileńska 7, teł. 10 67. Przyjmuje 
od godz. 9— 12 i 5— 8 niecz.
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A K U S Z Ł l t K A

N aria  L a k n e ro u a
przyjmuje od godz. 9 rana do godz. 7 wiecz. 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3, róg ul. 

3-gu Maja obok  Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ^ o a r s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmh.dzanL 
cery. usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, Kremy odmładzające, 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny prz, • 
stępne Porady bezpłalne. Zamkowa 26 6
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CHRZEŚCIJAŃSKA firma po°zuktije agen 
tów do sprzedaży gospodarskich narzędzi 
rolniczych po wsiach. Zgłoszenia Lwów 23. 
Srzynka pocztowa 5.

KRAW COW A Z W AR SZAW Y przy piui je 
obstalunki na suknie balowe i płaszcze Ceny 
niskie. Szyje u siebie i po domach, ul. Kal- 
vt aryjska 55— 27.

Handel I Przemysł
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Gustowne KOSZULE frakowe, jedwabne 
popelinowe, nindne krawaty W . NOWICKI, 
Wilno, WieU/a 30. Własna wylwnrnia obu 
wia damskiego i męskiego.

Hauka i Wychcwanie
fYTTTfYTfYTYYYTTTYf TTTTYYTYYfFTYYTYYTYT

KOSMETYCZNE kursy Dr. Med. II. Ł o m ­
żyńskiego. Warszawa, Plac 3 Krzyży 11 m 
4 tel. 9-56-33. Początek ku.su 20 lutego.
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K up no  r
OKAZYJNIE sprzedam 1 domy drewnia­

na na rozbiórkę w roz. 8X14  i 10X14 (bodu 
lte sosnowy klasy I i II b. tamo. Adres Ko 
lonia Magistracka Nr. 11 Józef Sawicki.

PIANINA, fortepiany nowe i okazvjne, 
wysokiej klasy sprzeda je na raty N\ Kremer 
Niemiecka 19 (wejście w bramie).

KUPIĘ ZARAZ sosnowy budulec na liudti 
we domu w Wilnie, ul. C.h-tmska r 2.i.

i . . . . . . . . . .

L O K A L E
LOKAL z: 3-cli orrżycli pokoi przy ul. Mic 

kiewicza (od frontu) od zaiaz do wynajęcia. 
Mickiewicza 11— 9.

JEDEN LUB DWA POKOJE u—y*J.»w me. 
tałodz.ienne utrzymanie, ze wszelkimi wygo 
dam' od zaraz poszukiwane. Oferty z not' i 
n.em ceny. szczegółów, do Ambasady Japoń 
skiej w Warszav ie.

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje  z wygodami z 
niekrępującym wejściem przy ul. Tagielloń- 
skiej 3/5 m 9 —  od 3— 5 po poł.
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POSZUKUJĘ M SPÓF NIKÓW z niedużym 
kapitałem do prowadzenia dobrze prospern 
*{ cego przedjiiekiorstua wędliniarsltiego w 
Baranowiczach Zgłoszenia pisemne ,lub n- 
sebiste: Rarauowioze, Ogrodowa 5 Tan Moł- 
cztin. .

WIELKA WYGRANA 100 900 ZL. w loterii 
klasowej padła na los 53915 wybrany przez 
jasnowidzącą medium Tamarę Przepowied 
nie jasnowidzącej —  medium Tamar*' zadzi 
w ;a ją każdego zdumiewają J * trafnością we 
wszystkich kierunkach. Opracowan a o d p o ­
wiedzi ściśle indywidualne Podać dokładną 
datę urodzenia, czytelny adres, załączyć 1 zł. 
znaczkami na porto. Adres Medium Tamara. 
Kraków. Straszewskiego 25.
am m m m  a  im pm ij  u fu w iu m m ę a ą

PopiifjBjcto Przemysł Krajowy!

REDAKCJA I ADM INISTRACJĄ:
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachun 25, W ilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Bandursklegc 4. 
Redakcja: tel. 79— god zin y  przyjęć 1—3 po południu 
Administracja, tel 99— czynna od godz. 3.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyljańska 35 
LJda, ul. Górnlańska 8, tel. 166 
Baranowicze, ul. Ułańska 11 

P r z e d s l a w l c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn. Slułpce, W ołoźyn, Wilejka. Grodno, 
3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju — 3 zł., za gra* 
nicą 6 zl. z odbiorem w administracji zł 2.50, 
na wsi, w m iejscow ościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztow ego ani agencji zł. 2.50

B 9

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimeti. przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr, 
za iekśtem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kromka redakt i kom unikaty6ogr. 
za wiy.sz jednoszp. Do tycn ;n doi.cza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%- Ultlnd ogłoszeń  w tekście 5 -cio  łamowy, za tekstem 10-łamowy Za 
treść ogłoszeń  I mbryke , nadesłane* ieoakcia nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie d i  awo zmiany terminu druku ogłoszeń  i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjm owane w godz. 9 .3 0 — 10.30  i 17 — l<)

Wydawnictwo .K urje r W ileński" So. z o. o. Druk. .Znicz*.. Wilno. ul. Bisk Bandurskiego 4, tel. 3-4C, I ie d a k t o r  ^ B o . J u z e f  O n i is a i i i*


